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W B u d a p e s z c i e  o p u b l i k o w a n o  23 
m a ia  b r. w s p ó l n y  k o m u n i k a t  po 
z a k o ń c z e n i u  o f i c j a l n e j  w i z y t y  na 
W ę g r z e c h  p r e m i e r a  I r a n u ,  A m ir a  
A b b a s a  H o n e j d y  P r e m i e  r I r a n u  
P ^ y j ę t y  zo s ta ł  p r ze z  S e k r e ta r z a  
KC W S P R  Ja n o sa  K a d a r a  O m ó 
w io n o  si/ tuacjG  m i ę d z y n a r o d o w ą  
oraz  m o ż l iw o ś c i  d a ls zeg o  r o z w o ju  
s t o s u n k o  w  g o s p o d a r c z y c h  m i ę d z y  
obu  k r a ja m i .

•
P r z e b y w a j ą c y  z o f i c ja ln ą  w i z y 

tą w  F in la n d i i  p r z e w o d n i c z ą c y  
K o m i s j i  P la n o w a n ia  p r z y  R a d z ie  
M in i s t r ó w ,  w i e e p r e m i e r  M i e c z y 
s ław  J a g ie lsk i ,  zosta i  p r z y j ę t y  24 
m a ja  b r p r z e z  p r e z y d e n t a  r e p u 
b lik i,  U rhn  K c k k o n e n a

W d n ia c h  od  21—24 m a ja  br. 
p r z e b y w a ł a  w  C z e c h o s ło w a c j i  d e 
legacja  U rz ę d u  E n e r g i i  A t o m o w e j  
P R L  s j e j  p r z e w o d n i c z ą c y m  dr. 
J a n e m  F e l i c k im  na c z e le

•
P l e n u m  C e n t r a l n e j  R a d y  J u g o 

s ł o w i a ń s k i e j  K o n f e r e n c j i  Z w i ą z 
k ó w  Z a w o d o w y c h  w y b r a ło  na s ia -  
n o w i s k o  p r z e w o d n ic z ą c e g o  R a d y
— M ik ę  S z p i l  ja k a

E g ip sk i  m i n i s t e r  E n e r g e t y k i .  
A h m e d  S u ł t a n , p r z e b y w a ł  w  
M o s k w i e  na  c ze le  d e l e g a c j i  s w e g o  
reso r tu  C e l e m  jego w i z y t y  w  
Z w i ą z k u  R a d z i e c k i m  by ło  o m ó 
w ie n ie  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  
w ła d z  teg o  k r a j u  w s p ó ł p r a c y  w  
r o zb i td o w ie  b a z y  e n e r g e t y c z n e j  
E gip tu .

V a l e r y  G iscard  d 'E s ta in g  r o zp o 
czą ł  27 m a ja  b r  s w ó j  s i e d m i o l e t n i  
m a n d a t  p r e z y d e n t a  F r a n c j i .  Jego  
p ie rw s zą  c z y n n o ś c ią  z chw i lą  
o b ję c ia  f u n k c j i  g o s p o d a rz a  Pała
cu  E l iz e j s k ie g o  bł/ to  d e s y g n o w a 
n ie  n o w eg o  p r e m i e r a  Z o s ta ł  n im  
4? le tn i J a c g u e s  Chirac.

]Va s k u t e k  k o m p l i k a c j i  p o  Za
p a le n iu  p łuc ,  24 m a ja  b r  z m a r ł  
w  s zp i ta lu  n o w o j o r s k i m ,  w  w i e 
k u  75 la t,  2n a n y  m u z y k  j a z z o w y  
— D u k e  E l h n g to n .
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^  P r ez e s  R a d y  M in i s t r ó w  — P i o t r  
ł j  J a r o s z e w i c z  — p r z y j ą ł  23 m a j a  br.
_  am  h a s a d a r a  S o c j a l i s ty c z n e j  R e p u -
U- b lik i R u m u n i i  w Polsce  — A u re la
^  Ducę.

23 m a j a  z a k o ń c z y ła  s ię  w W a r 
szaw ie ,  p« c z t e r o d n i o w y c h  o b r a 
d a ch ,  X IX  ses ja  R a d y  Ś w ia to w e j  
D e m o k r a t y c z n e j  F e d e r a c j i  K obie t-  
R ad a  u c h w a l i ł a  d e k l a r a c j ę  g e n e 
ra l n ą ,  w y r a ż a j ą c a  s ta n o w is k o  
p r z e d s t a w ic i e l e k  o r g a n iz a c j i  ko- 
h ie c y ch  z rz e s z o n y c h  w f e d e r a c j i  
w o b e c  w ę z ło w y c h  p r o b le m ó w  p o 
l i t y c z n y c h  n a sz e g o  g lo bu .

Z lo tn i s k a  w R ęh ie c h o w ie ,  23 
m a ja  hr. o d lec ia ła  k o l e jn a  g r u p a  
ż o łn ie rz y  j e d n o s t k i  ntarony W y 
brz eża  „ N ie h i e s k i c h  B e r e t ó w ” , k t ó 
ra p r z e j m u j e  o b o w ią zk i  s łu żb o w e  
w j e d n o s t c e  s p e c j a l n e j  W o jsk a  
P o ls k ie g o  w D o ra ź n y c h  S i l a c h  
Z b r o j n y c h  O N Z  na B lisk im  W s c h o 
dzie.

W N ie h o ro w ie ,  ko lo  Łow icza ,  z a 
k o ń c zy ło  się  23 m a j a  br.  p o ls k o -  
a m e r y k a ń s k i e  s p o tk a n i e  „ O k r ą g ł e 
go S t o ł u ” , k tó r e g o  o r g a n i z a t o r e m  
byl P o lsk i  I n s t y t u t  S p r a w  M ię d z y 
n a ro d o w y c h .

•  W p r z e d d z i e ń  Dnia  M a tk i ,  n a j 
h a rd z ie j  ro d z in n e g o  ze w s z y s t -  

• n  k ich  o d ś w i ę tn y c h  d n i ,  w W arsz a -
S  w ie  gośc i ły  k o b i e t y  r e p r e z e n t u j ą -  u ce w s z y s tk ie  w o je w ó d z t w a  i ś r o 

d o w is k a  z a w o d o w e  k r a j u .  K o b ie ty  
y  — m a tk i  s e r d e c z n ie  p o d e j m o w a l i :
”  I S e k r e t a r z  KC P Z P R  — E d w a r d

G ie re k ,  P rezes  R a d y  M in is t ró w  — 
P io t r  J a r o s z e w i c z ,  c z ło n e k  B iu ra  
P o l i ty cz n e g o ,  s e k r e t a r z  KC P Z P R
— E d w a r d  H ah iu ch ,  c z ło n e k  S e k 
r e t a r i a t u  -KC, k i e r o w n i k  W y d z ia łu  
O r g a n i z a c y j n e g o  KC P Z P R  — 

N  Z dz is ła w  Z a n d a  row sk i .
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24 m a j a  br.  w W a r s z a w ie  zakor i-  
ł f \  czone  z o s ta ły  XIX  M ię d z y n a r o d o 

we T a r g i  K siążk i .  Z w ie d z i ło  je  
^  ok.  M ty s .  osób.

P i ę k n ie  i n o w o c z e ś n ie  u r z ą d z o n a  
k u c h n i a  j e s t  w i z y t ó w k ą  k a ż d e g o  

d o m u .

N o w e  ob l icze  W ilna

XIX Sesja Rady SDFK
W dniach od 20—23 maja br. obradowała w War

szawie XIX Sesja Rady Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet. W siedzibie Sejmu PRL zebrały 
się przedstawicielki organizacji kobiecych z 97 kra
jów całego świata, kobiety o różnych kolorach skóry 
i światopoglądach, żyjące w różnych środowiskach, 
krajach o odmiennych ustrojach społeczno-politycz
nych i poziomie rozwoju. Wspólna jest im wola wal
ki o prawa kobiety, o trwały pokój na całym świecie, 
o równe szanse dla wszystkich dzieci. Te cele przy
świecać będą również obchodom Międzynarodowego 
Roku Kobiet, proklamowanego przez ONZ na 1975 
rok. Przygotowania do tej wielkiej światowej kam
panii oraz do Światowego Kongresu Kobiet — stano
wiły główny temat warszawskiego posiedzenia Rady 
Federacji.

Na Sesję przybyły m.in. wybitne kobiety, które dla 
całego świata stały się żywymi symbolami: przewod
nicząca Komitetu Kobiet Radzieckich, kosmonautka 
Walentyna Nikołajewa-Tiereszkowa, przewodnicząca 
Związku Kobiet Wietnamu Południowego, zastępca 
naczelnego dowódcy Narodowych Sił Zbrojnych — 
Nguyen Thi Dinh, wdowa po prezydencie Chile i kon
tynuatorka jego dzieła — Hortensja Bussi de Allende.

Na wstępie uczestnicy Sesji uczcili minutą ciszy 
pamięć zmarłej przed kilku tygodniami przewodni
czącej SDFK — Hertty Kuusinen, wybitnej działaczki 
światowego ruchu kobiecego, bojowniczki o prawa 
kobiet, pokój i postęp społeczny. Sesję otworzyła 
przewodnicząca Krajowej Rady Kobiet Polskich przy 
OK FJN Maria Milczarek. SDFK — podkreśliła Ma
ria Milczarek — jest organizacją silną i postępową, 
podejmującą w swej działalności zarówno problemy 
polityczne jak i społeczne. Głos federacji to głos mi
lionów jej członkiń, domagających się trwałego po
koju i sprawiedliwości społecznej, potępiający bez
prawie i żądający szacunku dla praw człowieka.

W czasie trwania Sesji delegatki z zagranicy spot- 
ka(y się z załogami warszawskich zakładów pracy. 
Walentyna Nikołajewa-Tiereszkowa m.in. gościła 
wraz z grupą uczestniczek Sesji ze Związku Radziec
kiego, Bułgarii, CSRS, Iraku i Mongolii w Naukowo- 
Produkcyjnym Centrum Półprzewodników „Tewa”.

Na zakończenie Rada SDFK uchwaliła deklarację 
generalną, wyrażającą stanowisko przedstawicielek 
organizacji kobiecych. Ustalono również, że central
ne wydarzenie tego roku — Światowy Kongres Ko
biet — odbędzie się jesienią br. w stolicy NRD.

Rada Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet 
wysoko docenia znaczny wkład narodowych organiza
cji w  walkę o prawa kobiet i dzieci, o pokój, niezawis
łość narodową i postęp społeczny. Te wysiłki uzasad
niają uchwałę ONZ o ustanowieniu roku 1975 — 
Międzynarodowym Rokiem Kobiet, zgodnie z propo
zycją SDFK.

W y d a w c a :  S p o łe c z n e  T o w a r z y s tw o  P o l s k i c h  K a to l ik ó w .  Z a k ł a d  W y d a w 
n icz y  „ O d r o d z e n ie ’% R e d a g u j e  K o le g iu m .  A d re s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a 
c j i :  ul. W ilcza  31. flfl-544 W a r s z a w a .  T e le fo n y  r e d a k c j i :  29-32-75, 28-64-91 do 
92, w c w .  i* ; a d m i n i s t r a c j a :  28-64-91 d o  92, w e w .  3 i 19. W a r u n k i  p r e n u 
m e r a t y :  P r e n u m e r a t ę  na  k r a j  p r z y j m u j ą  u r z ę d y  p o c z to w e ,  l is tonosze  
o raz  O ddz ia ły  i D e leg a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  
n a  k o n to  PK O  n r  ]-6-łU0fl2fl — C e n t r a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  i W y d a w n ic tw  
RSW „ P K K -’, uf. T o w a r o w a  28, 00-839 W a r s z a w a .  P r e n u m e r a t ę  p r z y j 
m u j e  s ię  do  ifl d n i a  k a ż d e g o  m ie s i ą c a  p o p r z e d z a j ą c e g o  o k r e s  p r e n u m e 
ra ty .  C ena  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a l n i e  — 26 zl. p ó ł ro c z n ie  — 52 r i .  rocz

nie  — lfl4 zl. P r e n u m e r a t ę  £a g ra n ic ę ,  k t ó r a  j e s t  o  40 p ro c .  d ro iS 23 ,  
p r z y j m u j e  B iu ro  K o lp o r ta ż u  W y d a w n i c t w  Z a g r a n ic z n y c h  R S W  , ,P K R ” , 
ul.  W ro n ia  23, M-84C W a r s z a w a ,  tel. 2C- 4€-88, k o n to  PKO n r  1-6-100024 
^roczna  p r e n u m e r a t a  w y n o s i  d la  E u r o p y  doi . ;  d la  SL Z j e d n o c z o 
n y c h  i K a n a d y  11,70 d o i . ;  d la  A u s t r a l i i  7,50 doL ; d la  k r a jó w  a f r o a z j a t y c -  
k ich  i z a m o r s k i e b  7,50 d o i . ;  d ła  N B P  33 DM ).  N a d e s ł a n y c h  r ę k o p i s ó w ,  
fo to g ra f i i  i i l u s t r a c j i  r e d a k c j a  nie  z w r a c a  o raz  z a s t r z e g a  sob ie  p r a w o  
d o k o n y w a n i a  f o r m a l n y c h  i s t y l i s ty c z n y c h  z m ia n  w  t r e ś c i  n a d e s ł a n y c h  
a r ty k u łó w .  Sk ład ,  ł a m a n i e  i d ru k *  Z a k ł a d y  w k l ę s ł o d r u k o w e  RSW  
„ P r a s a —K s i ą ż k a —R u c h ” , W a r s z a w a ,  u l .  O k o p o w a  58/72.

2 N a  ak la d ce . N a s z B a łty k  (?9. VI. — M orza)



III NIEDZIELA  
PO ZESŁANIU  

DUCHA ŚWIĘTEGO

Z LISTU 
SW. P IO lU A  
APOSTOŁA  

(5,6— 11)

N a jm ils i !  U n iż a jc ie  się pod m o ż 
ną r ę k ą  Hożą, a b y  w a s  w y w y ż s z y ł  
w czasie  n a w ie d z e n ia ,  s k ł a d a j ą c  
n a ó  w sze lk ą  t r o s k ę  w aszą ,  ho on 
m a  p ieczę  o w a s .  Bądźc ie  w s t r z e 
m ięź l iw i  i c z u w a jc i e ,  ho w ró g  
w asz ,  s z a t a n ,  k rą ż y  j a k  l e w  r y 
cz ą c y ,  s z u k a j ą c ,  kogo b y  pożar ł .  
O p ie ra j c i e  się m u  u m o c n ie n i  W 
w ie rz e ,  w ie d zą c ,  że  to s a m o  u t r a 
p ie n ie  s p o ty k a  b rac i  w a s z y c h  na 
św iec ie .  A Bóg w s z e lk ie j  la sk i ,  
k t ó r y  w e zw a ł  n a s  do  w ie cz n e j  
c h w a ł y  s w o je j  w  C h r y s tu s i e  J e 
zus ie ,  po  n ie w ie lk im  u t r a p i e n i u  
u d o s k o n a l i ,  u tw ie r d z i  i u g r u n t u j e  
nas .  J e m u  ch w a ła  i p a n o w a n i e  na 
w ie k i  w ie k ó w .

O n e g o  cza su  zb l iżal i  się do  J e 
z u sa  c e l n i c y  i g r z e s z n ic y ,  a b y  go 
s łu ch a ć .  A f a ry z e u s z e  i uczen i  
s z e m ra l i  m ó w ią c ,  że te n  te ż  p r z y j 
m u je  g rz e s z n ik ó w  i ja d a  z n im i .  
P o w ie d z ia ł  im t e d y  l a k ą  p rz y p o 
wieść ,  m ó w ią c :  C zy  j e s t  m ię d z y
w a m i  k to ,  k t ó r y  m a j ą c  sto owiec,  
g d y b y  stTacil  j e d n ą  z n ich .  czyż  
n ie  z o s ta w i  d z ie w ię ć d z ie s ię c iu  
d z ie w ię c iu  na  p u s t y n i  i n ie  p ó j 
dzie  za ową,  k tó r a  zg inę ła ,  d o p ó k i  
je j  nie  z n a j d z i e ?  A g d y  ją  z n a j 
dzie ,  w k ła d a  na r a m io n a  s w o je  
r a d u j ą c  się. J p rz y s ze d łs zy  do d o 
m u  z w o łu je  p rz y j a c ió ł  i s ą s ia d ó w ,  
m ó w ią c  im : R a d u j c i e  się ze m n ą ,  
b o m  z n a l az ł  o w c ę  m o ją ,  k tó r a  by ła  
z g in ę ła .

P o w i a d a m  w a m ,  że  t a k a  będzie  
W n ie b ie s ie c h  ra d o ś ć  z j e d n e g o  
g rz e s z n ik a ,  c zy n iąc e g o  p o k u tę ,  j a k  
z d z ie w ięć d z ie s ię c iu  d z ie w ięc iu  
s p r a w i e d l i w y c h ,  k tó r z y  p o k u t y  nie  
p o t r z e b u ją .  A lbo k tó ra ż  n i e w ia s t a  
m a j ą c a  d z ie s ięć  d r a c h m ,  g d y b y  
s t r a c i ł a  d r a c h m ę  j e d n ą ,  czyż  n ie  
z a p a la  ś w iec y ,  n ie  u m ia t a  d o m u  
i nie  s zu k a  s t a r a n n i e ,  d o p ó k i  n ie  
z n a j d z i e ?  A g d y  z n a jd z ie ,  z w o łu j e  
p rz y j a c ió łk i  i s ą s ia d k i ,  m ó w ią c :  
R a d u jc ie  się ze m n ą ,  bom z n a l az ła  
d r a c h m ę ,  k tó rą  s t r a c i ł a m .  T a k ,  
p o w i a d a m  w a m ,  ra d o ś ć  będzie  
w ś ró d  a n io łó w  B ożyc h  n a d  j e d 
n y m  g rz e s z n ik ie m  p o k u t ę  c z y n i ą 
cym .

Pokuta i nawrócenie
W  czasie  p u b lic z n e j d z ia ła ln o śc i J e z u s a  p rz y 

ch o d zili do N iego  ce ln icy  i g rz esz n icy , a b y  Go 
s łu c h ać . Je z u s  c h ę tn ie  ich p rz y jm o w a ł,  ro z m a 
w ia ł z n im i. a  n a w e t ja d ł.  F a ry z e u sz e  i uczen i 
w  P iśm ie  sz e m ra li  i o b u rz a li  się  n a  C h ry s tu s a  
z teg o  p o w o d u , że p rz y jm o w a ł g rz e sz n ik ó w  i 
ja d a ł  z n im i. ro z m a w ia ł i b r a ta ł  się  z lu d źm i 
p o w sz e c h n ie  p o g a rd z a n y m i, z lu d ź m i in n e j  k a 
sty . N ie  chodzi tu  ty lk o  o „ ce ln ik ó w  i g rz e sz n i
k ó w " . T y m  lu d z io m  p rz e sz k a d z a ło  w szy s tk o , co 
b y ło  now e, in n e : „ P rz y sz e d ł J a n  (C h rzc ic ie l), n ie  
ja d ł  an i n ie  p ił, a on i m ó w ili: „Z ły  d u c h  go 
o p ę ta ł” . P rz y sz e d ł S y n  C złow ieczy , je  i p ije , a  
o n i znów  m ó w ią : „O to  ż a r ło k  i p ija k , p rz y ja c ie l  
c e ln ik ó w  i g rz e sz n ik ó w "  (M t 11, 18— 19). N a  ich  
z g o rsze n ie  P a n  J e z u s  o p o w ie d z ia ł im  p rz y p o w ieść
o z a g u b io n e j o w cy  i z a g u b io n e j d ra c h m ie . S w o 
je  p o s tę p o w a n ie , k tó re  g o rsz y ło  fa ry z e u sz ó w  i 
u czo n y ch  w  P iśm ie , p o ró w n y w a ł do p o s tę p o w a 
n ia  p a s te rz a , k tó ry  s z u k a  z a g u b io n e j o w cy . tak  
d łu g o , p ó k i je j  n ie  z n a jd z ie . A zn a laz łszy  ow ą 
o w cę, b ie rz e  n a  r a m io n a  sw o je  i n ie s ie  u szczę
śliw io n y . I p rz y sze d łsz y  do d o m u , z w o łu je  p rz y 
jac ió ł i s ą s ia d ó w , m ó w iąc  im : r a d u jc ie  się  ze 
m n ą , bo z n a la z łe m  o w cę  m o ją , k tó r a  b y ła  zg i
nęła.

W d ru g ie j  p rz y p o w ieśc i d z is ie jsz e j E w a n g e lii 
J e z u s  p o ró w n a ł B oga do n ie w ia s ty , k tó ra  zg u 
b iw szy  je d n ą  d ra c h m ę  (ó w czesn a  s r e b rn a  m o n e 
ta),’ u m ia ta  d om  i z z a p a lo n ą  św ie c ą  s ta r a n n ie  
je j  szu k a . „A  gdy  z n a jd z ie , z w o łu je  p rz y ja c ió ł
k i i s ą s ia d k i, m ó w iąc : r a d u jc ie  się  ze  m n ą , bom  
z n a la z ła  d ra c h m ę , k tó rą  s t r a c i ła m ” .

Z ag in io n a  o w ca  i z ag u b io n a  d ra c h m a  o z n ac za 
ją  tu  g rz e sz n ik a , k tó re g o  Bóg z m iło śc ią  p r z y j 
m u je ,  g d y  ó w  w ra c a  do  N iego . Bóg czeka, aż  się  
cz ło w iek  g rz e sz n y  n a w ró c i. C zęsto  sw o ją  ła sk ą  
u p rz ed z a  go, w z y w a  do  p o k u ty  i o d m ia n y  ży cia . 
Bo w ię k sz a  je s t  ra d o ść  w  n ieb ie  z je d n e g o  g rz e 
szn ik a , czy n iąceg o  p o k u tę , ja k  z d z ie w ięć d z ie 
s ię c iu  d z ie w ięc iu  sp ra w ie d liw y c h , k tó rz y  p o k u ty  
n ie  p o trz e b u ją .

N a  z a rz u ty  fa ry z e u sz ó w  i u czo n y ch  w  P iśm ie , 
że  z g rz e sz n ik a m i p rz e s ta je ,  C h ry s tu s  d a je  t a k 
że o d p o w ied z i: „K tó ż  z w a s  m a ją c  je d n ą  ow cę, 
g d y  m u  ta  w  s z a b a t  d o  d o łu  w p a d ła , to  czy je j  
n ie  p o ch w y ci i n ie  w y c iąg n ie?  O ileż  w ięce j 
w a r t  je s t  c z ło w iek  n iż  ow ca! N ie  t rz e b a  le k a rz a  
z d ro w y m , a le  ty m , k tó rz y  ź le  s ię  m a ją . Bo n ie  
p rz y sz e d łe m  p o w o łać  sp ra w ie d liw y c h , a le  g rz e 
szn ik ó w . A lb o w ie m  S y n  C zło w ieczy  p rzy szed ł, 
żeb y  o ca lić  to , co zg inę ło . T a k  B óg u m iło w a ł 
św ia t, że  S y n a  sw eg o  J e d n o ro d z o n e g o  d a ł, ażeby  
k a ż d y , k to  w  N ieg o  w ie rzy , n ie  z g in ą ł,  a le  m ia ł 
ż y c ie  w ieczn e . Bóg b o w ie m  n ie  p o s ła ł  S y n a  
?w ego na  ś w ia t  po  to , a b y  ś w ia t  p o tę p ił , a le  po  
to b y  ś w ia t  z o s ta ł p rz e z  n ieg o  z b aw io n y . P ó jd ź 
c ie  d o  m n ie  w szy scy , k tó rz y  u tru d z e n i  i o b c ią 
ż en i je s te śc ie , a  J a  w a s  p o k rz e p ię . —  J a m  je s t  
D ro g a  i  P ra w d a ,  i Ż ycie. — N a w ró ć c ie  się, a l 
b o w iem  b lis k ie  je s t  k ró le s tw o  n ie b ie sk ie ” .

M ian o  „ p rz y ja c ie la  g rz e sz n ik ó w ” p rz y jm o w a ł 
J e z u s  C h ry s tu s  n ie  ja k o  o b ra zę  i p o n iże n ie , lecz  
ja k o  ty tu ł  p e łe n  z a szc zy tu  i d u m y . C h ry s tu s ,

k tó ry  b y ł n a jw ię k sz y m  w ro g ie m  g rz e c h u  w  d z ie 
ja c h  św ia ta ,  o k a z a ł s ię  ró w n o c z e śn ie  m iło śn i
k ie m  lu d z k ie j d u szy  s k a la n e j  g rz ec h em . N a jb a r 
d z ie j w z ru sz a ją c e  p rz y p o w ieśc i p o św ię c ił g rzesz -, 
n ikom . N a jp ię k n ie js z e  p o ró w n a n ia  i p o d o b ie ń 
s tw a  s tw o rz y ł  d la  g rz e sz n ik ó w . D la  cz ło w iek a  
g rzeszn eg o  i jego  n ie ś m ie r te ln e j  d u szy  n a jw ię k 
sze m iło s ie rd z ie  i p rz e b a c z e n ie  o b ja w ił  J e z u s  w  
m ęce  i śm ie rc i na  k rz y ż u  o ra z  w  S a k ra m e n c ie  
P o k u ty .

T a k  się  d z ie je  p rzez  w iek i. C h ry s tu s  n ie  p rz e 
s ta ł  s z u k a ć  g rz e sz n ik ó w  i o b co w ać  z n im i. N ie  
p rz e s ta ł  w z y w a ć  ich do  p o k u ty . W szy stk o  to n a 
d a l d z ie je  s ię  p rzez  K o śc ió ł i w  K o śc ie le , k tó r e 
go  n ie  tw o rz ą  sa m i św ięc i, a le  i g rzeszn icy . Do 
K o śc io ła  C h ry s tu so w e g o  k a żd y  z n a s  n a leży  od 
c h w ili C h rz tu  św ię teg o . C h rz e s t  d a ł n a m  ży cie  
n a d p rz y ro d z o n e  i u c zy n ił św ię ty m i. C h rz e s t w ią 
że n as  z  K o ścio łem , czy li ze  w sz y s tk im i w y z n a w 
cam i J e z u s a  C h ry s tu sa .

P rz e z  g rz ec h y  o so b is te , c ię ż k ie  (śm ie r te ln e )  
tra c im y  ła s k ę  u św ię c a ją c ą , te n  d a r  Boży, k tó re g o  
P a n  B óg u d z ie lił  n a m  do z b a w ie n ia . O d z y sk u je 
m y  ją  p o n o w n ie  w  S a k ra m e n c ie  P o k u ty .  M oże 
p o w iesz : „ C h c ia łb y m  w re sz c ie  z e rw a ć  ze sw o im  
d a w n y m  g rz e sz n y m  ży ciem . P rz y c h o d z ę  do sp o 
w ied z i św . i b a rd z o  m i w s ty d . W ciąż  p ra w ie  te 
s a m e  g rz ec h y . J a k  ja  m ogę te ra z  t r a k to w a ć  p o 
w a żn ie  p o s ta n o w ie n ie  p o p ra w y . J a k  ja  m ogę 
p rz y rz e k a ć , sk o ro  w iem , że  z n o w u  u p a d n ę . T o 
w y g lą d a  n ie p o w a ż n ie ” . O d p o w iem  ci s ło w am i 
Je z u sa  C h ry s tu s a :  „ S p ra w ie d liw y  s ie d m io k ro ć
n a  d z ień  u p a d a ” . P rz y jd ź c ie  do m n ie  w szy scy , 
k tó rz y  u tru d z e n i  i o b c ią że n i je s te śc ie , a  J a  w as 
p o k rz e p ię ” . S y n  C z ło w ieczy  n ie  p rz y sz e d ł d u sze  
trac ić , a le  z b a w ia ć ”. P a m ię ta jm y !  N a sz a  d ro g a  
d o  n ie b a  je s t  d ro g ą  lu d z k ą , a w ięc  p o p rz ez  
u p a d k i, p o k u tę  i n a w ró ce n ie .

N ie  m u s isz  s ię  b a ć  B oga. O n je s t  M iłością . 
M ożesz śm ia ło  zb liży ć  s ię  do  N iego , ja k  „ zb liża 
li s ię  g rz e sz n icy  i ce ln icy , a b y  G o s łu c h a ć ” . J e s t  
w śró d  n a s  te n  sam , u ta jo n y  w  N a jśw ię ts z y m  
S a k ra m e n c ie , ta m  g d z ie  p a li  się  w ie c z n a  la m p 
k a . A le  p o w ied z , czy n a p ra w d ę  w ie rzy sz , że  te n  
J e z u s  u ta jo n y  w  N a jśw ię ts z y m  S a k ra m e n c ie  je s t  
tw o im  B o g iem ?  P a m ię ta jm y , że  u c ie cz k a  od  o ł
ta rz a . od M szy  św ., od S a k r a m e n tu  P o k u ty  i 
K o m u n ii św .. od  p o k u ty  i n a w ró c e n ia  je s t  u c ie 
czk ą  sp o d  K rz y ża , od  Je z u sa  C h ry s tu sa . J e s t  n a 
ra ż e n ie m  n a  u t r a t ę  z b a w ie n ia , k tó re  d o k o n a ło  
s ię  o f ia rą  C h ry s tu s a  w  W ie lk i P ią te k .

N ie  b ą d ź  fa ry z e u sz e m  z d z is ie jsz e j E w a n g e lii 
i n ie  u c ie k a j od B oga! O tw ó rz  sz e ro k o  d rz w i i 
o k n a  tw o jeg o  se rca . N ie  c z e k a j n a  s p e c ja ln e  z a 
p ro sz e n ie  n a  M szę św . w  n ied z ie le  i św ię ta , do 
S a k ra m e n tó w  św ię ty c h . P o zw ó l, n iec h  Je z u s  
C h ry s tu s  —  D o b ry  P a s te r z  p ro w a d z i c ię  szczę 
ś liw ie  p rz ez  ż y c ie  d o czesn e  do  ż y c ia  w ieczn eg o . 
„U n iża jc ie  s ię  p o d  m o żn ą  rę k ą  B ożą, a b y  w as 
w y w y ższy ł w  czas ie  n a w ie d z e n ia , s k ła d a ją c  n ań  
w sze lk ą  tro sk ę  w aszą , bo  O n m a  p ieczę  o w a s ” 
(I P  5, 6).

KS. JÓZEF OFTON
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G r u p a  u c z e s tn ik ó w  XX M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g r e s u  S ta r o k a to l ik ó w ,  B o n n  3—6 w r z e ś n i a  1970 r.

U k o n s ty tu o w a n ie  się  po 1870 ro k u  n ie 
z a leż n y c h  od R zy m u  — K o ścio łó w  S ta r o 
k a to l ic k ic h  p o p rz e d z a ły  k o n g re sy , k tó re  — 
p o cząw szy  od 1871 ro k u  — k sz ta ł to w a ły  
p ó ź n ie jszy  s ta ro k a to l ic k i  p ro f i l  k o śc ie ln y . 
(W y b o ru  p ie rw sze g o  b isk u p a  s ta ro k a to l ic 
k ieg o  w  N iem czech  d o k o n a n o  w  1873 r„  
w  S z w a jc a r ii  — 1876 r., a  w  A u s tr i i  d o 
p ie ro  w  1888 r.).

K o n g re sy  S ta ro k a to lik ó w  m a ją  sw o ją  
p re h is to r ię .  Z je d n e j  s tro n y  n a le ży  w y 
m ie n ić  p ró b y  z g ro m a d ze n ia  teologów ' k a 
to lic k ic h  ró ż n y ch  k ie ru n k ó w  pod z n ak iem  
je d n o śc i k o śc ie ln e j,  c zy n io n e  p rz ez  ks. p ro f. 
v o n  D ó llin g e ra  od 1863 r., z d ru g ie j  s t r o 
ny  —  k a to lic k i  ru c h  św ie c k i, k tó ry  z w ró 
c ił n a  s ie b ie  u w ag ę , p rz ed , p o d czas i po  I 
S o b o rz e  W a ty k a ń s k im  p rz ez  k ry ty c z n e  d e 
k la ra c je  i „ a d re s y “ k ie ro w a n e  d o  b is k u 
pów . O b a  r u c h y  z je d n o c z y ły  s ię  p o  I S o 
b o rze  W a ty k a ń s k im  i z w o ła ły  w  M o n a 
c h iu m  I K o n g re s  (22—24 w rz e ś n ia  1871).

K o n g re s  te n  z g ro m a d z ił lic z n y ch  d e le g a 
tó w  z N iem iec , A u s tr ii ,  S z w a jc a r ii ,  a  t a k 
że  o b s e rw a to ró w  z K o śc io ła  U tre c h tu . K o ś
c io łó w  p ra w o s ła w n y c h , a n g lik a ń sk ic h  i 
p ro te s ta n c k ic h . P rz y ję to  w n io se k  p ro f. J . 
F . S c h u l te ’go (1827— 1914) p o s tu lu ją c y  u t 
w o rz e n ie  sa m o d z ie ln y c h  o rg a n iz a c ji  k o ś 
c ie ln y ch . W  p rz y ję ty m  . .P ro g ra m ie  M o n a 
c h ijs k im "  o k re ś lo n o  z asad y , k tó ry m i m ia ł 
s ię  k ie ro w a ć  s ta ro k a to l ic y z m  — g łó w n a  z 
n ich  to: t r z y m a n ie  się  w ia ry  i u s t ro ju  n ie -  
p o d z ie lo n eg o  K o śc io ła  p ie rw sz e g o  ty s ią c le 
c ia. S tw o rz o n o  p o d w a lin y  pod  z o rg an izo 
w a n ie  s ta ro k a to lic k ic h  K o śc io łó w  k r a jo 
w ych . J u ż  w ó w czas w y ra żo n o  n a d z ie ję  n a

p o n o w n e  z je d n o cz e n ie  z K o śc io łam i: p r a 
w o s ła w n y m , a n g lik a ń s k im  i p r o te s ta n 
ck im . K o n g re s  te n  m ia ł w ięc  c h a r a k te r  o r 
g a n iz a c y jn y  i z a ra z e m  e k u m e n ic z n y , a to 
ze w zg lęd u  na  sw ó j k o śc ie ln y  p ro g ra m : 
ró w n ie ż  z p o w o d u  u d z ia łu  w n im  w y b i t 
n y c h  gości z K o śc io ła  p ra w o s ła w n e g o , a n 
g lik a ń sk ie g o  i p ro te s ta n c k ie g o . W  w y d a 
n y m  p rz e z  K o n g re s  o św ia d c z e n iu  m .in . 
c zy ta m y : „ Ś w ia d o m i sw o ich  o b o w iązk ó w  
re lig i jn y c h  s to im y  m o cn o  p rz y  s ta r e j  w ie 
rze  k a to l ic k ie j ,  j a k  o n ie j św ia d c zy  P ism o  
Ś w ię te  i T ra d y c ja ,  o ra z  t rz y m a m y  s ię  s ta 
rego  k u l tu  k a to lick ieg o . U w aż am y  się  za 
p e łn o p ra w n y c h  c z ło n k ó w  K o śc io ła  k a to l ic 
k ieg o  i n ie  d a m y  się  u su n ą ć  ze w sp ó ln o ty  
k o śc ie ln e j, an i n ie  p o zw o lim y  o d e b ra ć  so 
b ie  w y n ik a ją c y c h  s tą d  d la  n as p r a w  k o ś
c ie ln y ch  i o b y w a te lsk ic h . O św iad c za m y , że 
rz u c o n e  n a  n as  k lą tw y  k o śc ie ln e  — z p o 
w o d u  n a sz e j w ie rn o śc i w  w ie rz e  — u w a 
ż am y  za b e z p o d s ta w n e  i sa m o w o ln e , o raz  
że te  c e n z u ry  n ie  m ogą z a n iep o k o ić  n a 
szego su m ie n ia , a n i n a m  p rz esz k o d z ić  w  
u d z ia le  w e  w sp ó ln y m  ż y c iu  k o śc ie ln y m ” .

Z b liżo n y  c h a r a k te r  m ia ły  d w a  k o le jn e  
K o n g re sy . K o n g re s  w  K o lo n ii (20—22 
w rz e ś n ia  1872 r.$ p o w o ła ł do ży c ia  m .in . 
k o m is ję  m a ją c ą  n a  celu  p rz y g o to w a n ie  
w y b o ru  b is k u p a  d la  s ta ro k a to l ik ó w  n ie 
m ieck ich  o ra z  o p ra c o w a n ie  s c h e m a tu  o r 
g a n iz a c y jn e g o  p a ra f i i .  P o w o ła n o  ta k ż e  sp e 
c ja ln ą  k o m is ję , k tó ra  m ia ła  s ię  z a ją ć  p rz y 
g o to w a n ie m  ro k o w a ń  z je d n o cz e n io w y ch  z 
K o śc io łem  p ra w o s ła w n y m  i a n g lik a ń sk im . 
K o n g re s  w  K o n s ta n c ji  (12— 14 w rz e śn ia  
1873 r.) z a a k c e p to w a ł o p jp c o w a n y  p rzez

p ro f. S c h u l te g o  „ P o rz ą d e k  S y n o d a ln y  i 
P a ra f ia ln y " .  Do „ P o rz ą d k u "  tego  n a w ią z y 
w a ły  p ó źn ie j w sz y s tk ie  K o ścio ły  S ta r o k a 
to lic k ie  U n ii U tre c h c k ie j .  N a s tą p iło  tu  fo r 
m a ln e  p o w o ła n ie  k o m is ji  e k u m e n ic z n y c h  
do ro zm ó w  z p ra w o s ła w n y m i i a n g lik a n a -  
m i.

K o n g re sy , k tó re  o d b y ły  się  (po u k o n s ty 
tu o w a n iu  s ię  K o ścio ła  S ta ro k a to lic k ie g o  
N iem iec) w  la ta c h  1874— 1888 m ia ły  c h a 
r a k te r  je szcze  lo k a ln y , b y ły  n a ra d a m i ty l 
k o  n ie m ie c k ic h  s ta ro k a to lik ó w .

N a  K o n g re s ie  w  H e id e lb e rg u  (1— 4 w rz e 
ś n ia  1888 ro k u )  p o s ta n o w io n o , że  p rzy sz łe  
k o n g re sy  b ę d ą  m ia ły  c h a r a k te r  m ię d z y 
n a ro d o w y . I ta k  w  d n ia c h  11— 14 w rz e śn ia  
1890 ro k u  w  K o lo n ii o d b y ł się  I M ię d zy 
n a ro d o w y  K o n g re s  S ta ro k a to l ik ó w , a  w ięc  
ju ż  po p o w s ta n iu  U n ii U tre c h c k ie j  (24 
w rz e ś n ia  1889 ro k u )  i po  śm ie rc i k s. p rof. 
I. v o n  D ó llin g e ra  (10 s ty c zn ia  1890 ro k u ). 
O d tą d  k o n g re sy  o d b v w a ją  s ię  ogół co 4— 5 
la t.

D o tą d  o d b y ło  się  d w a d z ie śc ia  M ię d z y n a 
ro d o w y c h  K o n g re só w  S ta ro k a to l ik ó w : I — 
K o l o n i a  11— 14 w rz e śn ia  1890 r.: I I  — 
L u c e r n a  13— 15 w rz e ś n ia  1892 r. (9 tez  
C h rz e ś c i ja ń sk o -k a to lic k ie g o  W y d z ia łu  T e 
olog icznego  w  B e rn ie  w  sp ra w ie  K o ścio ła  
S ta ro k a to lic k ie g o  i k o n g re só w  m ię d z y n a 
ro d o w y ch . Z a ło żen ie  w  B e rn ie  c za so p ism a  
p o d  n a zw ą  ,,R ev u e  In te r n a t io n a le  d e  T h e -  
o lo g ie " , k tó re  od 1911 ro k u  u k a z u je  s ię  pod 
ty tu łe m  „ In te rn a t io n a le  K irc h lic h e  Z e it-  
s c h r if t" :  I I I  — R o t t e r d a m  28—30 s ie r 
p n ia  1894 r. (4 tezy  o d n o śn ie  K o ścio ła  U t-



rc c h tu ) ;  IV  — W i e d e ń  31 s ie rp n ia  — 3 
w rz e śn ia  1897 r. (P o z d ro w ien ie  p ra w o s ła w 
nego  P a t r ia r c h y  K o n s ta n ty n o p o la . Z a p o 
c z ą tk o w a n ie  „ k o re sp o n d e n c y jn e g o  d ia lo g u ” 
m ię d z y  S ta ro k a to l ic k ą  K o m is ją  w  R o t te r 
d a m ie  a P ra w o s ła w n ą  K o m is ją  w  P e te r s 
b u rg u ) :  V — B o n n  5— 8 s ie rp n ia  1902 r. 
(Z a ło żen ie  „M ięd z y n a ro d o w eg o  S ta r o k a to 
lic k ieg o  Z w iąz k u  P o m o c y ” . In ic ja ty w a  
p ra c y  m ło d z ież o w e j w e d łu g  s z w a jc a r s k ie 
go w zo ru . T ezy  w  sp ra w ie  re fo rm y  k a to l i 
cy zm u ); V I — O l  t e n  1— 4 w rz e ś n ia  1904 
(O b ra d y  k o n g re su  p o łąc zo n e  z S y n o d e m  
N aro d o w e g o  K ościo ła  C h rz e ś c i ja ń sk o k a to -  
lick ieg o  S z w a jc a r ii .  W y d z ia ł T eo log ii 
C h rz e ś c i ja ń sk o k a to lic k ie j  w B e rn ie  re z y g 
n u je  z p o p rz e d n io  o p ra c o w a n y c h  tez. W  
z a m ia n  za to  p ro p o n u je  r e fe r a ty  p rz e g lą 
d o w e); V II — s ’ G r a r e n h a g e  3— 5 
w rz e ś n ia  1907 r. (S ied em  tez, w ś ró d  n ich
o z a d a n ia c h  w  d ia sp o rze ); V II I  — W i e 
d e ń  6— 10 w rz e ś n ia  1909 (U d z ia ł w  k o n 
g re s ie  m a r ia w itó w . O g ło szen ie  10 tez  o 
b a rd z o  o g ó ln y m  c h a ra k te rz e ) ;  IX  — K o 
l o n i a  9— 12 w rz e ś n ia  1913 r .  ( P e te r s b u r 
sk a  K o m is ja  do  S p ra w  D ia lo g u  ze s ta r o 
k a to l ik a m i,  w  im ie n iu  S y n o d u  R o sy jsk ie 
go K o śc io ła  P ra w o s ła w n e g o , p rz e k a z u je  
k o n g re so w i sw o je  o s ta te c z n e  o św ia d c ze n ie , 
w  k tó ry m  m .in . p o d k re ś la ło : „ K o m is ja  sp o 
d z ie w a  się , że od d a w n a  u p ra g n io n e  z je d 
n o c ze n ie  k o śc ie ln e  je s t  o b e cn ie  b lis k ie  u rz e 
c z y w is tn ie n ia " . P o z a  ty m  p o d ję to  u c h w a łę  
w  s p ra w ie  s t a tu tu  k o n g re su , z w o ły w a n ia  
K o n fe re n c ji  T eo lo g ó w  o ra z  p o d ję c ia  m is ji 
z e w n ę trz n e j  i w e w n ę trz n e j.  W p ro w a d z o n o  
„ S ta ły  K o m ite t” K o n g re su );  X  — B e r n o  
2— 4 w rz e ś n ia  1925 r. (N ow y ty p  k o n g re 
su . Z a m ia s t  tez  w p ro w a d z o n o  r e fe r a ty  
p rz e g lą d o w e  n a  te m a t  o g ó ln e j s y tu a c j i  w  
s ta ro k a to l ic y z m ie  i w ru c h u  e k u m e n ic z 
n y m . U d z ia ł w  o b ra d a c h  z n an e g o  e k u m e -  
n is ty  i re lig io z n a w c y  F r y d e r y k a  H e ile ra . 
Ż ą d a n ie  s ta łe j ,  m ię d z y k o n g re so w e j p ra c y  
se k c y jn e j  w  ra m a c h  „ M ię d z y n a ro d o w e j 
W sp ó ln o ty  R o b o c z e j’): X I — U t r e c h t  
13--16 s ie rp n ia  1928 r .  (K o n ty n u a c ja  p r a 
cy -,v d u c h u  k o n g re s u  w  B e rn ie . U d z ia ł F . 
H e ile ra ) ;  X I I  —  W i e d e ń  8— 11 w rz e ś n ia  
1931 (R o zw ażan o  p ro b le m  k a to lic k ie g o  r o 
z u m ie n ia  K o śc io ła  n a ro d o w e g o  i s p ra w ę  
p ra c y  k o b ie t  w  K o śc ie le . P o s ta n o w io n o

p o w o łać  M ię d z y n a ro d o w ą  K a sę  S ty p e n 
d ia ln ą );  X I I I  — K o n s t a n c j a  30 s ie r 
p n ia  — 3 w rz e ś n ia  1934 (D o k o n an o  p rz e g 
lą d u  sy tu a c j i  w  ru c h u  e k u m e n ic z n y m  o ra z  
ro z w aż o n o  s p ra w ę  p ra c y  m ło d z ieży  w  
K o ście le ); X IV  — Z u r y c h  25— 29 s ie r 
p n ia  1938 (K o n g re s  p o łąc zo n y  z teo lo g icz 
n y m  p o s ie d ze n ie m  s tu d y jn y m  n a  te m a t  
..K ośció ł — S ło w o  B oże — T ra d y c ja "  o ra z  
z S y n o d e m  K ośc io ła  C h rz e ś c i ja ń sk o k a to li-  
ck ieg o  S z w a jc a r ii .  W zm ożony  u d z ia ł a n g li-  
k a n ó w  i p ra w o s ła w n y c h ) ; X V  — H  i 1 v  e r 
s  u m  17— 21 s ie rp n ia  1948 (O m ó w io n o  n a s 
tę p u ją c e  sp ra w y : M isy jn e  z a d a n ie  K o śc io 
ła, s e k u la ry z a c ja  i o d n o w a  K o ścio ła . W y 
k o n a n ie  O ra to r iu m  (L a g e rw e y  — de  Jo n g ): 
(„ P ie śń  je d n o ś c i’"); X V I — M o n a c h i u m  
1— 4 w rz e ś n ia  1952. (K o n g re s  p o łąc zo n y  z 
p o s ie d ze n ie m  s tu d y jn y m  o „ S a k ra m e n c ie  
P o k u ty " .  P o d ję to  też  p ie rw sz ą  p ró b ę  p r a 
cy w  trz e c h  g ru p a c h  d y sk u s y jn y c h  n a  te 
m a t „ Ż y w o tn e j W sp ó ln o ty ”); X V II — 
R h e i n f e l d e n  19— 23 w rz e ś n ia  1957 
(P o  k o n fe re n c ji  a n g lik a ń s k o - s ta ro k a to lic -  
k ie j  d y s k u to w a n o  z a g a d n ie n ie  „ E u c h a ry 
s t i i” . P r a c a  w  trz e c h  g ru p a c h  d y s k u s y j
n y ch  n a  te m a t „ Z a d a n ia  i s łu ż b y  la ik ó w ); 
X V III  — H a a r l e m  20— 25 w rz e ś n ia  1961 
(O b ra d y  b e z p o ś re d n io  po k o n fe re n c ji  a n -  
g l ik a ń s k o -s ta ro k a to l ic k ie j  z u d z ia łem  a r 
c y b is k u p a  C a n te rb u ry  (A m e rs fo o r t  18— 20 
w rz e śn ia ) . N a cz e ln e  h a s ło  k o n g re su : „ S ta 
ry  K o śc ió ł — o b e c n ie ” . P ra c a  w trz e c h  
g ru p a c h  d y s k u s y jn y c h  n a  te m a t  „S łu żb y  
B o ż e j”. D o k o n a n o  re w iz ji  s t a tu tu  k o n g re 
su ); X IX  — W i e d e ń  22— 27 w rz e ś n ia  
1965 (P o d ję to  u c h w a łę  w  sp ra w ie  in te rk o -  
m u n ii  z K o śc io łem  R e fo rm o w a n o -E p is k o -  
p a ln y m  H isz p a n ii, K o śc io łem  L u z y ta ń s k o -  
K a to lic k im  P o r tu g a li i  i N ie za le ż n y m  K o ś
c io łem  K a to lic k im  F il ip in . U d z ia ł p rz e d 
s ta w ic ie li  K o śc io ła  rz y m sk o k a to lic k ie g o . 
P r a c a  w  trz e c h  g ru p a c h  d y s k u s y jn y c h  n a  
te m a t  „N a d ro d z e  do  je d n o ś c i” ); X X  — 
B o n n  3— 6 w rz e ś n ia  1970 (G łó w n y m  te 
m a te m  o b ra d  b y ł  „K o śc ió ł w  w o ln o śc i i łą 
czn o śc i” . W y s ta w a  o ks. p ro f. I. v o n  D o l- 
lin g erze ).

K o n g re sy  w y m ie n ia m  za W . K ra h le m  
(w z b io rz e : X X  ln te r n a t io n a le r  A l tk a th o l i-  
<ken —  K o n g re ss . A rb e its b u c h , B o n n  1970, 
e. 5— 9).

N a leży  p o d k re ś lić , że  sp e c ja ln y c h  im p u l
só w  d o s ta rc z y ł o s ta tn i  X X  M ię d z y n a ro d o 
w y K o n g re s  S ta ro k a to lik ó w . Z g ro m a d z ił 
on  p o n a d  600 la ik ó w  i teo lo g ó w  z całego  
ś w ia ta , b y ł m ie jsc e m  w z a je m n e g o  p o z n a 
n ia  s ię  p rz e d s ta w ic ie li  św ia to w e g o  c h rz e ś 
c i ja ń s tw a .  U c ze s tn icz y li w  n im  czo łow i 
p rz e d s ta w ic ie le  ró ż n y ch  K o śc io łó w  — b is 
k u p i  i p ro fe so ro w ie  z K o śc io łó w : p ra w o 
sła w n e g o , rz y m sk o k a to lic k ie g o  o ra z  K o ś
cio łów  p ro te s ta n c k ic h . P o  ra z  p ie rw sz y  
W a ty k a n  w y s ła ł  o f ic ja ln e g o  p rz e d s ta w ic ie 
la  z S e k r e ta r ia tu  do S p ra w  Je d n o śc i 
C h rz e ś c i ja n  — w  oso b ie  ks. p ro f. V ic to ra  
C o n z em iu sa . K o n g re s  ten  n ie  b y ł je d n a k  
ro z u m ia n y  ja k o  u ro c zy s to ść  ju b ile u sz o w a  
z o k a z ji s e tn e j  ro czn icy  is tn ie n ia  K o śc io ła  
S ta ro k a to lic k ie g o . B y ł — ja k  p o d k re ś l ił  
b y ły  d y r e k to r  s e m in a r iu m  s ta ro k a to l ic 
k ieg o  p rzy  U n iw e rsy te c ie  w  B o n n , p ro f. 
K u p p e rs  — rę k ą  w y c ią g n ię tą  d o  w s z y s t
k ic h  c h rz e śc ija n . W y d a rz e n ia  z 1870 ro k u  
s ta ro k a to lic y  u w a ż a ją  za b a rd z o  b o lesn e , 
je d n a k ż e  p o d k re ś la ją ,  że n ie  b y ły  o n e  
„ b u n te m "  w ob ec  K ośc io ła , lecz d z ia ła n ie m  
n a  rzecz  p ra w d y  i je d n o śc i K o ścio ła .

W  d n ia c h  od 18—23 w rz e ś n ia  1974 ro k u  
o d b ę d z ie  s ię  k o le jn y  X X I M ię d zy n a ro d o w y  
K o n g re s  S ta ro k a to lik ó w  w  L u c e rn ie . T e 
m a t:  „Z y c ie"  (Zob. z a p ro sz e n ie  i p ro g ra m  
n a  n a s tę p n y c h  s tro n a c h ) .

N a  z ak o ń c ze n ie  p o d k re ś la m y , że d o ty c h 
czaso w e  k o n g re sy  w  p o w a ż n e j m ie rz e  
p rz y c z y n iły  się  do  w z a je m n e g o  zb liżen ia  
p o szczeg ó ln y ch  K o ścio łó w  k ra jo w y c h . U 
c z e s tn ic z ą  w  n ich , o b o k  p rz e d s ta w ic ie li
w s p ó ln o ty  s ta ro k a to l ic k ie j ,  re p re z e n ta n c i
K o ścio łó w  p ra w o s ła w n y c h , a n g lik a ń sk ic h
i p ro te s ta n c k ic h , o s ta tn io  zaś  ta k ż e  p rz e d 
s ta w ic ie le  K o śc io ła  rz y m sk o k a to lic k ie g o .
K o n g re sy  są  w o ln y m i z ja z d a m i, k tó r e  n ie  
m a ją  c h a r a k te r u  k o śc ie ln o -u rz ę d o w e g o . 
N ie  m ogą  o n e  ro z s trz y g a ć  z a g a d n ie ń  d o g 
m a ty c zn y c h , czy też  m ie sz ać  się  do  sp e c y 
f iczn y ch  s to su n k ó w  p o szczeg ó ln y ch  K o ś
c io łó w  cz ło n k o w sk ich .

S p ra w y  w ła d z  i o rg a n iz a c y jn e  k o n g re su  
r e g u lu je  p o n iż sz y  s ta tu t .

Statut Międzynarodowego
A r t .  1- M ię d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  k a to l i c k i c h ,  n i e z a l e ż n y c h  od 

Hz>inu K o ś c io łó w  ( M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  S t a r o k a t o l i k ó w )  w i 
n ien  o d b y w a ć  się co c z t e r y  la ta .

A r t .  2. O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  p r z y g o t o w a n i e  M ię d z y n a r o d o w y c h  
K o n g r r s ó w  S t a r o k a t o l / k ó w  ponos i  S t a ły  K o m i te t  K o n g r e s u .

A r t .  3. S t a ły  K o m i t e t  K o n g r e s u  s k ł a d a  się z t r z e c h  c z ł o n k ó w :  w y  
b ie ra  s p o ś ró d  siebie  p r z e w o d n ic z ą c e g o ,  z a s tę p c ę  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
i s e k r e t a r z a .  U rz ę d o w e  f u n k c j e  S ta łe g o  K o m i t e t u  K o n g r e s u  wy- 
g a sn ją  w czas ie  p o s ie d z e n ia  n a s t ę p n e g o  K o n g r e s u .  P o n o w n y  w y b ó r  
w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  je s t  d o p u s z c z a l n y .  J e ś l i  k t ó r y ś  z c z ł o n k ó w  
u s tąp i  p rz e d  u p ł y w e m  k a d e n c j i ,  w ó w c z a s  pozosta l i  c z ł o n k o w i e ,  w 
p o r o z u m ie n iu  z k i e r o w n i c t w e m  K o śc io ła  o d p o w ie d n ie g o  k r a j u ,  d o 
k o n u j ą  d o d a t k o w e g o  w y b o r u .

\ r t .  4. S t a ły m  K o m i t e t e m  K o n g r e s u  k i e r u j e  p rz e w o d n ic z ą c y ,  a w 
w y p a d k u  p r z e s z k o d y  z a s tę p c a  p rz e w o d n ic z ą ce g o .  S e k r e t a r z  w p o 
r o z u m ie n iu  z p r z e w o d n ic z ą c y m  — a w  raz ie  p o t r z e b y  z K o n t r a s y g 
n a tą  — t r o s z c z y  się o .sp raw y  b ież ąc e  i p ro w a d z i  ka sę .  D ecy z je  S t a 
łego K o m i t e t u  K o n g r e s u  p o d e j m o w a n e  są po z a s ię g n ię c iu  op in i i  
w s z y s tk i c h  t rz e c h  c z ło n k ó w .

A r t .  3. Na  k a ż d y m  K o n g re s i e  u s ta la  się k ra j ,  na  k t ó r e g o  o b s z a 
rze  w in i e n  o d b y ć  się n a s t ę p n y  K o n g re s .  M iejsce  K o n g r e s u  u s t a l a  — 
na  p r o p o z y c ję  o d p o w ie d n ie g o  k i e r o w n i c t w a  K o śc io ła  i w p o r o z u 
m ie n iu  z p r z e w id z i a n ą  p a r a f i ą  — S t a ł y  K o m i t e t  K o n g r e s u .

A r t .  K. W sk ład  s ta ł e g o  K o m i t e t u  w c h o d z ą ,  j a k o  w s p ó ł p r a c o w n ic y
— d o r a d c y ,  d w a j  p rz e d s t a w ic i e l e  tego K o śc io ła ,  w  k tó r e g o  k r a j u  
o d b y w a  się n a s t ę p n y  K o n g re s .  O d p o w ie d n ie  k i e r o w n i c t w o  K o ś c io 
ła w i n n o  m ia n o w a ć  ich w p o rę ,  przed  ro z p o c z ę c ie m  p r z y g o t o w a ń  
o r g a n i z a c y j n y c h .

Art. 1. S t a ł y  K o m i te t  K o n g r e s u ,  w p o r o z u m ie n iu  z k i e r o w n i c t w e m  
K ośc io ła  k r a j u ,  w k t ó r y m  o d b y w a  się  K o n g re s ,  u s ta l a  re f e re n tó w '  
n a  z g ro m a d z e n i e  zam k n ię te ,  i p u b l ic z n e  o raz  a p r o b u j e  t r e ś ć  w n io s 
ków p rz e w id z i a n y c h  do  u c h w a le n ia .

A rt .  X. O r g a n iz a c y jn e  p r z e p r o w a d z e n i e  K o n g re su ,  z w łaszcza  pod 
w z g lę d e m  f in a n s o w y m ,  j e s t  z a d a n ie m  K o m i t e t u  L o k a ln e g o .  K o m i 
t e t  L o k a ln y  w y z n a c z a n y  je s t  p rze z  k i e r o w n i c t w o  K o śc io ła  k r a j u ,
W k t ó r y m  o d b y w a  się K o n g re s ,  a S ia ły  K o m i te t  K o n g r e s u  p o w ie 
rza  m u  o b o w ią zk i  jego  p r z e p r o w a d z e n i a  S.taly K o m i te t  K o n g r e s u  s to 
sow n ie  do  ś r o d k ó w ,  j a k i m i  d y s p o n u j e ,  d o f in a n s o w u je  k o s z ty  K o n 
g re s u .

Art.  9. K o m i t e t  L o k a l n y ,  w  p o r o z u m ie n iu  ze  s w y m  K i e r o w n i c t 
w e m  K ośc io ła ,  o k r e ś l a  t e r m i n  K o n g r e s u .  S t a ły  K o m i t e t  K o n g r e s u  
w in ie n  być  p o w i a d o m i o n y  o t e r m i n i e  i p r o g r a m i e  K o n g r e s u  n a  ro k  
przed  jeg o  ro z p o c zę c ie m .  Z a p r o s z e n i e  n a s t ę p u j e  na d z i e w i ę ć  m i e 
s ięc y  p rzed  ro z p o c zę c ie m  K o n g r e s u .

A rt .  10. S t a ł y  K o m i t e t  K o n g r e s u  u c h w a la  r e g u l a m i n  o b r a d  dla

Kongresu Starokatolików
M ię d z y n a r o d o w y c h  K o n g r e s ó w  S ta r o k a t o l i k ó w ,  k t ó r y  w in i e n  b y ć  
w y ło ż o n y  p odczas  K o n g re su .

A rt .  U .  S t a ły  K o m i te t  K o n g r e s u  na k a ż d y m  K o n g r e s i e  i n f o r m u j e
0 w sz y s tk ic h  u c h w a ł a c h ,  p o d ję ty c h  na w c z e ś n ie j s z y c h  K o n g r e s a c h ,  
k tó re  m a ją  b y ć  u j m o w a n e  w k s ięd z e  u c h w a l .  J e ś l i  p ó ź n ie jsz y  K o n 
g re s  o ś w i a d c z y ,  że j a k a ś  u c h w a la  s t r a c i ł a  s w ą  a k t u a l n o ś ć ,  w ó w cz a s  
z o s ta je  o n a  p o m in ię t a  p odczas  s k ł a d a n ia  in f o r m a c j i .

A r t .  12 . O r g a n iz a c y jn e  i ogó lne  d o ś w i a d c z e n i a  K o n g r e s ó w  — po 
z y t y w n e  i n e g a t y w n e  — zeb rań * 1 są  w d o k u m e n c i e  ,,Ż y c z e n ia
1 i m p u l s y ” , „ W u n s c h e  u nd  A n r e g u n g e n ” , k tó r y  z n a j d u j e  się W p o 
s ied z e n iu  S ta łe g o  K o m i t e t u  K o n g r e s u  i w in ie n  być  p rz e z  n iego  S ta 
le u z u p e ł n i a n y  lub  k o r y g o w a n y .  W s p o m n i a n e  „ Ż y c z e n ia  i i m p u l s y ”  
m a ją  s łu ży ć  za w y t y c z n e  w p r z e p r o w a d z a n i u  K o n g r e s ó w  i b y ć  uw - 
z g l ę d n i a n r  p rzez  o d p o w ie d n i  K o m i te t  L o k a ln y .

A r t .  13. W p ły w y  p ie n ię żn e  S ta łe g o  K o m i t e t u  K o n g r e s u  s k ł a d a j ą  
się z r o c z n y c h  s k ł a d e k  K o śc io łó w  z r z e s z o n y c h  w Unii  U t r e c h c k i e j ,  
j a k  i z r o c z n y c h  s u m  n a d s y ła n y c h  p rz e z  s ta ły ch  — p o je d y n c z y c h  
i k o l e k t y w n y c h  — c z ło n k ó w  K o n g re su .

A rt .  14. R o czn y  w k ła d  K u śc io ló w  z rz e s z o n y ch  w U n i i  U t r e c h c k i e j  
w y n o s i  k a ż d o r a z o w o  ICfl f r a n k ó w  s z w a j c a r s k i c h  i j e s t  p o b ie r a n y  
p rz ez  u p o w a ż n io n e  z w i e r z c h n ie  w ła d ze  k o ś c ie ln e .

A rt .  Jń. S ia l i  c z ł o n k o w i e  K o n g re s u  p lą cą :
a] sześć f r a n k ó w  s z w a jc a r s k i c h  ro c z n ie ,  j a k o  c z ło n k o w ie  i n d y w i 

d u a ln i ;
b) co n a j m n i e j  lfl f u n tó w  s z w a j c a r s k i c h ,  j a k o  c z ł o n k o w i e  i n d y w i 

d u a ln i  <p a ra f ie ,  z r z e s z en ia ,  z w iązk i ) .
W z a m ia n  za  to  o t r z y m u j ą  oni K a r lę  K o n g r e s u  z o d p o w ie d n ią  

z n iż k ą  i s p r a w o z d a n i e  z K o n g re su .
S ta ły  K o m i te t  K o n g r e s u  w y r ó w n u j e  K o m i t e t o w i  L o k a l n e m u  

p o c z w ó r n ie  u s t a l o n y  w k ład  na K o n g r e s  d la  c z ł o n k ó w  i n d y w i d u a l 
n y ch  ty l e  ra z y ,  i le  ten  w y s t a w i ]  k a r t  k o n g r e s o w y c h  d la  s ta ły c h  
c z ło n k ó w  K o n g r e s u  ( p o je d y n c z y c h  i k o l e k t y w n y c h ) .

A r t .  16. S e k r e t a r z  i n f o r m u j e  k a ż d y  K o n g r e s  z a r ó w n o  o p r z y c h o 
d a ch  i r o z c h o d a c h ,  j ak  i o s tan ie  p o s ia d a n ia  S ta łe g o  K o m i t e t u  K o n 
g re s u .

Art .  13. O f ic ja ln y m  o r g a n e m  p u b l i k a c y jn y m  S ta łego  K o m i te tu  K o n 
g re s u  j e s t  . .M ię d z y n a ro d o w e  C za s o p is m o  K o ś c ie ln e ”  ( I n t e r n a t io n a l e  
K irch l jche  Z e i l s c h r i f  t) w y d a w a n e  u  B ern ie ,  W  n im  k a ż d o r a z o w o  u k a 
z u j e  się o f i c j a ln e  s p r a w o z d a n i e  z K o n g r e s u ,  p rz y  c zy m  K o m i t e t  
L o k a l n y  w y r ó w n u j e  c en ę  k o s z tó w  w ła s n y c h  a d m i n i s t r a c j i  „ M i ę 
d z y n a r o d o w e g o  C za s o p ism a  K o ś c i e ln e g o ” za  o d p o w ie d n ią  l iczbę 
e g z e m p la r z y  d la  u c z e s tn ik ó w  K o n g re su .

A rt .  18. S t a t u t  n in ie j s z y  w ch o d z i  w m ie j s c e  s t a t u t u  z 1913 r .
S t a t u t  p o w y ż sz y  zosta ł  u c h w a l o n y  na X V III  M ię d z y n a r o d o w y m  

K o n g re s i e  S t a r o k a t o l i k ó w  w H a a r le m ie  (H o land ia )  w 1U61 r o k u .

Ks. W. W Y SO C ZA tfSK I



Zap ro s ze nie  na XXI M iędzyna ro do w y Kongres Starokatolików
który odbędzie się w dniach 18— 23 września 1974 roku w Lucernie (Szwajcaria)

C h rz e ś c i ja ń sk o k a to lic k i  K o śc ió ł S z w a jc a r ii  m a  za szc zy t p o w ita ć  w 
L u c e rn ie  p rz e d s ta w ic ie li  b r a tn ic h  K o ścio łó w  s ta ro k a to lic k ic h  U nii 
U tre c h c k ie j  o ra z  gości z K o śc io łó w  z a p rz y ja ź n io n y c h  W sch o d u  i Z a c h o 
d u  w  czas ie  X X I  M ię d zy n a ro d o w e g o  K o n g re su  S ta ro k a to l ik ó w . A cz
k o lw ie k  m ia s to  K o n g re su  je s t  z n a n e  za  g ra n ic ą  ze  sw eg o  w sp an ia łe g o  
p o ło ż e n ia  w  s e rc u  S z w a jc a r ii  ze sw o je j w s p a n ia łe j  g o śc in n o śc i, s iła  
p rz y c ią g a ją c a  K o n g re su  w  1974 ro k u  leży  p rz e d e  w sz y s tk im  w  jego  
te m a ty c e . O ś ro d k ie m  d u c h o w y m  b o w iem  je s t  z aw sze  d o n io s łe  z a g a d 
n ie n ie  życia. C o d z ie n n ie  k a żd y  z n a s  sp o ty k a  się  z ty m  z ag a d n ie n iem . 
T k w i ono  w  n a d z ie ja c h  i o b a w a c h  naszeg o  o so b is te g o  is tn ie n ia . N ie 
m n ie j  w ład czo  w y s tę p u je  ono  w  w y d a rz e n ia c h  p o lity c zn y c h , g o sp o d a r
czy ch  i sp o łe cz n y ch  n a sz y ch  czasów .

R e fe ra ty  z z a k re s u  n a u k  p rz y ro d n ic z y c h  i teo lo g iczn y ch  d ad zą  
u c ze s tn ik o m  K o n g re su  n iez b ęd n ą  p o d s ta w ę  do ro z m ó w  w  g ru p a c h  ro 
boczych . P ro p o n o w a n e  do  d y sk u s ji  6 te m a tó w  o b e jm u ją  c a ło k sz ta łt  
d z is ie jsz e j p ro b le m a ty k i  ży c ia . K ażd y  u c z e s tn ik  b ęd z ie  m óg ł w y p o w ie 
d z ieć  s ię  w  o d p o w ie d n ie j g ru p ie  n a  te m a t  w a żn y c h  sp ra w , szczeg ó ln ie  
go in te re s u ją c y c h . O rg a n iz a to rz y  sp o d z ie w a ją  się , że  w  te n  sp o so b  
K o n g re s  b ęd z ie  sp o tk a n ie m , k tó r e  p rzez  ro z m o w y  i w sp ó ln e  ro z m y ś la 
n ia  s ta n ie  s ię  m o d e le m  w ła śc iw eg o  sp o so b u  m y ślen ia .

P o n ie w a ż  „ ży c ie ” ja k o  te m a t  ro z c iąg a  się  ró w n ie ż  n a  p rzy sz ło sc , d la 
teg o  też  w z y w a m y  m ło d z ież  s ta ro k a to l ic k ą  do  w sp ó łp ra c y  n a  K o n g re 
s ie  1974 ro k u .

Ż y cie  w  K o śc ie le  je s t  m o d litw ą  i s łu ż b ą  B ożą. W L u c e rn ie  w sz y 
scy  u c ze stn ic y  p o n o w n ie  z jed n o czą  s ię  w  ż y ją c ą , e k u m e n ic z n ą  w sp ó l
n o tę  m o d litw y . C h rz e ś c i ja ń sk ie  ży c ie  o k re ś la  s ię  m ia rą  ra d o śc i, k tó rą  
o trz y m u je m y . U czestn icy  K o n g re su  o d c z u ją  to. g d y  ja k o  gośc ie  m ie j
sc o w e j p a ra f i i  b ę d ą  n a  p rz e ja ż d ż c e  po  jez io rze . R e p re z e n ta c y jn y  b u 
d y n e k  o b ra d  D o m u  S z tu k i i K o n g re só w  w  L u c e rn ie  leży  b e zp o ś re d n io  
p rz y  d w o rc u  i je z io rz e  i n a d a  n a sz e m u  K o n g re so w i o d p o w ie d n ie  r a 
m y.

W obec  z a in te re so w a n ia ,  ja k ie  w y w o łu je  K o n g res , d la  o sob  o d p o w ie 
d z ia ln y c h  b ę d z ie  n i e i ty lk o  zaszc zy te m , lecz  je d n o c z e śn ie  w ie lk ą  r a 
d ośc ią . je ś li w szy scy  w sp ó łw y zn a w c y , ja k  ró w n ie ż  i gośc ie  z d a le k a  
i z b l is k a  z in n y ch  K o ścio łó w  z w ią z a n i z n a m i p rzez  J e z u sa  C h r y 
s tu s a  — żyw o  u cze stn ic z y ć  b ę d ą  w  K o n g re s ie .

W  n ad z ie i, że  W asz  u d z ia ł w  K o n g re s ie  i a k ty w n a  w sp ó łp ra c a  w y d a  
ró w n ie  b ło g o s ław io n e  o w o ce  ja k  n a  K o n g re s ie  w  L u c e rn ie  w  1892 r„  
p rz e sy ła m y  W am  se rd e c z n e  p o z d ro w ien ia .

B e rn o , L u c e rn a . U tre c h t  i B onn , w  m a rc u  1974 ro k u

P o d p isa n i:  p rzed sta w ic ie le  C h rześcijań sk ok ato lick iego  K ościo ła
S zw ajcarii. B iura M ięd zyn arod ow ej K on feren cji B isk u p ów  Starok a
to lick ich  i S ta łeg o  K o m ite tu  K ongresu .
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PROGRAM
Ś ro d a .  18 w rz e ś n ia  — dz ie ń  p rz y b y c ia

Z g łosz en i  u c z e s tn i c y  z o s t a n ą  p o w i a d o m i e n i  we  
w ła ś c iw y m  czas ie  o a d re s ie  b iu r a  r e c e p c y jn e g o ,  
p rz y d z ia l e  h o te l i  itd.

C z w a r t e k ,  19 w rz e ś n ia

godz. 8.30 Msza i n a u g u r a c y j n a  
"  10.45 1. p o s ie d z e n ie  K o n g re s u .  P o w i t a n i e ,  w y 

b o r y ,  s p r a w o z d a n ie  s e k r e t a r i a t u
1. R e f e r a t :  ,,Życ ie  l u d z k ie  w id z ia n e  w  p o 

t r ó j n y m  a s p e k c ie  p ro f .  d r  J. H  van  d e n  
B e r g  L e id e n  (H o la n d ia )

”  12,30 p r z e r w a  o b i a d o w a
15-17 P ie rw s z a  r u n d a  ro z m ó w  g r u p  d y s k u s y j 

n y c h  na t e m a ty ;

1. C zego  o c z e k u j e m y  od życia?
2- J a k o ś ć  życia  (życ ie  n o r m a l n e ,  m łodopć  

s ta r o ść ,  in w a l id z i ,  e u t a n a z j a )
3. P r z e ż y t e  c h r z e ś c i j a ń s t w o  (Co z n a c z y  b y ć  

c h r z e ś c i j a n in e m ? )
4. Czy g m in a  c h r z e ś c i j a ń s k a  ż y je  — r o z w i 

ja się czy też h a m u j e  życie?
5. Ż y c ie  d u c h o w e  ( u d u c h o w ie n i e ,  m o d l i tw a ,  

m sza .  D u ch  Sw.,  życie  w ieczn e )
6. Ż y c ie  w sp ó ln e  (p r z y ja ź ń ,  miłość ,  m a ł ż e ń 

s tw o ,  b r a t e r s t w o )
„  19.30 O f ic ja ln y  b a n k ie l  w ie c z ó r  r e c e p c y j n y  w  

D o m u  Sz tuk i .

P i ą t e k .  20 w rz e ś n ia

g o d z  8.30 K o m u n i a  Ś w ię ta
10-00 2. P o s ie d z e n ie  K o n g re s u .  2 r e f e r a t  (p ro f .  

d r W. F r e i  z B azy le i )
R o z m o w y  w  g r u p a c h

'* 15.00-17,30 p o s ied z e n ie  K o n g r e s u .  3 r e f e r a t :  Ż y 
cie  we w sp ó ln o c ie  (Ks. p ro f .  d r  W. K u p -  
pe rs ,  z Bonn)
R o z m o w y  w g ru p a c h

•' 20.00 N a b o ż e ń s tw o  d la  m łodz ieży .

S o b o ta ,  21 w rz e śn ia

godz 8.30 Msza -żałobna za z m a r ły c h  p rz y w ó d c ó w  
K o śc io łó w  s t a r o k a t o l i c k i c h

"  10.00 4. p o s ie d z e n ie  K o n g re s u .  W y b ó r  s ta ł eg o
k o m i t e tu .  O z n ac z e n ie  k r a ju ,  w  k t ó r y m  
o d b ę d z ie  się n a s t ę p n y  K o n g re s .  
S p r a w o z d a n i e  z r o z m ó w  g r u p o w y c h

godz. 15.ro P r z e j a ż d ż k a  u c z e s ln ik ó w  po je z io rz e  j a k o  
gości p a ra f i i  w L u c e rn ie

”  20.Od S p o t k a n i e  ró ż n y c h  m ię d z y n a r o d o w y c h
s to w a r z y s z e ń  s t a r o k a t o l i c k i c h  (p rasy ,  
b r a c t w ,  z w ią z k u  W i l l ib ro r d a .  s ió s t r ,  itd).

N ie d z ie la .  22 w rz e ś n ia

godz.  10 .Ofl U ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  k o ń c o w e  
*• 15.00 P u b l i c z n a  m a n i f e s t a c j a  w w ie lk ie j  sal i 

D om u S z tu k i  wg s p e c j a ln e g o  p r o g r a m u

P o n i e d z i a ł e k ,  23 w r z e ś n i a

W y ciec z k a  ( f a k u l t a t y w n a )  a u t o k a r e m  {po
d ró ż  p r z e z  d a w n ą  S z w a jc a r i ę ,  m .  in. 
o b e j r z e n i e  n o w e g o  d o m u  M łodzieży  
Ch r z e ś c i j a ń s k o k a to l i c k i e j  S z w a jca r i i  w  
M órl ia lp ,

Z a s t r z e g a  się w p r o w a d z e n i e  z m ia n  d o  p r o g r a m u

O s t a t e c z n y  p o r z ą d e k  d z i e n n y  z o s ta n ie  p r z e s ł a n y  
z g ło s z o n y m  u c z e s tn ik o m  w r a z  ze  w s z y s tk im i  w a ż 
n y m i  in f o r m a c j a m i .

O s t a te c z n y  t e r m i n  zg łoszeń  u c z e s tn i c tw a  i r e z e r 
w a c j a  h o te lu :  15 Hpca 1974 ro k u .

K to  się i n t e r e s u j e  (m a ją c  na  u w a d z e  n in ie j s ze  
z a p r o s z e n ie  i p ro g r a m )  u c z e s tn i c tw e m  w K o n g r e 
sie 1974 r., j e s t  u p r z e j m i e  p r o s z o n y  o  n a d e s ł a n i e  
o d p o w ie d n ic h  d o k u m e n t ó w  dla  s w e g o  zg ło sz en ia  
n a j p ó ź n i e j  do  p o ło w y  m a j a  1974 r o k u .  za p o m o c ą  
z a ł ą c z o n e j  k a r t y  do  S e k r e t a r i a t u  IAK 74, s k r y t k a  
p o c z to w a  101 CH — 6000 L u c e r n a  4.

Dla  in f o r m a c j i :

W p o łą c z e n iu  z K o n g r e s e m  1974 r o k u  o d b ę d ą  się  
n a s t ę p u j ą c e  s p o tk a n i a :

11—14 w rz e ś n ia :  K o n f e r e n c j a  B i s k u p ó w  S t a r o k a t o 
l ick ich ,

15— 18 w rz e ś n ia :  A n g l i k a ń s k o - S t a r o k a t o l i c k a  Kon
f e r e n c j a  T eo lo g icz n a  ( T e m a t y k a  
„N a d rn d z e  do  je d n o śc i  w  K o ś 
c ie le ) :

25—29 w rz e ś n ia :  S p o t k a n i e  P r a w o s ł a  w n o - S t a r o k a t o -  
U ck ie j  K o m is j i  do  S p r a w  D ia lo g u

S p r o s t o w a n i e

W n u m e r z e  14 „ R o d z in y ”  z dn ia  7.IV. hr.  z a k r a d ł  
się b łąd  w  I łu m ac z p n iu  i n f o r m a c j i  d o t y c z ą c e j  
M i ę d z y n a r o d o w e g o  K o n g r e s u  S t a r o k a t o l i k ó w .  X X I 
K o n g r e s  o d b ę d z ie  *ię w  L u c e r n i e  w d n i a c h  18—23 
w rz e śn ia  3974 r.

Budowa kościoła w Świeciechowie
N ad m alo w n iczy m  brzegiem  W isły  leży  

duża i ładna w ie ś  S w iec iech ó w . Od czter
dziestu  już la t istn ie je  tam  p a rafia  p o l-  
sk okato lick a . założona przez ks. L orenca, 
a u gru n tow an a  przez p ierw szeg o  probosz
cza ks. Ju liana  P ęk a lę , o b e tn ie  N a cze l
nego  B isk upa  K ościo ła  P o lsk o k a to lick ieg o  
w  PRL.

B ardzo trudne i bu rzliw e by ły  d zieje  
św ie c ie ch o w sk ie j p a ra fii. W ierni zbierali 
się  na n ab o żeń stw a  w  prow izoryczn ym  
d rew n ia n y m  k o ście le , k tórego  stan  ostatn io  
godn y był p o ża łow an ia . P ara fia n ie  w sp ó l
n ie  z w ład zam i k o śc ie ln y m i p o w zię li d e 
cyzję  zb u d ow an ia  n o w eg o , p ięk n eg o  k o ś 
c io ła . Po p o św ięcen iu  k a m ien ia  w ęg ie ln eg o ,  
które odb yło  się  19 w rześn ia  1971 r„ p rzy 
stąp ion o  do pracy .

Od p ierw szeg o  m arca br. proboszczem  
parafii w  Ś w ie c ie ch o w ie  zosta ł ks. T a
deusz O palach . N ow y proboszcz, tak jak

i pop rzedn icy , znalazł zrozu m ien ie  u p a 
rafian . S ta n ęły  fu n d a m en ty  n o w eg o  k o ś
cioła.

5 m aja br. parafia  w  Ś w iec iech o w ie  
p rzeży w a ła  d on iosłą  u ro czy sto ść  — p o 
św ię c en ia  fu n d a m en tó w  p rzysz łego  k o ś 
c io ła . C erem onii te j dok onał ks. Jan  H ar- 
chu ła  — rodak z z iem i lu b elsk ie j, a obec
nie kap łan  P N K K  w  S ta n a ch  Z jed n oczo
nych. N ajb ard ziej w zru sza ją cą  ch w ilą  tej 
u roczystości by ł m om ent, k ied y  p a r a fia 
nie pod czas cerem on ii p o św ięcen ia  p o ło 
ży li sw e  sp ra co w a n e  d łon ie  na now o zbu- 

.d o w a n y m  fu n d a m en cie .
Po p o św ięcen iu , na m urach  n ow ego  k o ś

cio ła , odp raw ion a zo sta ła  po raz p ierw szy  
M sza św . z u d zia łem  liczn ie  zgrom ad zo
n ych  w iern ych . Na tę u roczystość  w iern i 
K ościoła  P o lsk o k a to lick ieg o  w  Ś w iec iech o 
w ie  czek a li d łu g ie  lata .

Panie nie jesiem godzien...
S ło w a  te, d o b r z e  zn a n e  i t a k  b l isk ie ,  s ł y 

s z y m y  w  k a ż d e j  M s z y  św. w  n a s z y m  K o ś 
ciele. A le  c zy  z a w s z e  z a s ta n a w i a m y  się  
nad ich treścią? P o d o b n ie  te ż  m o ż e  być  
ze  spraw ą n a sz e j  w ia ry .  J e s t  ona dla nas  
C hlebem  p o w s z e d n im ,  a le  p rzec ie ż  chodzi
o to, by  b y ła  w ła śn ie  j a k  te n  ch le b  o d ż y 
w cza ,  ale sp o w sze d n ia ła .  D la tego  ta k  w a ż 
ne j e s t  b y ś m y  n a u c zy l i  się  u c z e s tn ic z y ć  w e  
M s z y  św. z  calq św ia d o m o śc ią  i uw agą ,  
b y ś m y  s łucha li  treści  E w a n g e l i i  św .  ze  
z r o z u m i e n ie m  i u m ie l i  w y c ią g n ą ć  z  n iej  
w n io s k i  p o t r z e b n e  d la  k a żd e g o  z  n a s  w  
c o d z i e n n y m  życ iu .  G d y  b ę d z i e m y  u c z e s t 
n ic zyć  w e  M s z y  św .  w  n a jb l i ż s zą  N ie d z ie 
lę z w r ó ć m y  szczegó lną  u w a g ę  na  a k t  w i a 
ry  se tn ik a ,  te j  w ia ry ,  k tó rą  K ośc ió ł  u zn a ł  
za  w ła śc iw e  w p r o w a d z i ć  do  li turg ii:  „Pa
nie n ie  j e s t e m  godzien" .

S łu c h a ją c  s łó w  E w a n g e l i i  św .  z w r ó ć m y  
u w a g ę  na c uda  d o k o n a n e  p r z e z  Pana  J e 
zusa  i d laczego  C h r y s tu s  P a n  c z y n i ł  te c u 
da. C h r y s tu s  c zy n i ł  c uda  p r z e d e  l o s z y s t k im  
d la tego ,  ż e b y  lu d z io m  dać p r z e k o n u j ą c y  
d o w ó d  s w e j  B o że j  m o c y .  P r z e m a w ia ją c  do  
o ta c za ją c yc h  go rzesz  lu d z k ic h  m ó w i ł  J e 
zu s  o sp r a w a c h  dla nich t r u d n y c h ,  c zęs to  
n ie z ro zu m ia ły c h .  Dla tyc h  ludzi  p r o b le m y  
w ia ry  b y ły  zn a c zn ie  t r u d n ie j s z e ,  n iż  sq one  
dla nas, m y  s t y k a m y  się z n im i  od d z ie c 
ka ,  oni w y c h o w a n i  by li  w z u p e łn ie  i n n y m  
d u c h u .  C h r y s tu s  p ra g n ą ł  w ięc  n ie ja k o  „po

l u d z k u ” p r z e k o n a ć  ich ,  że  m ó w i  p r a w d ę ,  
ze je s t  B o g ie m .  A le  i w  n a s z y c h  czasach  
d z ie je  się coś p o dobnego .  W ła śn ie  obecn ie  
K ośció ł  p ra g n ie  r ó ż n y m i  sp o so b a m i ,  p r z y 
b l iżyć  n a m  s p r a w y  n a s z e j  w ia ry ,  sp ra w ić ,  
by b y ły  one  n a m  b liższe  i b a rd z ie j  z r o z u 
miałe.  1 o t y m  w a r to  p o m y ś l e ć  w s łu c h u ją c  
się w  k a ż d e  s ło w o  w y p o w ia d a n e  p r z e z  k a 
p łana  o d p ra w ia ją ce g o  M szę  św . W i e m y  
dobrze ,  j a k  C h r y s tu s  u k o c h a ł  lu d z i  i m o ż e  
m ó g łb y  w  i n n y  sp o só b  p r z e k o n a ć  s w y c h  
w sp ó łc ze sn y c h  o t y m ,  że  jes t  B o g ie m .  J e 
zu s  t ro s z c z y ł  się, p o d o b n ie  j a k  c zy n i  to  o
b ecn ie  Kośció ł,  o całego c z ło w ie k a .  Z a r ó w 
no o j eg o  życ ie  d u c h o w e ,  j a k  i f i z y c z n e  czy  
m a te r ia ln e .  A l e  ludzie ,  k tó r y c h  C h r y s tu s  
u zd ra w ia ł ,  k t ó r y m  o f ia r o w y w a ł  ła sk ę  z d r o 
w ia ,  m u s ie l i  na ten  dar  z a s łu ż y ć  sw o ją  
w iarą .  P o m y ś l m y  o t y m ,  c z y  w  ró ż n y c h  
n aszych  p ro śb a ch  k ie r o w a n y c h  do  Z b a w i 
ciela d a j e m y  d o w ó d  w ia ry ,  i to w i a r y  tak  
g łęb o k ie j  ja k ą  b y ła  w ia ra  s e tn ik a .  M oże  
i m y  m a m y  w  n a s z y m  n a j b l i ż s z y m  o to cze 
n iu  lu d z i  c h o rych ,  lu d z i  c ie rp ią cych  i na 
w e t  m o d l i m y  się  o ich  zd ro w ie .  A le  c zy  
z a w s z e  na sza  m o d l i tw a  j e s t  p r z e p o jo n a  
n a jg łęb szą  w iarą?  T a  p o s ta w a  j e s t  p r z e 
cież n a j i s to tn i e j s z y m  w a r u n k i e m  naszego  
s to s u n k u  do  Boga. P o m ó d l m y  się n a jp ie r w  
gorąco, b y  J e z u s  p o m ó g ł  n a m ,  by  dał n a m  
ł a skę  w ia ry ,  w ia ry  u f n e j  i p o k o rn e j .

K S. CZESŁAW  S1EPETO W SK I
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Morze leczy
K ażdego roku urom ady urlopow iczow  c iągn ą nad  

m orze, ab y  lam  odpocząć, zahartow ać się, nabrać sil, 
odm łodn leć.

M edycyna zna taką nazw ę jak th a lasso terap ię , którą  
m ożna p rzetłu m aczyć  dosłow nie: m orzem  leczen ie . W o
da m orska, to ta k ty czn ie  g ig an tyczn a  ilość  lek arstw a  
usuw ającego  w ie le  d o leg liw ości, pop raw iającego  sa m o 
poczucie i w y g lą d . N ie  w szy stk im  jednak m ożna p o le 
cić leczen ie  m orzem . D la jednych  w y ja zd  nad m orze  
jest najb ard ziej w sk azan y , dla inn ych  ca łk o w ic ie  prze
ciw w sk azan y- K orzystn y  w p ły w  m orza o b serw u jem y  w  
w ie lu  chorobach a lerg iczn ych  (uczu len iow ych ), w  c h o 
robach przem ian y  m ater ii, górnych  dróg od d echow ych  
(z w y łą czen iem  schorzeń  na tle  gru źlicy ), w  n ied o czy n 
ności tarczycy , w' n iek tórych  p ostaciach  nerwac, a 
szczególn ie  w e  w sze lk ich  postaciach  w yczerpan ia  
i przem ęczen ia .

N ie  w sk azan e je st c ierp iącym  na d o leg liw o śc i se r co 
w e i  n iew y d o ln o ść  krążen ia , na gruźlicę, gośc iec , n a d 
czyn ność  tarczycy, zapalen ie  korzonków  nerw ow ych , 
n a d ciśn ien ie  oraz c iężk ie  p sy ch o n erw ice  i nerw ice . W 
każdym  w yp ad k u  złego sam opoczucia , czy jak ich ś d o
leg liw o śc i trzeba poradzić s ię  lekarza, czy p lan ow an y  
urlop nad m orzem  jest w sk a za n y  dla naszego zdrow ia. 
J eśli je s te śm y  ogóln ie  zdrow i, a ty lko  przem ęczen i, lub  
cierp im y na d o leg liw ości, w  których  pobyt nad m orzem  
jest w sk azan y  — jed źm y nad m orze i stara jm y s ię  p o 
byt w  m orsk im  k lim acie  jak n a jlep iej w yk orzystać . 
J eśli p rzyjeżdżam y nad m orze z zu p ełn ie  odm iennego  
klim atu  przez p ierw sze  2— 3 dni organizm  nasz m usi 
przyzw ycza ić  s ię  do odm ien n ych  w arun ków , siln ie  
bodźcow e d zia łan ie  m orsk iego k lim atu , id ea ln ie  czyste  
pow ietrze , w ięk sza  ilość  prom ien i u ltra fio lk o w y ch  w y ż 
sze  c iśn ien ie  a tm o sferyczn e  w y w o łu ją  uczucie  senn ości 
i osłab ien ia , szczegó ln ie  u osób z n isk im  c iśn ien iem , lub 
p rzec iw n ie  —  bezsenność, brak apety tu . Po paru  
dn iach  organizm  nasz adap tu je  się  do n ow ych  w a ru n 
k ów  i przykre sen sa cje  m ijają . Od tej ch w ili m ożem y  
m ów ić  o p e łn o w a rto śc io w ej ku racji m orskiej.

W oda w  m orzu ba łtyck im  w  pełn i lata m a tem p era 
turę około 18°C, za so len ie  je j w y n o si 8 gram ów  na litr . 
W M orzu C zarnym  na p rzełom ie  lipca i sierp n ia  te m 
peratura  w od y  w a h a  s ię  w gran icach  24— 28°, za so le 
nie w o d y  — 18 gram ów  na litr . A d riatyk  w  tym  o k re 
sie  m a tem p eratu rę  w od y  około 26°, a za so len ie  w  g ra 
nicach 30— 38 gram ów  na litr . G dy w y jd zie  się  z w ody  
A d riatyku , czy  M orza C zarnego na skórze, po odp aro
w a n iu  w od y . zostaje  w y ra źn a  w a rstew k a  soli. Sól 
działa  pojędrniająco  na skórę, ale rów nocześn ie  m oże  
ją  podrażnić, d latego kto m a sk órę z natury w rażliw ą  
i suchą, kon ieczn e je st  przed opalan iem , sp łu k a n ie  soli 
pod pryszn icem .

D zia ła n ie  m orsk iej w od y  na organizm  jest w ie lostron  - 
ne: chem iczn e, b io log iczne  i fizyk a ln e. Dużą rolę o d g ry 
w a w  tym  sk ład  chem iczn y  m orsk iej w od y (sól, jod, 
zw ią zk i fosforu  i w ap n ia  itd.); je j tem p eratura  oraz 
ruch. F a lo w a n ie  w o d y  m orsk iej je st idea ln ym  m a sa 
żem  ca łego  cia ła , który  pobudza procesy przem iany  
m aterii, u osób o ty ły ch  pow oduje spadek w ag i bez 
u jem n ych  sk u tk ów  tego procesu.

W oda B ałtyk u  jako ch łodn iejsza , niż C zarnego Morza, 
czy A d ria tyk u  dodatkow o lep ie j n a w et niż c iep le jsze  
w od y  m órz p o łu d n iow ych , g im n a sty k u je  nasze n aczy
nia krw ion ośn e . Z anurzenie s ię  w  ch łodn ej w od zie  po
w od uje g w a łto w n y  skurcz p ow ierzch n io w y  naczyń, a 
parę m in u t później pod w p ły w em  ruchów  w w odzie, 
czy p ływ an ia , naczyn ia  rozkurczają się, odczuw am y  
w ó w cza s w y ra źn e  c iep ło . W czasie  k ą p ieli sk ład n ik i 
w od y  m orsk iej w n ik ają  do organizm u i to n ie  iy lk o  
w ch łan ia jąc  się  przez skórę, a le  także przez płuca, 
zw łaszcza  przy lek k im  w ietrze, gdy nad w odą unosi się  
rozpylona m g ie łk a  zaw ierająca  cząsteczk i soli, jodu  
itd. T akże spacerując brzegiem  m orza i w d ych ając  po
w ietrze  z drobinkam i w ody pod d ajem y się  w sp a n ia łej  
„kuracji m orzem ".

O korzystnym  w p ły w ie  m orza na organizm  człow iek a  
w ied zie li już starożytn i E gipcjan ie, G recy i R zym ian ie. 
S w o ją  w ied zę  o dzia łan iu  m orza na zdrow ie człow iek a  
czerpali z o b serw acji chorych , u których po pobycie  
nad m orzem  i po m orsk ich  k ąp ielach  w y stęp o w a ła  w y 
raźna popraw a. O becnie leczen ie  m orzem  — czyli tha-  
la sso terap ia  — je st  jedną z dziedzin  balneo log ii i za j
m u je  się  nią w ie lu  sp ec ja lis tó w  na całym  św iec ie .
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N areszc ie  n a d esz ło  la to . P la ż e  za ro iły  się  lu d źm i. K a ż d y  ch ce  w rócić  
do  d o m u  p ię k n ie  o p a lo n y . N ie  w o ln o  je d n a k  z ap o m in ać , że  n a d m ia r  
s ło ń c a  m oże  być  szk o d liw y . O p a la jm y  się . a le  ro z są d n ie .

N a jle p sz ą  i n a jz d ro w sz ą  fo rm ą  s ło n e cz n y ch  k ą p ie li  je s t  o p a la n ie  się  
w  c ien iu . L eż en ie  i w ie lo g o d z in n e , „ sm a ż e n ie  s ię ” na  p laży , ja k  n a  p a 
te ln i, m ęczy  i o sła b ia . A d la  p a ń  po 4 0 -tce  ta k ie  d łu g o trw a le  o p a la n ie , 
szczeg ó ln ie  tw a rz y  i szy i, je s t  szczeg ó ln ie  n ie w sk a z a n e  ze  w zg lęd ó w  
k o sm e ty c z n y c h . S ło ń ce  w y su sz a  sk ó rę , p o g łęb ia  z m a rsz cz k i, a  o p a le 
n izn a , szczeg ó ln ie  c ie m n a , b a rd z o  p o s ta rz a . P o  d n iu  sp ę d z o n y m  n a  p l a 
ży p a n ie  p o w in n y  w ie cz o rem  u m y ć  tw a rz  w  n a p a rz e  r u m ia n k u  i n ie  
w y c ie ra ją c  p o zw o lić  sk ó rz e  w y sch n ą ć , a n a s tę p n ie  w k le p a ć  w  sk ó rę  
tw a rz y , szczeg ó ln ie  p o d  oczam i i w  o k o licy  z e w n ę trz n y c h  k ą c ik ó w  
oczu. t łu s ty  k re m , k tó re g o  n a d m ia r  trz e b a  po  10 m in u ta c h  z e b ra ć  p rz y  
p om ocy  p ła tk ó w  lig n in y .

P ie rw sz a  s ło n e cz n a  k ą p ie l  n ie  m oże t rw a ć  d łu że j ja k  15 do 30 m i
n u t. N a s tę p n ie  n a le ży  w e jść  o d począć  w  c ie n iu . N ig d v  też  n ie  w o lno  
w p ro s t  ze  s ło ń c a  w s k a k iw a ć  do  z im n e j k ą p ie li.

W czasie  o p a la n ia  się  p a m ię ta jm y  z aw sze  o z a s ło n ięc iu  g łow y. W y 
s ta rc z y  c h u s te c z k a , lu b  s ło m k o w y  k a p e lu sz . O c h ro n i to  n a s  p rz e d  u d a 
re m  s ło n eczn y m .

S k ó rę  ca łeg o  c ia ła , p rz e d  w y s ta w ie n ie m  je j  n a  d z ia ła n ie  p ro m ie n i 
sło ń ca , t r z e b a  o d p o w ie d n io  p rz y g o to w ać , n a tłu sz c z a ją c  ją  ch o ćb y  z w y 
k łą  o liw ą  ja d a ln ą .  W a rs tw a  tłu szc zu  c h ro n i p rz e d  z b y t in te n sy w n y m  
n a p ro m ie n io w a n ie m . P ro m ie n ie  s ło n eczn e , szczeg ó ln ie  w  lec ie , są 
sz k o d liw e  d la  w z ro k u , to te ż  n o śm y  o k u la ry  s ło n e cz n e  zaw sze , gdy 
p rz e b y w a m y  n a  sło ń cu . J e ś li ,  ch cąc  so b ie  ró w n o  o p a lić  tw a rz  z d e j
m u jem y  je , to trz e b a  je  z a s tą p ić  p o ło żo n y m i n a  s a m e  p o w ie k i z w il
żo n y m i p ła tk a m i w a ty  lu b  lig n in y , w  o s ta te cz n o śc i l is tk ie m , a le  p o d  
w a ru n k ie m , że  b ę d z ie  o n  o b m y ty  z k u rz u .

Id ą c  n a  p laż ę  z z a m ia re m  k ą p ie li,  k o n ie c z n ie  m u s im y  w z iąć  ze  sobą  
d ru g i  k o s t iu m  k ą p ie lo w y , lu b  o p a la cz , by  po  w y jśc iu  z w ody  p rz e 
b ra ć  się  z a ra z . S u sze n ie  n a  so b ie  m o k re g o  k o s t iu m u  je s t  n iez d ro w e  
i n ie w sk a z a n e . M oże b y ć  p rz y c z y n ą  c h o ró b  n e re k , n e rw o b ó ló w  i sc h o 
rz e ń  g in ek o lo g icz n y ch . N ie s te ty  ten  sp o só b  su sze n ia  je s t  często  p r a k 
ty k o w a n y , a  p ó ź n ie j n ie ra z  po p a ru  m ie s ią ca ch , z a s ta n a w ia m y  się  d la 
czego zaczę ły  b o leć  n e rk i, czy ta k  z w an y  „k rzy ż" .

N a sz e  w ło sy  n ie  lu b ią  n a d m ia ru  s ło ń ca , ja ś n ie ją ,  t r a c ą  p o ły sk , s ta ją  
się  łam liw e . To jeszcze  je d e n  w z g lą d  p rz e m a w ia ją c y  za  k o n iec zn o śc ią  
n a k ry w a n ia  g ło w y , K ą p ią c  s ię  w  m o rzu  p o w in n iśm y  u ż y w ać  c ze n k a  
k ą p ie lo w eg o , je ś li  n ie  m a m y  go, .to  z a ra z  po w y jśc iu  z w o d y  trz e b a  
w ło sy  o p łu k a ć  p o d  p ry sz n ic e m , b y  n ie  sch ły  zm o czo n e  s ło n ą  w o d ą .

G d y  leży m y  n a  c ie p ły m  p ia s k u  w y k o rz y s ta jm y  te n  czas n a  g im n a 
s ty k ę , a le  ta k  d y s k re tn ą ,  że  n a w e t n a jb l iż s i  to w a rz y sz e  o p a la n ia  n ie  
z a u w a ż ą  je j!

Z ac zn ijm y , ja k  zw y k le , od  g łow y . Ć w ic ze n ie  d la  m ię śn i p o w ie k  z a 
p o b ie g a ją c e  tw o rz e n iu  s ię  tzw . „ k u rz y c h  ła p e k ” i „ w o rk ó w  pod  o c za 
m i’1. L eż y m y  n a  w z n a k , n a  n o sie  p rz e c iw sło n e c z n e  o k u la ry ,  oczy z a m 
k n ię te , i n ie  ro z c h y la ją c  p o w ie k  w y k o n u je m y  k rą ż e n ie  g a łk a m i o c zn y 
m i: w  p ra w o , w  g ó rę  w  lew o , w  dół. P o w ta rz a m y  te - ru c h y  6 ra z y , a

po c h w ili p rz e rw y , z m ie n ia ją c  k o le jn o ść  ru c h ó w , jeszcze  p o w tó rn ie
6 ra zy .

P a m ię ta jm y  o szyi, gdz ie  w c ze śn ie  i sz y b k o  tw o rz ą  s ię  z m a rsz cz k i 
i fa łd y . L eży m y  n a d a l  n a  p lec ac h  i le k k o  u n o sim y  g ło w ę  do  g ó ry  j a k 
b y śm y  ch c ie li ro z e jrz e ć  s ię  po  oko licy . P o  4— 5 ra z a c h  p a ro m in u to w y  
o d p o c zy n e k  i jeszcze  ra z  p o w ta rz a m y  ćw iczen ie . T e ra z  p rz e w ra c a m y  
się  n a  b rz u c h  i w y k o n u je m y  n a s tę p n e  ć w icz en ie  szyi. Ć w ic ze n ie  to 
z a p o b ieg a  tw o rz e n iu  s ię  „d ru g ie g o  p o d b ró d k a " . D ło n ie  z w in ię te  w  p ię 
ści u k ła d a m y  je d n ą  n a  .d ru g ą  i na  n ich  o p ie ra m y  p o d b ró d e k . Ć w icze 
n ie  p o leg a  n a  k i lk a k ro tn y m  s iln y m  n a c isk a n iu  p o d b ró d k ie m  na  p ięści. 
D o sk o n a ły m  ć w iczen iem  d la  m ię śn i k la tk i  p ie rs io w e j, a z a ra z e m  g im 
n a s ty k ą  o d d e ch o w ą , je s t  n a s tę p u ją c e  ćw iczen ie . L eżąc  na  p lec ac h  p o 
w oli u n o s im y  r a m io n a  do g ó ry  n a d  g ło w ą , ró w n o c z e śn ie  w c ią g a ją c  
no sem  p o w ie trz e , lic z y m y  w  m y śli do  6: p rzez  n a s tę p n e  6 s e k u n d  z a 
trz y m u je m y  p o w ie trz e  w  p łu c a c h , m a ją c  rę c e  „ rzu c o n e"  n a d  g łow ą 
i w re sz c ie  licząc  z n o w u  do 6 w y d y c h a m y  p o w o li p o w ie trz e  u s ta m i 
i rę ce  p rz en o s im y  do p o zy cji p ie rw o tn e j.  To ć w icz en ie  w y s ta rc z y  p o 
w tó rz y ć , z k i lk u m in u to w y m i p rz e rw a m i, trz y  ra zy .

Ć w ic ze n ie m  d la  m ię śn i b rz u c h a  je s t  u n o sz e n ie  się  z  p o zy c ji le ż ąc e j 
do  s ia d u  p ła sk ie g o  bez po m o cy  r ą k  i s ta r a ją c  s ię  n ie  o d ry w a ć  p ię t  od 
p o d łoża . N a  p e w n o  w  c ią g u  k i lk u  g o d z in  p la ż o w a n ia  p a r o k ro tn ie  z d a 
rzy  s ię  o k a z ja  do w y k o n a n ia  tego  p ro s te g o  ćw iczen ia .

Ć w ic ze n ia  d łon i m o żn a  w y k o n y w a ć  w  k a ż d e j p o zy cji. K ła d z ie m y  
d ło n ie  p ła sk o  na  p ia s k u  i k o le jn o  k a ż d y m  p a lc e m  u c isk a m y  p ia se k . 
M ożna też  sz y b k im i ru c h a m i z a m y k a ć  i o tw ie ra ć  d ło ń  b a w ią c  się  
p rz e s y p u ją c y m  się  p ia sk ie m . N ie tru d n o  też  o g im n a s ty k ę  nóg. L eżąc  
n a  p lec ac h  n a g in a m y  nogi w  k o la n a c h  z a k ła d a ją c  n ogę  n a  no g ę  i nogę  
w o ln ą  z w isa ją c ą  k o ły sząc  lek k o , ró w n o c ze śn ie  s to p ą  w y k o n u je m y  r u 
chy  o k rężn e .

Ś w ie tn y m  ćw icz en ie m  ru c h o w y m  d la  nóg je s t  też  sp a c e r  w  w o d z ie  
s ię g a ją c e j do  k o lan . P o s u w a m y  się  m o ż liw ie  szy b k o , s t a r a ją c  s ię  ja k  
n a jm n ie j  u g in ać  k o lan a .

O d czasu  do  czasu  sp ró b u jm y  p o z y c jf  r e la k s u  p rz y  m a k s y m a ln ie  
ro z lu ź n io n y c h  m ię śn ia ch . N a p ia sz c z y s te j  p laż y  to  n ie t ru d n e .  P o d  k a rk , 
pod w y g ięc ie  k rę g o s łu p a  i pod  k o la n a  u sy p u je m y  n ie w ie lk ie  g ó rk i z 
p ia s k u , k ła d z ie m y  n a  n ie  koc, czy p rz e śc ie ra d ło  i k ła d ą c  s ię  n a  p le 
cach  p rz y b ie ra m y  ta k ą  p o zy cję , b y  ż a d n y m  k a w a łk ie m  c ia ła  n ie  
„ w is ieć "  w  p o w ie tr z u ” . T e ra z  z a m y k a m y  oczy, s ta r a m y  się  o n iczy m  
n ie  m y ś leć  ty lk o  w y o b ra ż a ć  sob ie , że  z a p a d a m y  się  w  c ie p ły  p ia se k , że 
s ta je m y  się  b e z w ła d n i. T ak i r e la k s  p o w in ie n  t rw a ć  10— 20 m in u t- i  p o 
w ta rz a m y  go d w u k ro tn ie .

G d y  do  teg o  r e la k s u  g im n a s ty k i, s ło ń c a  i w o d y  d o d a m y  co d zien n y  
sz y b k i 2—3 g o d z in n y  sp a c e r  p rz e k o n a m y  się, w ra c a ją c  z u r lo p u , że  n a 
p ra w d ę  d o b rz e  o d p o c zę liśm y  a p a n ie  m o g ą  s tw ie rd z ić , że o d m ło d n ia ły  
i w y ła d n ia ły .

M.
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K O N SU L T A C JA  
L U T E R A Ń SK O - 

PR A W O SŁ A W N A  
W ST R A S SB U R G U

W  ra m a c h  k o n ta k tó w  e k u 
m en ic zn y c h  m ięd zy  K o śc io ła 
m i lu te ra ń s k im  i p ra w o s ła w 
n y m  o d b y ło  s ię  w  A k a d e m ii w 
L ie b f ra u e n b u rg u  k. S tr a s s b u r -  
ga  s p o tk a n ie  lu te ra ń s k ic h  i 
p ra w o s ła w n y c h  teo lo g ó w , m a 
ją c e  n a  c e lu  p o z n a n ie  m . in. 
t r a d y c ji  p ra w o s ła w n e j . S p r a 
w o z d an ie  o k o n ta k ta c h  lu te -  
r a ń s k o -p ra w o s ła w n y c h  z łoży li: 
d r  R e in h a rd  S le n cz k a  z H e i
d e lb e rg u  (o sp o tk a n iu  z te o lo 
g a m i P a t r ia r c h a tu  M o sk ie w 
skiego). d r  F r ie d r ic h  H e y e r  z 
H e id e lb e rg u  (o ro z m o w ac h  z 
P a t r ia r c h a te m  E k u m e n icz n y m ) 
o ra z  d r  .H e rm a n n  P i t te r s  z S i- 
b iu  w  R u m u n ii,  d r  D an  M a- 
rz e n se n  z U S A  i d r  K a u k o  P i-  
re n e n  z H e ls in e k  (o d ia lo g a ch  
n a ro d o w o śc io w y ch ). W  k o n su l
ta c j i  u c ze s tn ic z y li w  c h a r a k 
te rz e  o b se rw a to ró w  p rz e d s ta 
w ic ie le  P a t r ia r c h a tu  E k u m e 
n iczn eg o : m e tro p o lita  E m ilia -  
nos T im iad is . bp  A u g u s tin a s  
L a m b ra v a k is .  d r  K o n s ta n tio -  
nos P a te lo s  o ra z  z P a t r i a r c h a 
tu  M o sk ie w sk ie g o  — ks. p ro f. 
G rz eg o rz  S k o b ie j.

ZJEDN O C ZENIE L U T E R A N  
A R G E N T Y N Y

J a k  in fo rm u je  S łu ż b a  P r a 
sow a F e d e ra c ji  L u te ra ń s k ie j .  
?. p ro p o z y c ją  p o łąc ze n ia  w szy 
s tk ic h  K o ścio łó w  lu te ra ń s k ic h  
A rg e n ty n y  w  je d n ą  o rg a n iz a 
c ję  w y s tą p iła  R ad a  L u te ra ń s k a  
z R io d e  la  P la ta .  P o w o ła n o  
do życia  M ię d z y lu te rsk i K o 
m ite t  D ia k o n ac k i. k tó re g o  
p rz e w o d n ic tw o  p rz e k a z a n o  
p re z y d e n to w i Z jed n o czo n eg o  
E w a n g e lic k o -L u te rsk ie g o  K o ś
cioła. p a s to ro w i C o b rd a . J e d 
n y m  z g łó w n ie jsz y c h  zad ań  
R ad y  b ę d z ie  z b ió rk a  fu n d u sz y  
d la  o f ia r  pow7odzi, k tó ra  n ie 
d a w n o  n a w ie d z iła  A rg e n ty n ę .

,.L ’H UM  A N IT Ę ”
O ST O SU N K A C H  M IĘDZY  

K O M U N IST A M I  
A C H R Z E ŚC IJA N A M I

O rg a n  F ra n c u s k ie j  P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j „ L H u m a n i t e ' 
ro z p o cz ą ł p u b lik a c ję  a n k ie ty  
n a  te m a t  s to su n k ó w 7 i w sp ó ł
p ra c y  c h rz e śc ija n  z k o m u n is 
tam i. W a r ty k u le  w p ro w a d z a 
jąc y m  n a c z e ln y  re d ak to r*  R e - 
n e  A n d r ie u  n a p is a ł  m ięd zy  
in n y m i: ..Z aw sze  u w a ż a liśm y , 
że s to su n k i  m ięd zy  k o m u n is 
ta m i i c h rz e śc ija n a m i m a ją  
z n ac ze n ie  p ie rw sz o p la n o w e . 
M y ślim y , że c h rz e śc ija n ie  p o 
w in n i z a ją ć  w ła śc iw e  m ie jsc e  
w e F ra n c ji  d e m o k ra ty c z n e j

d n ia  ju trz e js z e g o . N asze  s to 
su n k i  /. c h rz e śc ija n a m i — a 
w ięc  i z k a to l ik a m i,  k tó rz y  
w ś ró d  n ich  s ta n o w ią  w ięk szo ść
— n ie  w y n ik a ją  z ta k ty k i ,  lecz 
są  k w e s tią  p o d s ta w o w ą . (...) 
E w o lu c ji z a p a try w a ń  d u ż e j l i 
czby  c h rz e śc ija n  n ie  in te r p r e 
tu je m y  ja k o  z n a k u , że m iędzy  
m a rk s iz m e m  i c h rz e śc ija ń s 
tw e m  z a ry so w u je  s ię  zb ieżność  
f ilo zo ficzn a . W  z w ią z k u  z p o 
w y ższy m  n ie  u w a ża m y , że ta 
ró żn ica  p o w in n a  d o p ro w a d z ić  
do z a sz e re g o w a n ia  k o m u n is 
tó w  do  je d n e g o  obozu , zaś 
c h rz e śc ija n  do  d ru g ieg o . N a 
szy m  z d a n ie m  rz e c z y w is ta  l i
n ia  d e m a rk a c y jn a  p rz e b ie g a  
m ięd zy  m n ie jsz o śc ią  w y z y sk i
w aczy  i w ię k sz o śc ią  ich  o f ia r" .

A u to ra m i p ie rw sz y c h  w y p o 
w ied zi w  a n k ie c ie  są : ks. bp  
A n ce l — b y ły  b isk u p  su f ra g a n  
L io n u  o ra z  J e a n  C o u rv o is ie r  — 
p rz e w o d n ic z ą c y  F e d e ra c ji  P r o 
te s ta n c k ie j  F ra n c ji .  C o u rv o i-  
s ie r  p o w o ła ł się  w  sw o je j w y 
p o w ie d z i n a  d o k u m e n t K o śc io 
ła p ro te s ta n c k ie g o  z g ru d n ia  
1971 r. p t .  „K ośció ł i w ła d za " , 
w k tó ry m  b y ła  m o w a  o b łę 
d a ch  i n ie s p ra w ie d liw o ś c ia c h  
sp o łe c z e ń s tw a  d a ją c e g o  p e w 
n e j g ru p ie  o b y w a te l i  p rz y w i
le je . in n y c h  zaś z d a jąc e g o  n a  
w ła sn e  s iły . B isk u p  A n cel 
s tw ie rd z i ł :  „W sp ó ln a  je s t  p o s
ta w a  p o tę p ie n ia  w y z y sk u  sp o 
łeczn eg o  o ra z  św ia d o m o ść  g o d 
nośc i ro b o tn ic z e j. R ezy g n ac ja  
w o b ec  n ie s p ra w ie d liw o ś c i n ie  
je s t  p o s ta w a  c h rz e śc ija ń sk ą " .

W YBÓ R  
L UTER AŃSK 1 EGO B IS K U P A  

W A U ST R II

G e n e ra ln y  S y n o d  E w a n g e lic 
k ieg o  K o ścio ła  w  A u s tr i i  p o 
n o w n ie  w y b ra ł  b isk u p a  O sk a ra  
S a k ra u s k y  ego n a  s ta n o w isk o  
p rz ew o d n ic zą ce g o  R ad y  N a 
cze ln e j K o śc io łó w  E w a n g e lic 
k ich  A u s tr i i .  N a z a s tę p c ę  p rz e 
w o d n icząceg o  R ady  w y b ra n o  
ró w n ie ż  p o n o w n ie  s u p e r in te n -  
d e n ta  K ra jo w e g o  K o ścio ła  
R e fo rm o w a n e g o  — Im re  G y e n -  
geg go. Bp. O. S a k ra u s k y  zos- 
la ł  w y b ra n y  z n a c z n ą  w ię k sz o ś
c ią  g ło só w  (53 n a  71 g ło s u ją 
cych). a cz k o lw ie k  jeg o  d o ty c h 
czaso w a  d z ia ła ln o ść  n a  ty m  
s ta n o w isk u  b y ła  p rzez  n ie 
k tó ry c h  c z ło n k ó w  S y n o d u  o s t 
ro k ry ty k o w a n a .

P O ST Ę PO W Y  O PA T  
SU SP E N D O W A N Y

J e d e n  z b a rd z ie j  z n a n y c h  z a 
k o n n ik ó w  rz y m s k o k a to lic k ic h , 
c p a t  F ra n z o n i. z aw ieszo n y  zos
ta ł  w  c z y n n o śc iac h  k a p ła ń s 
k ich . D ecy z ja  ta  z o s ta ła  p o d 
j ę ta  p rzez  W a ty k a n  w  z w iąz 
k u  z d e z a p ro b a tą  w obec  n o 

w a to rsk ic h  m eto d  w p ro w a d z a 
n y ch  p rzez  o p a ta  F ra n z o n i  n a  
te re n ie  jeg o  w sp ó ln o ty  z a k o n 
n e j o ra z  w  ś ro d o w is k u  w ie r 
ny ch  z n a jd u ją c y c h  się  w  k rę g u  
jeg o  d z ia ła ln o śc i. F a k t  su s p e n 
sy ta k  w y so k ie j r a n g i  z a k o n 
n ik a  św ia d c zy  o z m ia n a c h  d o 
k o n u ją c y c h  się  w  ś ro d o w is 
k a ch  z ak o n n y c h  K ościo ła
rz y m sk o k a to lic k ie g o . N a Z a 
ch o d zie  p o w s ta ją  k o n f lik ty  
ró w n ie ż  i w  ś ro d o w isk a c h  in 
ny ch  teo lo g ó w  z d ra d z a ją c y c h  
zb y t w o ln o śc io w e  p o g ląd y  na 
życie  i ś c ią g a ją c y c h  na s ie b ie  
k a ry  W a ty k a n u .

D Z IA Ł A L N O ŚĆ  
W Y D A W N IC TW  

C H R Z E ŚC IJA Ń SK IC H  
W NRD

D z ia ła ją c e  w  N R D  w y d a w 
n ic tw a  c h rz e śc ija ń sk ie  — k a to 
lic k ie  w y d a w n ic tw o  S t. B e n - 
n o -V e r la g  w  L ip sk u  i w y d a w 
n ic tw o  e w a n g e lic k ie  N R D  w y 
d a ją  je s ie n ią  b ieżąceg o  ro k u  
sp e c ja ln e  p u b lik a c je .  W  re 
a liz a c ji  z n a jd u je  się  o p ra c o w a 
ny  p rz ez  w y d a w n ic tw o  K o ś
c io ła  e w a n g e lic k ie g o  „ P rz e g -  
ląd -7 4 " . Z a w ie ra ć  on  b ęd zie  
d o ty ch c za so w y  b ila n s  d z ia ła l
nośc i n a  te re n ie  w sp ó ln o t lo 
k a ln y c h , ze szczeg ó ln y m  
u w z g lę d n ie n ie m  z a a n g a ż o w a 
n ia  sp o łeczn eg o  w ie rn y ch . 
P u b l ik a c ja  o p a trz o n a  z o s tan ie  
w s tę p e m  b isk u p a  b e r liń sk ie g o  
K o śc io ła  e w an g e lic k ieg o , d ra  
A lb e r ta  S c h o e n h e rra . W czasie  
T a rg ó w  K s ią ż k i w  L ip s k u  w y 
d a w n ic tw o  k a to l ic k ie  S t. B en - 
n o -V e r la g  z a p re z e n to w a ło  
w śró d  26 now ości w y d a w n i
czy ch  b a rd z o  in te re s u ją c ą  
p u b lik a c ję .  J e s t  to  k o lo ro w y  
a lb u m , z a ty tu ło w a n y  „D as 
C red o  d e s  B ild es" . w  k tó ry m  
z e b ra n o  ry s u n k i  d z ieci, w y r a 
ż a ją c e  ich  w ia rę  w  B oga. A l
b u m  u k a ż e  się  w  lip c u  b r . j e d 
nocześnie" w  k a to l ic k im  w y 
d a w n ic tw ie  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k im  P a u lin u s -V e r la g  w  T re w i-  
rz e  o ra z  w  N R D . W śró d  p u b l i 
k a c ji  S t. B e n n o -V e r la g  p rz e 
w aża ły  d z ie ła  o te m a ty c e  teo - 
lo g ic z n o -d u s z p a s le rsk ie j.

K O R E SPO N D E N C Y JN Y  
K U R S M ISY JN Y  

W JA P O N II

K o re sp o n d e n c y jn y  k u r s  
..W p ro w ad z e n ie  do c h rz e śc i
ja ń s tw a "  z a in ic jo w a n o  w  J a 
p o n ii w  1972 r. J a k  in fo rm u je  
ja p o ń s k a  k a to l ic k a  a g e n c ja  in 
fo rm a c y jn a  „T o -S ei N e w s’’, w 
p ie rw sz y m  ro k u  d z ia ła ln o śc i 
sw ego  k u r s u  zg łosiło  się  p o 
n ad  4 ty s. z a in te re so w a n y c h . 
S p o śró d  u c ze s tn ik ó w  k u r s u  
ju ż  66 osób  p rz y ję ło  S a k r a 
m en t C h rz tu . O soby  te  z e tk n ę 

ły  s ię  po  r a z  p ie rw sz y  z 
c h rz e śc ija ń s tw e m  d ro g ą  k o re s 
p o n d e n c y jn ą . K u rs  w p ro w a 
d z a ją c y  do c h rz e śc ija ń s tw a  
t rw a  ok o ło  pó ł ro k u . P o d z ie lo 
n y  je s t  n a  15 le k c ji,  z k tó ry c h  
K ażda z a w a r ta  je s t  w  2 4 -s tro -  
n ico w ej b ro sz u rz e . Do le k c ji  
za łąc z o n e  są  fo rm u la rz e , na  
k tó ry c h  u c z e s tn ic y  k u r s u  o d 
p o w ia d a ją  n a  p y ta n ia ,  co z k o 
le i s ta n o w i in fo rm a c ję , czy 
tre ś ć  le k c ji  z o s ta ła  z ro z u m ia 
na.

NOW E C Z A SO PISM O  
EK UM ENIC ZNE  
W E W ŁOSZECH

W e w ło sk im  m ieśc ie  B ari 
d z ia ła  o ś ro d e k  e k u m e n ic z n y  « 
p o św ię c o n y  s to su n k o m  k a to lic -  
k o -p ra w o s ła w n y m . O śro d ek  
ten  o s ta tn io  ro z sze rz a  sw o ją  
d z ia ła ln o ść  na  p o lu  w y d a w n i
czym . ,,N ik o lau s"  — to  ty tu ł  
nowTego c za so p ism a  o t e m a ty 
ce  e k u m e n ic z n e j,  w y d a w a n e g o  
p rz ez  W yższy I n s ty tu t  T eo log ii 
E k u m e n ic z n e j w  N ari. P o w o ła 
ny  do życia  w  1968 r. in s ty tu t  
k o n c e n tru je  się  w sw y ch  p r a 
cach  p rz e d e  w sz y s tk im  na  p a t-  
ry s ty c e  g re c k o -b iz a n ty ń s k ie j .

SP O T K A N IE  ISL A M SK O - 
C H R Z E SC IJA ftSK IE

W ażn e  s p o tk a n ie  is lam sk o -  
c h rz e ś c ija ń s k ie  o d b ę d z ie  się  w 
P a ry ż u . U czestn iczy ć  w  n im  
b ę d ą  p rz e d s ta w ic ie le  w y z n a n ia  
m u z u łm a ń s k ie g o  z L ib a n u , ja k  
ró w n ie ż  m in is te r  i w ic e m in is 
t e r  sp ra w ie d liw o ś c i z tego 
k r a ju ,  a  ze s tro n y  c h rz e ś c ija ń 
sk ie j — p ro fe s o ro w ie  i in te le k 
tu a liśc i.  P o  z a k o ń c z e n iu  p a r y s 
k ieg o  sp o tk a n ia , p rz e d s ta w i
c ie le  w y z n a n ia  m u z u łm a ń s k ie 
go u d a d z ą  się  do  R zy m u , g dzie  
p rz y ję c i z o s ta n ą  p rz ez  P a p ie ż a  
P a w ła  VI.

O D Z N A C Z E N IE  M IN IST R A  
A U ST R IA C K IE G O

N ajw ’yższe o d z n ac ze n ie  P a t 
r ia r c h a tu  G re c k o -P ra w o s ła w -  
neg o  A le k s a n d r i i  — O rd e r  
Sw . M a rk a  E w a n g e lis ty  — 
p rz y z n a n y  zo sta ł p rzez  p a t 
r ia r c h ę  a le k s a n d ry js k ie g o  
p rz e w o d n ic z ą c e m u  fu n d a c ji  
„ P ro  O r ie n te "  w' W ie d n iu , m i
n is tro w i T eo d o ro w i P i f f l - P e r -  
cev ico w i za szczeg ó ln e  zas łu g i 
d la  p ra w o s ła w ia . O rd e r  Sw . 
M a rk a  E w a n g e lis ty  u fu n d o w a 
ny zo sta ł w X V I w ie k u  p rz ez  
p a tr ia r c h ę  M e le tio sa  I P e g a sa .
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K ażda sp ołeczn ość  z  natury  
rzeczy w y m aga  k ierow n ictw a . 
Sp ołeczn ość  k oście ln a  k iero 
w an a  jest przez b isk up ów  i 
k ap łan ów , którzy sw e  p o sła n 
n ictw o w y k o n u ją  na m ocy sa 
kram entu  kap łaństw a.

C H R Y STU S U ST A N O W IŁ  
SA K R A M E N T  

K A P Ł A Ń ST W A

Pan J ezu s w y sy ła ją c  s ie 
d em d ziesięciu  dw óch uczn iów  
do m iejsco w o ści, do których  
san i przyjść zam ierza ł, p o w ie 
d z ia ł: „K to nas słucha , m nie  
słucha , a kto w am i gardzi, 
m ną gardzi" (I.k. 10. 16).
Przed w n ieb o w stą p ien iem  J e 
zus nakazuje aposto łom : „Idź
c ie  w ięc  i nau czajc ie  w szy s t
k ie narody" (M t. 28. 19). „Jak  
o jciec  m nie  posła ł, tak i ja 
w as posyłam . P o tych s ło 
w ach  tchnął na nich i rzecze  
do n ich: W eźm ijcic  Ducha
Ś w iętego , których grzechy o d 
p u ścic ie, są im  odpuszczone, 
a których zatrzym acie, są im  
zatrzym ane (J. 20. 22— 23).

P rzyjm u je  się , że sak ra
m ent kap łań stw a  został u sta 
n ow ion y w  czasie  osta tn iej  
W ieczerzy, gdy C h rystus n a 
kazał aposto łom  i ich n a stęp 
com  czyn ić  to, co sam  czyn ił: 
„To czyń cie  na m oją p a m ią t
kę" (Lk. 22. 19). A p osto łow ie  
u d zie la li sak ram entu  k a p ła ń 
stw a  sw oim  następcom : „D la 
tego napom inam  cieb ie , abyś  
o ży w ił na now o laskę Bożą 
ud zielon ą  ci przez w ło żen ie  
rąk m oich" (2 T ym . 1, 6). ..N ie  
zan ied bu j dan ej ci łaski, k tó
rej ci udzielono przez pro
roctw o z w ło żen iem  rąk k a 
p łańskich" (1 T ym . 4. 14).

SA K R A M E N T  
K A PŁ A Ń ST W A  

W T R A D Y C JI KOŚCIOŁA  
POW SZECH NEG O

T radycja p ierw szych  w ie 
ków  ch rześc ijań stw a  jest je d 
n om yśln a  w  przekonaniu , że 
C hrystus celem  k o n ty n u o w a 
nia sw eg o  zbaw czego  dzieła  
u stan ow ił sak ram ent k a p ła ń 
stw a . D la przykładu  podaję  
tekst św . B azy lego: „K tórzy  
p ierw si o d esz li, o trzym ali od 
ojców  św ięcen ia  i przez w ło 
żen ie  ich  rąk posied li dar d u 

S akram ent
kapłaństwa

ch o w y ”. Dar du ch ow y — sa k 
ram ent k a p ła ń stw a  — był w ięc  
u d zie lan y  przez w ło żen ie  rąk. 
L ist św . K orn eliusza  do F a- 
biusa, biskupa A n tioch ii (251) 
podaje  nam  w'.vkaz ca łe j h ie 
rarchii k o ście ln ej. „Czy ten  
obrońca E w an gelii (N ow a-  
cjan) nie w ied z ia ł, że jeden  
nia być ty lko  biskup w  k aż
dym  K oście le  kato lick im ?  
W iedział przecież — że nasza  
społeczność liczy ła  46 k a p ła 
nów , 7 d iakonów , 7 subd iako- 
nów . 42 ak o litów , 52 eg zo rcy 
stów . lek torów  i o stiar iu szy  o 
raz 1500 ubogich pod opieką  
w d ó w ”.

O grom nie w ażne jest s ta n o 
w isk o  soborów  ek u m en icz 
nych odn ośn ie  k ap łań sk iej 
hierarch ii w  K ościele. K anon  
4 Soboru N icejsk ieg o  (325) n a 
kazuje: „B iskup m a być w y 
brany przez w szystk ich  z 
eparch ii (prow in cji k o śc ie l
nej). Jeśli zachodzi p ilna p o 
trzeba lub d łu gość  drogi stoi 
na przeszk odzie , trzech przy
n a jm n iej b isk up ów  — zaopa
trzonych w  p isem ne z ez w o le 
nie n ieob ecn ych  — w in n o  się  
zebrać i u d zie lić  m u sakry. 
P otw ierd zen ia  p raw n ego  tego  
co s ię  sta ło  d ok onu je w  każ
dej eparch ii m etropolita" . W 
k an on ie  m ow a jest o m etro 
policie  — b isk up ie , który k ie 
ruje K ościo łem  danego naro
du. odgryw ającym  bardzo  
w ażną rolę w w yb orze i k o n 
sekracji b iskupa.

W czasach aposto lsk ich  is t 
n ia ł już podział a d m in istra 
cy jny  K ościoła  P o w szech n ego:  
K ościół w  K oryncie , w  G a li
cji itp. W m iarę roszerzan ia  
się  K ościoła , tw orzy ły  s ię  n o 
w e  K ościo ły , które tery to r ia l
nie d o sto so w a n e  były do po
dzia łu  n aro d o w o -tery to ria ln e- 
go i p o lity czn o -a d m in is tra cy j
nego pań stw a.

W tradycji K ościo ła  p ier
w szych  w'ieków istn ia ła  św ia 
dom ość sak ram entu  k a 
p łań stw a  p rzek azyw an ego
przez w ło żen ie  rąk i m o d lit
w ę. Od początków  ch rześc i
ja ń stw a  k a p ła ń stw o  było h ie 
rarch iczne: biskup. kapłan
(prezb iter), d iak on  oraz n iż 
sze stop n ie  św ięceń . N ieza leż 
nie od w ład zy  św ięceń  w y 
p ły w a ją ce j z w ło żen ia  rąk 
istn ia ła  w ładza jurysd ykcji. 
W iększą w ła d zę  m iał biskup  
m etropolita  od biskupa m iasta  
pod legającego  m etropolicie .

SA K R A M E N T
K A P Ł A Ń ST W A
W KOŚCIELE  

FO LSK O K ATO LIC K IM

P isząc  na tem at sak ram entu  
k a p ła ń stw a  w  K o śc ie le  P o l-

sk okato lirk im  pragnę zw rócić  
u w agę przede w szystk im  na 
d w ie  sp raw y: w ażn ość  sak ra
m entu  kap łań stw a  (sukcesji 
a p osto lsk iej) oraz pow rót do  
tradycji ap osto lsk iej zezw a la 
ją cej na za w iera n ie  m a łżeń 
stw a przez du ch ow n ych . Z a
raz na początku trzeba s tw ie r 
dzić, że żaden z pow ażn ych  
przec iw n ik ów  K ościo ła  P ol- 
sk o k a to lick icg o  nie k w est io 
nu je  w ażności św ię c eń  u d zie 
lanych  w naszym  K oście le. 
P on iższe  rozw ażania  będą  
przeznaczone przede w szy st
kim  d la  tych . którzy są cz ło n 
kam i K ościoła P o lsk o k a to lic-  
kiego. lub sy m p atyzu ją  z nin:, 
a szuk ają  a rgu m en tów  h isto 
rycznych  i teo log iczn ych  dla  
uzasad n ien ia  sw y ch  przeko
nań.

Ks. F ran ciszek  H odur, orga
nizator naszego K ościo ła , 
przyjął sakrę b iskup ią  w dniu  
29 w rześn ia  1907 r. z rąk a rcy 
biskupa U trechtu  G erarda  
G u la  jako g łó w n eg o  kon sek - 
ratora oraz b isk up ów  w sp ó ł-  
kon sekratorów  Jakuba von  
T h ie la  (z tlaarlcm u ) i M iko
łaja Sp ita  (z D cven ter). A rcy 
b iskup G erard G ul jako b i
skup K ościo ła  sta ro k a to lick ie 
go U trechtu  b ezsprzeczn ie  po
siad a ł su k cesję  aposto lską , 
którą w a żn ie  przekazał Ks. 
H odurow i.

O brazow o su k cesję  a p osto l
ską m ożna p rzed staw ić  w  fo r 
m ie rąk aposto lsk ich  w y c ią g 
n iętych  nad b isk up am i, którzy  
w ciągu  sied m iu  w iek ó w  prze
k a zyw ali sw ą  w ła d zę  aż do 
d zisiejszy ch  czasów . R ęka  
p osto lsk a  poprzez biskupa U t
rechtu  była w y c ią g n ię ta  ró w 
n ież nad biskupem  H odurem , 
który z kolei w raz z in n ym i 
bisk up am i przek azał św ię c e 
nia n astęp nem u pok olen iu  b i
sk up ów  i k ap łanów . K ażdy  
biskup i kapłan w  K oście le  
P o lsk o k a lo lick im  otrzym ał 
w ten sposób su k cesję  a p o 
sto lsk ą . która d aje  im w ład zę  
w ażn ego  sp ra w o w a n ia  O fiary  
M szy św ., u d zie lan ia  sak ra
m en tów  sw .. g łoszen ia  S łow a  
B ożego — prow ad zen ia  K oś
cio ła  lokalnego . K ościo ła  p o l
sk iego  do Uoga. K ościo ły  na
rodow e, loka lne  p ierw szych  
w ieków  (K ośció ł A n tioch ii. 
K ościół K oryntu, K ośció ł R zy
m u itp.) były  K ościo łam i n ie 
za leżn ym i, jak  n ieza leżn y  jest  
K ościół P olsk ok ato lick i.

K ośció ł P o lsk ok ato lick i po- 
w rocil do tradycji A p osto lsk iej  
oraz tradycji p ierw szych  w ie 
k ów  zezw a la ją cej na za w ier a 
n ie  m a łżeń stw a  przez d u 
ch ow n ych . C h rystus, jak  
św ia d czy  P ism o św . N ow ego  
T estam en tu , n ie  nakazał a p o 

sto łom  i ich następcom  życia  
w celib a c ie , w sta n ic  bezżen- 
nym . A p o sto łow ie, z  w y ją t
k iem  św . Jana. by li ludźm i 
żonatym i. R ów nież b iskup i 
p ierw szych  gm in ch rześc ija ń 
sk ich w stęp o w a li w zw iązek  
m ałżeń sk i. Sw . P a w e ł w  liście  
do T ym oteusza  poucza: „B i
skup p o w in ien  być n ien a g a n 
ny, m ąż jed n ej żony, trzeźw y, 
rozsądny, przyzw oity , g o śc in 
ny. sposobny do nauczania, 
nie przeb ierający  m iary w  p i
ciu w ina . n ic sk łon n y  do bicia, 
a le  opan ow an y , n ie  k łó tliw y , 
nie m ściw y  na grosz, do
brze rządzący w ła sn y m  do
m em , trzym ający  dzieci w u le 
g łości z całą łagodn ością  — bo 
jeż .-li ktoś nie um ie stan ąć  na 
czele w ła sn eg o  dom u, jakże  
się  będzie troszczył o K ościół 
Boży?" (1 T ym . 3. 2— 5).

B iskupi i kap łan i n ie  różnili 
s ię  od pozosta łych  członków  
sp o łeczn ości życiem  w . c e lib a 
cie czy też ub iorem , w y ró żn ia 
li s ię  natom iast cnotam i, o 
których m ów i św . P a w e ł w  
liśc ie  do T ym oteusza . Bardzo  
bogata jest h istoria  celibatu  
księży w  K oście le  Z achodnim . 
P op rzestan ę na przytoczen iu  
jed n ego  z postan ow ień  S y n o 
du R zym sk iego  z r. 1049: 
..K onkubiny księży  rzym sk ich  
stają  s ię  w ła sn o śc ią  Pałacu  
l.a teran cń sk iego" .

K ośció ł P o lsk ok ato lick i od 
sam ego początku w rócił do 
tradycji aposto lsk iej, z ezw a la 
jąc na m a łżeń stw o  księży. 
M ożna przytaczać w ie le  racji 
za i przeciw  ce lib a to w i. Jeden  
argum ent b ezw zg lęd n ie  prze
m aw ia  za dob row oln ośc ią  c e 
lib atu: B óg stw orzy ł cz ło w ie 
ka m ężczyzn ę  i kob ietę , dając  
n atu ralne praw o do tw orzen ia  
m ałżeń stw a  i rodzin y; u sta n a 
w ia ją c  zaś kap łań stw o  n ie  n a 
kazał w y ła m y w a ć  się  spod te 
go praw a tym , którzy p rzy j
m ują sak ram ent k ap łaństw a.

SK U T K I SA K R A M E N T U  
K A PŁ A Ń ST W A

K ażdy sak ram ent daje  
w zg lęd n ie  pom naża lask ę  u ś
w ięcającą . T rzy sak ram enty  
św . w y c isk a ją  zn am ię  n ieza 
tarte — charakter sa k ra m en 
ta ln y: chrzest, b ierzm ow an ie
i k ap łaństw o. P onadto  każdy  
sak ram en t daje  rów nież  laski 
u czynkow e, sp ecy ficzn e  dla 
danegu sakram entu . W d o 
tych czasow ych  rozw ażaniach  
g łó w n y  nacisk  położy łem  na 
laskę sp ecyficzn ą  d la  danego  
sak ram entu , p om ijając w y ja ś 
n ien ia  d otyczące łask i u św ię 
cającej i charakteru  sa k ra 
m en ta ln ego  (problem y te będą  
o m ów ion e w  sp ecja ln ym  a rty 
kule).

S p ecyficzn ym  darem  sak ra
m entu k a p ła ń stw a  jest zd o l
ność do sp ełn ia n ia  N ajśw . 
O fiary, sp ra w o w a n ia  sak ra
m entów  św .. g łoszen ia  S łow a  
B ożego, prow ad zen ia  w ie r 
nych do Boga. „D la tego  napo
m inam  c ieb ie , ab yś o ży w ił na 
now a ła sk ę  B ożą udzielon ą  ci 
przez wwożenie rąk m o ich ” (2 
T ym ., 1, 6). K apłan m a w ięc  
obow iązek  c iąg łego  o żyw ian ia  
tej la sk i, którą o trzym ał przez  
sak ram ent k ap łaństw a.

Ks. K AZIM IER Z FO N FA R A
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Nazwa Kościoła

N a z w a  K ośc io ła ,  z o r g a n iz o w a n e g o  pod k o n ie c  
X IX  w ie k u  p rzez  k s ię d z a  F r a n c i s z k a  H o d u ra  w  S t a 
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j ,  b r z m i :  
P o lsk i  N a r o d o w y  K a to l ic k i  Kościół.  W a r t y k u l e  z a 
m ie s zc z o n y m  w  Rodzinie** \ r  ’£4 s t a r a l i ś m y  się 
n a s z k ic o w a ć  ge nez ę  le j  n a z w y  i w y k a z a ć ,  z a w a r t e  
w nie j  s łow a  „ k a t o l i c k i "  p r z y s ł u g u j ą c e  n a s z e m u  Koś-  
cio low i s łu sz n ie .  W n in i e j s z y m  a r t y k u l e  p o r u s z y 
m y  p ro b le m  in n y ,  k t ó r y  m o ż n a  by  s f o r m u ł o w a ć  w 
p y t a n i u :  d la czeg o  Kośc ió ł  z o r g a n i z o w a n y  przez
ks iędza  H o d u ra  nos i  n a z w ę  K o śc io ła  N a ro d o w eg o ?  
D laczego  w n a zw ie  te j z am ie s z c z o n o  s ło w o  „ n a r o 
d o w y 1*?

O d p o w ie d ź  na  to  p y ta n ie  z m u sz a  nas. a b y ś 
m y  się  p o n o w n ie  co fn ę li do  czasów , gdy  P o l

s k a  u t r a c i ła  sw ó j b y t n ie p o d le g ły  i s ta ła  się  
łu p e m  trz e c h  zab o ręó w . T rzec i ro z b ió r  P o lsk i 
w  r. 1795 d o p ro w a d z ił  do  c a łk o w ite j  l ik w i
d a c ji  p a ń s tw a  p o lsk ieg o  w w ie lo w ie k o w y c h  
p rz ec ie ż  d z ie ja c h  i k u ltu rz e .  P o lacy , p o  s t r a 
c ie  o jcz y zn y  i p a ń s tw a , z o r ie n to w a li  się  
w k ró tc e , że p o zo sta ły  im  ty lk o  w a rto śc i n a r o 
d o w e . k tó re  n ie  g in ą  i n ie  d a d z ą  s ię  zn iszczyć. 
P o s ta n o w io n o  w ięc  te  w a r to śc i p i e l ę g n o w a ć .

J a k o  p ie rw sz y  ś ro d e k  do  p o d trz y m y w a n ia  i 
ro z b u d z a n ia  d u c h a  n a ro d o w e g o  u z n a n o  p o ez ję  
p o lsk ą . Z ac zę to  w ię c  w o ła ć  o  p o g łę b ie n ie  i 
p o w ię k sz e n ie  p o lsk ie j p o ez ji n a ro d o w e j. Ju ż  
d w a  la ta  po  ro z b io ra c h  z ro d z iła  s ię  na  z iem i 
w ło sk ie j p ieśń  ż o łn ie rs k a  u ło żo n a  p rz ez  J ó 
z e fa  W y b ic k ieg o : ..Je szcze  P o lsk a  n ie  zg in ę ła , 
pók i m y  ż y je m y " . P ie śń  l a  ro z p a la ła  u czu c ia  
p a tr io ty c z n e , ro z g rz e w a ła  se rca , b u d z iła  n a 
d z ie ję . O n o w ą . p a tr io ty c z n ą , n a ro d o w ą  p o e 
z ję  p o lsk ą  z ac zę to  w o ła ć  c o ra z  n a ta rc z y w ie j. 
Ks. J a n  P a w e ł W o ro n icz  p isa ł w r. 1826. że 
p o e z ja  ta k a  o ca li p a m ię ć  o d a w n e j  P o lsce . 
J u l i a n  U rsy n  N ie m c ew ic z  (+ 1841) p o jm o w a ł 
sw e  p is a n ie  ja k o  s łu ż b ę  n a ro d o w ą , co z n a la z 
ło n a jle p sz y  w y ra z  z u tw o rz e  pt. „Ś p iew y  h is 
to ry cz n e" . K a z im ie rz  B ro d z iń sk i d o m ag a ł się. 
a b y  P o la cy  n ie  n a ś la d o w a li  F ra n c u z ó w , n ie  
u p o d a b n ia li  s ię  do  N iem có w , a le  zn a leź li 
w ła sn ą , p o lsk ą  d ro g ę , tw o rz y li  l i t e r a tu r ę  o d 
p o w ia d a ją c ą  d u c h o w i n a ro d u . I ta k ą  l i t e r a tu 
r ę  s tw o rz y li nasi w y b itn i poeci ro m a n ty c z n i:  
A d am  M ick iew icz , J u l iu s z  S ło w a c k i. Z y g m u n t 
K ra s iń sk i. Z w łaszcza  w s tro fa c h  A d a m a  M ic
k iew ic za  z a b rz m ia ły  n a jc z y s ts z e  tony  p o lsk ie j

p o ez ji n a ro d o w e j. P o e z ja  ta  s ta ła  s ię  c h le b em  
p o w sze d n im , sp o ż y w a n y m , p o d trz y m u ją c y m  
św ię ty  og ień  u czu c ia  n a ro d o w eg o . M ickiew ńcz. 
ja k  to  p ię k n ie  o k re ś l ił  J u l iu s z  K le in e r , s ta ł  
s ię  k a p ła n e m  d u c h a  n a ro d o w eg o , c h ro n ią c y m  
sk a rb y  te g o  d u c h a  od z a g ła d y , p o d t r z y m u j ą 
cym  tr a d y c ję  c a łe j  m in io n e j w ie lk o śc i i p rz y 
g o to w u ją c y m  p rzyszłość .

N ie o m a l  ró w n o le g le  z w o ła n i e m  o p o l s k a  p o ez ję  
roz lega ło  się w o łan ie  o s t w o r z e n ie  o ry g in a ln e j ,  n i e 
za l e ż n e j  od obc y  eh w z o ró w ,  filozofii  n a r o d o w e j .  U 
s i ło w an ia  l ak ic  p o d e jm o w a l i  w y b i tn i  P o la cy ,  p o s ia 
d a j ą c y  w yż sze  w y k s z t a ł c e n i e ,  j a k :  J ó ze f  M aria
H o e n e - W r o ń s k i ,  A u g u s t  C ie szk o w sk i ,  K aro l  U b e l i .  
J óze f  K re n ie r .  B ro n is ław  T r e n t o w s k i .  P o s ta c i e  te  są 
ju ż  zna iip C z y t e ln ik o m  „Rodziny** z p o p rz e d n ic h  
a r ty k u ł ó w .  B ro n is ła w  T r e n t o w s k i  s ięga!  d a l e j  i d o 
m a g a ł  s ię  w y p r a c o w a n i a  n ie  t y l k o  fi lozofi i n a r o 
d o w e j .  a le  t ak że  teologi i  n a r o d o w e j  o r a /  p r z e n i k 
n ięc ia  d u c h e m  p o ls k im ,  n a r o d o w y m ,  w s z e l k i m  i n 
n y c h  u m ie ję tn o ś c i .  M arzy ł  o t y m ,  że  P o ls k a  
g ó r u j ą c  n a d  in n y m i  n a r o d a m i  — ja k  za c za s ó w  
Z y g m u n t o w s k i c h  — s t a n i e  się z n o w u  n a j j a ś n i e j s z ą  
na  z iem i g w i a z d ą 1*.

O d p ra g n ie ń  i d ążeń  do  s tw o rz e n ia  p o lsk ie j  
filozo fii n a ro d o w e j, teo lo g ii n a ro d o w e j n ie 
d a le k a  b y ła  d ro g a  do  m y ś li o  z o rg a n iz o w a n iu  
K o śc io ła  N aro d o w eg o . 1 rzeczy  w iśc ie , w d r u 
g ie j p o ło w ie  X IX  w ie k u  la k ie  m a rz e n ia  z a 
częły  o ży w iać  w ie lu  p isarzy  i m y ślic ie li. N a si
le n ie  ty ch  d ążeń  d a ło  się  zw łaszcza  odczuć nd 
m o m e n tu , gdy p a p ie że  p o tęp ili p o lsk ie  p o u .s ia 
n ia  z b ro jn e . A d a m  M ick iew icz , ch o ciaż  w ie rn y  
k a to lik  (z ac h w ian y  w p ra w o w ie rn o śc i na k :o t-  
ki czas p rzez  A n d rz e ja  T o w iań sk ie g o ). z a rz u c a ł 
K ościo łow i b ra k  d u c h a  a p o s to lsk ie g o  o ra z  b ra k  
d u c h a  n a ro d o w eg o . J u l iu s z  S ło w a c k i o tw a rc ie  
i b ez  o g ró d e k  w o la f: „P o lsk o , tw a  z g u b a  w 
R zy m ie!"  P ro ro k o w a ł tak ż e , iż w n ied łu g im  
czasie , rz ą d y  w n o w y m  K o ście le  sp ra w o w a ć  
b ę d z ie  „papież , s ło w ia ń sk i —  lu d o w y  b ra t" .  
A u g u s t C ieszk o w sk i g łosił n a d e jśc ie  n o w e j 
ep o k i, ep o k i D u ch a  Ś w ię teg o . Z o s ta n ie  w te j 
ep o ce  z o rg a n iz o w a n y  now y  K ośció ł P rz y sz ło ś 
ci, bo  s ta ry  K o śció ł „ p o p a d ł w m a r tw o tę " . 
B ro n is ła w  T re n to w s k i. w łą c z a ją c  się  w  len  
n u r t  n ie z a d o w o le n ia  w y b itn y c h  P o la k ó w  z 
k a to lic y z m u , z w ró c ił s ię  d o  ro d a k o w  z n a s tę  
p u ją c y m  a p e le m : „ U k o ch a n y  n a ro d z ie , s ta ń  się

d la  S ło w ia ń sz c z y z n y  a p o s to łe m  w o ln o śc i, 
ś w ia t ła  i p o s tę p u : o d e p c h n ij  od s ie b ie  n a u k ę  
R zy m u , u tw ó rz  K ośció ł p o lsk o c h rz e śc ija n sk i. 
n a ro d o w 'o k a to lic k i. zd o ln y  być w y ra z e m  no 
w ego  d u c h a  czasó w ".

C zyż w ięc  d z iw ić  s ię  n a le ży , że b isk u p  
F ra n c is z e k  H o d u r. z n a ją c y  d o b rz e  z a ró w n o  
p o lsk ą  p o ez ję  n a ro d o w ą , ja k  też  d z ie ła  C iesz 
k o w sk ie g o  i T re n to w sk ie g o . a n a d e  w szy s tk o  
sa m  o d c z u w a ją c y  b o le śn ie  n iew o lę  o jczy zn y
— m ia ł se rc e  p rz e p e łn io n e  ty m i sa m y m i u 
czu c ia m i. P rz e d e  w szy s tk im  p o s ta ra ł  się  m a 
rz e n ia  św ia tły c h  P o la k ó w  w p ro w a d z ić  w  c z y n  
i z o rg a n iz o w a ł K ośció ł. P o tem  n a d a l m u  n o 
w ą  n a z w ę : P o lsk i N aro d o w y  K a to lic k i K o ś
ciół. N azw a  ta  w y p ły n ę ła  w p ro s t s p o n ta n ic z 
n ie  z se rc a  p rz e p e łn io n e g o  m iło śc ią  O jczy zn y . 
W p ism a c h  b isk u p a  H o d u ra  a k c e n ty  p a tr io 
ty czn e  p o ja w ia ją  s ię  ra z  po  raz . a le  tu  p rz y 
to czy m y  s ło w a  daw  ne. bo aż  z. 1906 ro k u . z a 
w a r te  w  „ R ez o lu c ji"  p o d ję te j  na  n a d z w y c z a j
nym  S y n o d z ie  w S c ra n to n :  ,.— C h o ć  tu  m am y  
w o ln o ść  w ię k sz ą  : b y t zn o sn ie jsz y . w ie lk ą  
sp o so o n o ść  do  zd o b y c ia  m a ją tk u  i z n ac ze n ia , 
to  je d n a k  n a sz e  oczy i se rca  z w ra c a ją  się  
c zę s to  za  o cean y  ku  T ob ie . P o lsk o , ro d zo n a  
z ie m io  nasza . W te j  s tra s z n e j  i ty ta n ic z n e j  
w a lce , ja k a  s ię  toczy; u s ta w ic z n ie  m ię d z y  c ie 
m ięzcam i i n a szy m  n a ro d em ... ch cem y  b ra ć  
c z y n n y  u d z ia ł p rz e z  sk ła d k i n a  c z y n n ą  o b ro 
nę. p rz e z  p o p ie ra n ie  p o lsk ieg o  p rz em y słu , 
p o lsk ie j  szk o ły , p o lsk ie j l i t e r a tu r y ,  p rz ez  z a 
c h o w a n ie  języ k a , z w y cz a jó w  i ob y cza jó w  n a 
ro d o w y c h "  (T ry b u n a  S c ra n to n . 27 m arc a  
1907 r.: cy t. z a c z e rp n ię ty  z a r ty k u łu  ks. D o n a l
da  M a lin o w sk ieg o  p t. A n a liz a  n azw y  P N K K . 
„ P o s ła n n ic tw o " . I — V, 1973, s ti  t>8).

T a k  więc nazvia  Kośc io ła  j e s t  z ro z u m ia ła  na  tle 
ó w c z e s n y c h  n a s t r o jó w  p a n u j ą c y c h  w śród  P o la k ó w  
w k r a j u  t na e m ig r a c j i .  T a k i  b y ł  d u c h  w ie k u  XIX 
i p o c z ą tk u  XX, k ie d y  10 P o l a c y  n ie  p o s i a d a j ą c y  a n i  
w ła s n e j  o jc z y zn y ,  a n i  w ła s n e g o  p a ń s tw a ,  p o d t r z y 
m y w a l i  i p ie lę g n o w al i  w a r to ś c i  n a r o d o w e .  S tą d  p r ó 
by  s tw o rz e n ia  poezj i  n a r o d o w e j ,  fi lozofi i n a r o d o 
wej,  teologii  n a r o d o w e j  i Kośc io ła  N a ro d o w e g o .  S a 
m e  s ło w a  „ K o śc ió ł  p o l s k i"  nip w y s t a r c z y ły ,  m u s i a ł  
b y ć  w na zw ie  p r z y m io tn ik  ,. n a r o d o w y 4*, bo  P o l s k a  
n ie  i s tn ia ła ,  a le  n a r ó d  is in ia l .  D la te g o  ta  n a zw a  
m ó w i ła  o j e d n e j  7. n a j b a r d z i e j  i s t o t n y c h  c ec h  K o ś 
cioła .

N ic w ięc  d z iw n eg o , że b isk u p  H o d u r b r o 
n ił te j  n a z w y  i n ie  c h c ia ł d o p u śc ić  do  je j  
zm ia n y . U w aża ł, iż s ło w o  „ n a ro d o w y "  je s t 
p o trz e b n e  w n a z w ie  K o śc io ła  n a w e t po u z y 
sk a n iu  p rz ez  P o lsk ę  b y tu  n a ro d o w eg o . O to  
jeg o  s ło w a : „ Ja k b y  s ię  n ie  zgodził n ik t w 
P o lsce , ab y  O jc zy z n a  jeg o  Z m a r tw y c h w s ta ła ,  
O d ro d z o n a  i Z je d n o cz o n a  n a z y w a ła  się  in a 
cze j n iż  P o lsk a , ta k  sa m u  n ie  m o że  się  zgo
d z ić  ż a d e n  u św ia d o m io n y  re l ig i jn ie  i o d ro 
d zo n y  P o la k , a b y  w y d a r to  im ię  P o lsk ie g o  N a
ro d o w e g o  K o ścio ła , a n a rz u c a n o  ja k ie ś  m ia 
n o  f ra n c u sk ic h , w ło sk ic h  a lb o  n iem iec k ic h  
z rze szeń . (...) D la  im ie n ia  i zasad  teg o ż  K o ś
c io ła  W y cie rp ia ł P o la k  w A m e ry ce  obelg i, 
gw ałty ', a  tu  i ó w d z ie  śm ie rć  m ę c z e ń sk ą  p o 
n iósł. P o d  h a s łe m  teg o ż  K o śc io ła  s ła ł do  P o l
sk i g ro sz  o f ia rn y , k u p o w a ł w o ln o śc io w e  bony 
P a ń s tw a  P o lsk ieg o , żył tu w  A m e ry ce  po 
c h rz e śc ija ń sk u , h o n o ro w o , by P o lsce  s ław y  
p rz y sp o rzy ć , a  te ra z  d o w ia d u je  się . że w P o l
sce  n ie  c h cą  te j n a zw y  (...) M a rz \ le m  u s ta 
w ic z n ie  o ty m  i m o d liłem  się  o 10. aby gdy 
z grobM P o lsk a  p o w s ta n ie , w y zw o lo n a  k rw ią  
o f ia rn ą  n a jle p sz y c h  je j  sy n ó w . p rz y ję ła  
z o tw a r ty m i rę k a m i N arodow y K ośció ł, len  
d o ro b e k  p o lsk ieg o  d u c h a  i p o lsk ieg o  o b ja w ie 
n ia . D la tego , aby K ościół ten . zesłany z n ie 
b ios na  u m o c n ie n ie  i z b a w ie n ie  lu d u  p o lsk ie 
go. ro z p ro szo n e g o  po ca ły m  św ięc ie , sp e łn ił  
sw o je  z ad a n ie . m usi p o zo stać  w d u c h u  i t r e ś 
ci c h rz e śc ija ń sk im  i k a to lic k im , a  w p o s ła n 
n ic tw ie  sw y m  „p o lsk im  i n a ro d o w y m  („P o 
s ła n n ic tw o  lii g ru d n ia  1S45 i )

P ie r w o t n a  n a zw a  K ośc io ła  u n a s  «*ie n ie  z a c h o w a ła ;  
n azw ę  tę z m ie n io n o  w P o lsce  w r o k u  1951 na . .K oś
ciół P o lskoka to l ic k i '* .  U w a ż a n o  i s łu sz n ie  z a p e w n e ,  
że s ło w o  „ p o ls k i "  w y r a ż a  tę s a m ą  ideo log ię  co s ło 
w o „ p o lsk i  narodowy**. Ale lak  m o ż n a  by ło  p o s t ą 
p ić  d o p ie ro  po  o d z y s k a n iu  n ie pod leg łośc i .  g d \  w 
do b ie  n iew o li  słow '0 , .narodowy** w  n a z w ie  K ośc io ła  
m ia ło  sw e  n i e z m ie r n i e  w a ż k ie  z n ac zen ie .
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T ak  w ię ź  m a łż e ń sk a , j a k  i w ięź  ro d z in n a  — 
to  te m a t  b ę d ą c y  p rz e d m io te m  szczeg ó ło w eg o  
z a in te re so w a n ia  p e d ag o g ó w  z a jm u ją c y c h  się  
sp ra w a m i w sp ó łc z e sn e j ro d z in y . W  P o lsce  
ty m i s p ra w a m i z a ję l i  s ię  m ię d z y  in n y m i:  H e 
le n a  Iz d e b sk a  w  p ra c y  p t. „W ięź ro d z in n a "  
i J e r z y  S tro jn o w s k i w  p ra c y  p t. „ C zy n n ik i 
w ięz i m a łż e ń s k ie j’'. W y d a je  m i s ię  c e lo w y m  
p o św ię c ić  ty m  z a g a d n ie n io m  tro c h ę  u w ag i.

P ro b le m e m  w ię z i ro d z in n e j  i w ięz i m a ł
ż e ń sk ie j z a ją łe m  s ię  w  z w ią z k u  z p ro w a d z o 
n y m i b a d a n ia m i n a d  „ fu n k c jo n o w a n ie m  r o 
d z in y  w  m a ły m  m ieście" '. W  n in ie js z y m  a r ty 
k u le  p ra g n ę  z a p re z e n to w a ć  w  o p a rc iu  o  l i te 
r a tu r ę  p rz e d m io to w ą , ja k  i w  o p a rc iu  o w ła s 
n e  sp o s trz e ż e n ia , k i lk a  u w a g  n a  te n  te m a t.

M ó w iąc  o  w ię z i m a łż e ń sk ie j n a le ż y  p o d 
k re ś lić , że  s k ła d a  s ię  o n a  z  w ie lu  „ n ic i” . Do 
n a jw a ż n ie js z y c h  z n ich  z a lic z a m : p o trz e b ę  
k o n ty n u o w a n ia  s y tu a c ji  ro d z in n e j, ra d o ść  
p ły n ą c a  z  m iło śc i i p rz y ja ź n i ,  w s p ó ln o ta  e k o 
n o m ic z n a , w s p ó ln e  w y c h o w y w a n ie  dz ieci. W  
o p a rc iu  o  p rz e p ro w a d z o n e  b a d a n ia ,  ja k  i p r o 
w a d z o n ą  o b se rw a c ję , p ra g n ę  z au w a ż y ć , że  w  
w y b o rz e  w sp ó łm a łż o n k a  t r u d n o  je s t  c a łk o w i
c ie  o d e rw a ć  s ię  od  w z o rc a  ro d z ic ie lsk ieg o . 
M ło d z i lu d z ie , k tó rz y  w e  w sp ó łm a łż o n k u  
ch cą  w id z ie ć  sw eg o  o jc a  czy  m a tk ę , ty m  s a 
m y m  u s ta w ia ją  s ie b ie  w  s y tu a c ji  d z ieck a . 
J e s t  to p o d s ta w o w y m  ź ró d łe m  k o n f lik tó w  
m a łż e ń sk ic h , g d y ż  u c zu c ie  z a w o d u  w y w o łu je  
g n iew , k tó ry  z w ra c a  s ię  p rz e c iw k o  w s p ó łm a ł
żo n k o w i —  ja k o  rz e k o m e m u  w in o w a jc y . 
O so b a  s ta r a ją c a  s ię  o d tw o rz y ć  m a łż e ń s tw o  
ro d z icó w  w e  w ia s n y m  z w iąz k u , n a ś la d u je  p o 
s ta w ę  i z a c h o w a n ie  s ię  sw eg o  o jc a  lu b  m a tk i.  
N ie z a sp o k o je n ie  p o trz e b y  se rd e c z n e j tro sk i 
s k ła n ia  m ło d ą  o so b ę  d o  p o sz u k iw a n ia  o d p o 
w ie d n ie j  k o m p e n s a c ji  w  m a łż e ń s tw ie . P o sz u 
k iw a n ie  w e  w s p ó łm a łż o n k u  o jc a  lu b  m a tk i  
sp ra w ia ,  że  le k c e w a ż e n iu  u le g a  rz e c z y w is ta  
o so b o w o ść  w s p ó łm a łż o n k a . O c e n ia  s ię  g o  b o - . ,  
w ie m  n a  ty le , n a  i le  p rz y p o m in a  o j c a . czy 
m a tk ę . N a to m ia s t  d o b ra  w ię ź  m a łż e ń sk a  m o 
że  p o w s ta ć  ty lk o  w te d y , g d y  k a ż d y  z p a r tn e 
ró w  w y p ra c u je  w  so b ie  p o s ta w ę  p e w n eg o  
d y s ta n su  w o b e c  ro d z in y , z k tó re j  poch o d zi, 
a  szczeg ó ln ie  w o b e c  ro d z icó w .

P re lu d iu m  m a łż e ń s tw a  s ta n o w i z a k o c h a n ie  
się . S ta n  z a k o c h a n ia  s ię  je s t  n a jb a rd z ie j  p o 
p u la r n ą  w ię z ią  u c zu c io w ą  m ięd zy  d w o jg ie m

osób . a  n a jc z ę śc ie j b y w a  p o d s ta w ą  z a w a rc ia  
m a łż e ń s tw a .

F a k t  z a w a rc ia  m a łż e ń s tw a  p o c iąg a  za so b ą  
sz e re g  r e a ln y c h  n a s tę p s tw , k tó ry  w y w ie ra ją  
w p ły w  n a  d y n a m ik ę  p ro c esó w  p sy c h icz n y ch  
k a ż d e g o  z  o b o jg a  u c z e s tn ik ó w  z w iąz k u . C e 
re m o n ia  z a ś lu b in , z u d z ia łe m  lic z n e j sp o łe cz 
no śc i, u n a o c z n ia  m a łż o n k ó w , że  z a ś lu b in y  są  
c zy m ś w a żn y m . Z le k c e w a ż e n ie  teg o  w y d a 
rz e n ia . k tó re  d o p ro w a d z iło  ich  d o  p o łąc ze 
n ia , b y ło b y  k ro k ie m  w y m ie rz o n y m  p rz ec iw  
te j sp o łeczn o śc i. D la te g o  im  śc iś le jsz a  je s t  
w ięź  sp o łeczn a , ty m  rz a d sz e  b y w a ją  ro z 
w o d y  —  i o d w ro tn ie . D ość w a ż k im  c z y n n i
k ie m  — n a w e t d la  osób  re lig i jn ie  o b o ję t
n y c h  — je s t  s a k r a ln y  c h a r a k te r  o b rz ę d u  z a 
ś lu b in . M a łż e ń s tw o  w y m a g a  p e w n y c h  in w e s 
ty c ji  m a te r ia ln y c h  (m ie sz k an ie , w y p o sa ż e n ie  
m ie sz k a n ia ) , k tó re  p o c h o d zą  z  fu n d u sz ó w  
o b o jg a  m ło d y c h  o ra z  ich  ro d z icó w . W y co fa 
n ie  ty c h  su m , ro z d z ia ł m a ją tk u  i m ie sz k a n ia  
w  w y p a d k u  ro z b ic ia  m a łż e ń s tw a  — n ie  je s t  
p ro s te . W sp ó ln y , ra z e m  u ż y tk o w a n y  m a ją te k  
s ta n o w i w ię c  n a d a l  je d e n  ze  sk ła d n ik ó w  w ię 
zi łą c zą c e j m a łżo n k ó w .

Z z a w a rc ie m  m a łż e ń s tw a  k ry s ta l iz u ją  się  
p la n y  ży c io w e  o b o jg a  m a łż o n k ó w  (p rz e n ie s ie 
n ie  s ię  d o  in n e j  m ie jsc o w o śc i, in n a  p ra ć a , 
k sz ta łc e n ie  s ię  itp .) , czy li m a łż o n k o w ie  u z a 
le ż n ia ją  s ię  od  s ie b ie  w  s fe rz e  b a rd z ie j  p o d 
s ta w o w e j w ięz i, m ia n o w ic ie  m a te r ia ln o -b y to -  
w ej.

W ażn e  z n a c z e n ie  w  m a łż e ń s tw ie  m a  w ię ź  
se k su a ln a . S zczęś liw e  p o ży c ie  s e k su a ln e  je s t 
s i ln y m  i w a r to śc io w y m  c z y n n ik ie m  w ięzi 
m a łż e ń sk ie j.

D u że  w re sz c ie  z n a c z e n ie  d la  w ię z i m a łż e ń 
sk ie j s ta n o w ią  d z iec i (m a łż e ń s tw a  b e z d z ie tn e  
są  m n ie j trw a łe ) ,  k tó re  c zę s to  łą c z ą  m a łż o n 
k ó w , o k a z u ją c  u c zu c ie  o b o jg a  rod z ico m .

N a jc e n n ie js z y m  je d n a k  i n a jtrw a ls z y m  
s k ła d n ik ie m  w ię z i m a łż e ń sk ie j  je s t  p rz y ja ź ń , 
k tó ra  w ią ż e  s ię  z z a u fa p ie m  w ie rn o śc ią  o b o jg a  
m a łż o n k ó w .

Do w ięz i ro d z in n e j  — ja k  to  w y k a z u ją  b a 
d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  w  ró ż n y c h  ś ro d o w is 
k a c h  — sp o łe c z e ń s tw o  n a sz e  o d n o s i s ię  j e d 
n o z n a c z n ie . tzn . n ie o m a l w szy scy  u z n a ją  p o 
trz e b ę  te j w ięz i. P rz e z  w ię ź  ro d z in n ą  ro z u 
m ie  s ię  tu  u c zu c io w ą  je d n o ść  cz ło n k ó w  ro 
d z in y , w sz y s tk o  co  łączy  ro d z in ę  w  r a d o ś 
c ia ch  i sm u tk a c h , n ie  p is a n ą  u m o w ę  o b o w ią z 

ku  w z a je m n e j p o m o cy  b ez  w 'zg lędu  n a  w ie k , 
p o czu c ie  w s p ó ln o ty  i o d p o w ie d z ia ln o śc i za  
lo sy  ro d z in y . Z a p o d s ta w ę  w ięz i ro d z in n e j 
u w a ż a  s ię  z w a lc z a n ie  eg o izm u , zd o ln o ść  do  
m y ś le n ia  o in n y c h  i c h ę ć  s łu ż e n ia  in n y m . 
N a to m ia s t  r e z u l ta te m  w ię z i ro d z in n e j  je s t  
zg odne, h a rm o n i jn e  w sp ó łży c ie .

T rz e b a  p o d k re ś lić , że z g o d n e  w sp ó łż y c ie  
p o k o leń  w  ro d z in ie  n ie  je s t  s p ra w ą  ła tw ą . 
J e s t  to  p ro b le m  t r u d n y  i z ło żony . K a ż d ą  b o 
w ie m  g e n e ra c ję  c e c h u je  p e w n a  do za  eg o izm u , 
z k tó re g o  ro d z i s ię  u p ó r , b e zw z g lęd n e  o b s ta 
w a n ie  p rz y  sw o ic h  ra c ja c h , n iec h ęć  do  p rz y 
z n a w a n ia  in n y m  p ra w a  d o  o d m ie n n o śc i p o 
trz e b , p o g lą d ó w  i u p o d o b a ń . L u d z ie  m ło d z i 
są  p e w n i s ieb ie , gd y ż  u w a ż a ją , że p rz e d  n im i 
s to i c a łe  życie, a b r a k  d o św ia d c z e n ia  u tw ie r 
d z a  ich  w  p rz e k o n a n iu , że  od n ic h  z aczy n a  
się  w sz y s tk o  co m a  se n s  i j e s t  w y ra z e m  p o 
s tę p u  i n o w o czesn o śc i. L u d z ie  w  w ie k u  ś r e d 
n im  n a  ogól z a b e z p ie c z a ją  m a te r ia ln ie  n a j 
m ło d szy c h  i n a js ta rs z y c h . N a d to  są  o n i p o 
m o stem  m ię d z y  g e n e ra c ja m i,  są  o g n iw e m  
p o ś re d n im  m ię d z y  p rz esz ło śc ią  i p rzy sz ło śc ią . 
T o  d a je  im  p o c zu c ie  p e w n o śc i s ie b ie  i sw o ich  
ra c ji.  L u d z ie  n a js ta r s i  w ie k ie m  m a ją  z a  so b ą  
c a łe  ży cie , z d o św ia d c z e n ia  i z tzw . m ą d ro śc i 
ży c io w e j c z e rp ią  s iły  do  p rz e c iw s ta w ia n ia  się  
n o w o czesn o śc i. C zasy  m in io n e  (sw o je  d z ie 
c iń s tw o , o k re s  m ło d z ień c zy  i o k re s  m łodości)
— to  d la  n ich  w s p o m n ie n ia  p o z y ty w n e . T e 
ra ź n ie jsz o ść  k o ja rz y  im  s ię  ze  s ta ro śc ią , w ięc  
b u d z i u c zu c ie  n iec h ęc i. T a k ie  s y tu a c je  są  
g łó w n ie  p rz y cz y n ą  b ra k u  z ro z u m ie n ia  m ięd zy  
g e n e ra c ja m i.

J e ż e li  ch o d zi o m ło d z ież , to  w ią że  o n a  zg o d 
n e  w sp ó łż y c ie  w  ro d z in ie  g łó w n ie  z  c e c h a m i 
c h a r a k te r u  d o ro s ły c h  o ra z  z ich  s to su n k ie m  
d o  d z iec i i m ło d z ieży . Do cech  n a jb a rd z ie j  
p o ż ą d a n y c h , z d a n ie m  m ło d z ieży , n a le ż ą  z ro 
z u m ie n ie , to le ra n c ja ,  p o sz a n o w a n ie  p ra w  
m ło d szy c h  c z ło n k ó w  ro d z in y . M ło d z ież  u w aża , 
że w e  w sp ó łc z esn y c h  ro d z in a c h  o d c z u w a n y  
je s t  d o tk liw ie  b ra k  z ro z u m ie n ia  d la  p r o b le 
m ó w  m ło d e g o  p o k o len ia . 1

N ie  m o żn a  o w ięz i m a łż e ń sk ie j i o w ięzi r o 
d z in n e j m ó w ić  o d d z ie ln ie . T e  d w ie  w ięz i 
u z u p e łn ia ją  s ię  n a w z a je m  i w z a je m n ie  z  s ie 
b ie  w y p ły w a ją .

KS. TADEUSZ PIĄTEK
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jS neqdoty staropolskie
W  czasach  p a n o w a n ia  Ja n a  S o b ie sk ieg o  

w  P o lsce , b a rd zo  s z e r zy ło  się  p ija ń s tu fo .  
D w ór k r ó le w s k i  s łu ży ł  n ie z ły m  p r z y k ła 
d em . 1 sa m  kró l, i m ło d zi k ró le w ic ze  n ie  
w y le w a li  za k o łn ie r z . O to  ja k i  o p is p ry -  
c a tn e g o  p rz y ję c ia  u  kró la  p o zo s ta w ił  n ie -  
~nany n a m  k r o n ik a r z  teg o  c za su :

„Jeśli da li w e d łu g  p ro p o rc ji s to łó w  po- 
m ie n io n y c h , w in a  s ie ła  b a rd zo  w ie lk a , a b y  
się p o p ili, o so b liw ie  p o se ł f r a n c u s k i  ze  
s w y m i  lu d źm i;  ja k o w o ż  za d o syć  m ie li ,  bo 
ich  d o b rze  tra k to w a n o , i sa m  p ose ł n ie -  
tr z e ź w o  sp a ć  p o szed ł. Ic h m o śc ie  p a n o w ie  
h e tm a n i in  fo rm a  p o p ili s ię  i ta k  o d jec h a li  
p o że g n a w szy  m a je s ta ty .  U jeg o m o śc ia  
k s ięd za  p o p ła w sk ie g o  je s zc ze  p o p ra w ili.  
K ró l je g o m o ść  tą  ra żą  s ie ła  n ie  p ił, bo m u  
k ró lo w a  je jm o ś ć  n ie  d o p u śc iła  d la  j u tr z e j 
szego  le k a rs zw a , k tó r e  brał; ow o  zgoła  
w esó ł by ł. K ró le w ic ze  ich m o śc i d o b rze  so 
bie p o p o d p ija li, o so b liw ie  K o n s ta n ty ,  z 
k tó re g o  fa n ta z y je j ,  g d y  się  k o m p le m e n to 
w a ł z  p a n e m  h a lic k im , p o ru c zn ik ie m  s w o 
im , n ie s ły c h a n ie  b y ł k c m te n t jeg o  k r ó le w 
ska  m ość, k ie d y  k r e w  za  o jca , za k o n s e k -  
w a c ję  o jc z y z n ę , sw o b ó d  i w o ln o śc i s z la 
c h e c k ie j  w y le w a ć  o b iec yw a ł. A le k s a n d e r  
zaś z  c icha , n ie  d a ją c  po  so b ie  ża d n eg o  
zn a k u  p o s tę p o w a ł. M ało  co d ru g ic h  ic h m o -  
śc ió w  b y ło  na z a m k u ,  bo co ż y w o , to  się  
ro zch o ro w a ło  na  g ło w y  z w czo ra jszeg o  
picia , ża d e n  je d n a k  n ie  p o m a r ł, w s z y s c y  
z d ro w i d o tyc h cza s" .

O s ta tn ie  zd a n ie  je s t  d o syć  z a s k a k u ją c e
— w id a ć  w y p a d k i  śm ie rc i z p rzep ic ia  n ie  
n a le ża ły  d o  rza d ko śc i.

S to s u n k o w o  n ie w ie le  za c h o w a ło  się  a n e 
g d o t d o ty c zą c y c h  k le r u  i k la s z to ró w . A 
n e g d o ty  na ten  te m a t  b y ły  za w sze  b a rdzo  
o s tro żn e , ra c ze j „ sze p ta n e ” n iż  za p isy w a n e  
w  k ro n ik a c h  i p a m ię tn ik a c h  z  te j  ep o ki.  
N ie  b y ło  to  ch yb a  w y r a z e m  is to tn e g o  s z a 
c u n k u  d la  k le ru ,  lecz ra c ze j s k u tk ie m  
s tra c h u  p rze d  rosnącą- po tęg ą  K o śc io ła  i 
jeg o  d łu g im  ra m ie n ie m .

A  o to  je d n a  z n ie l ic z n y c h  d o tr w a ły c h  u ' 
za p isk a c h  p e w n e g o  sz la ch c ica  a n e g d o t z  
ży c ia  k a sz to rn e g o , k tó rą  p o d a ję  w  ó w c ze s 
n y m  b rz m ie n iu :  „ O p o w ia d a li m i b ra c isz
k o w ie  i k w e s ta r z  z  je d n e g o  są s ie d n ieg o  k la 
s z to ru , ja k o  iż  m a ją  g w a rd ja n a , k tó r y  n ie  
jada  ja k o  w s z y s c y  p o zo s ta li g w a rd ja n ie  i 
su p e r io ro w ie  ra ze m  w  r e fe k ta r z u  z ca łym  
k o n w e n te m  je d n a k o w y  ob iad , a je n o  za 
s ła n ia ją c  s ię  złą  k o n k o k c ją  (z ły m  tr a w ie 
n ie m ) sw e g o  żo łą d k a , ja d a  u  s ie b ie  w  c e 
li, a w te d y  d y sp o n u je  s za fa r zo w i lu b  k u -  
c h a rzo u ń  k la s z to r n e m u  ta k :  Dla k s ię ż y  i 
b ra c is zk ó w  n ie c h  b ęd zie  ż u r e k  lu b  b a r
s z c z y k  z  g ro s zk ie m , k a sze c z k a  a lbo k lu s e 
c z k i  z  m le c z k ie m , a d la  m n ie , s ta re g o  i 
chorego , a b y  ta m  ja k ie  p o le w c zy sk o  z  w iń 
ska , i s z c z u p a c z y s k o  w  s z a fr a n is k u  lu b  z 
c h r za n isk ie m , a na k o n ie c  s ło d k ie g o  k o ła -  
c zy sk a  k a w a łe k  i jen o  źd z ie b k o  m io d z isk a  
zw a rzo n e g o  z  k o r z e n is k a m i”.

M.

TADEUSZ DOLĘGA-MOSTOWICZ

Profesor 
Wilczur

W  is to c ie  w c a le  n ie  ż a r to w a ła . Od czasu  
p rz y ja z d u  w  te  s t r o n y  z g o d n ie  ze  sw o im i 
p ie rw o tn y m i p la n a m i,  n ie  o g ra n ic z a ła  s ię  do  
p o m a g a n ia  p ro fe so ro w i, lecz  b a rd z o  często  
w y b ie ra ła  s ię  w  o d w ie d z in y  d o  p o b lisk ic h  
o sied li. P o d  ró ż n y m i p o z o ram i z a g lą d a ła  do  
c h a łu p , z n a jo m iła  się  z a ró w n o  z d z iećm i, ja k  
i ze  s ta r s z y m i.  P rz y  sp o so b n o śc i ro z d a w a ła  le 
k a rs tw a , le c zy ła  d ro b n ie jsz e  sc h o rze n ia , o p a 
try w a ła  z a n ie d b a n e  sk a le c z e n ia . A le  g łó w n ie  
z a jm o w a ła  się  czym ś in n y m . T łu m a c z y ła  b a 
b om  w ie jsk im  z n a c z e n ie  czystości, n a k ła n ia ła  
d o  c zęs tszeg o  m y c ia  n aczy ń , do  u ż y w a n ia  b ie 
liz n y  p o śc ie lo w e j, do  u ż y w a n ia  k ą p ie li,  n a k ła 
n ia ła  do  o tw ie ra n ia  o k ie n  i w ie trz e n ia  d u sz 
n y ch  izb, t łu m a c z y ła  że t rz y m a n ie  z w ie rz ą t 
d o m o w y c h  i d ro b iu  w  c h a łu p ie  w p ły w a  źle  
n ie  ty lk o  na z d ro w ie  lu d z i, a le  i o w y ch  zw ie 
rz ą t. P o n ie w a ż  zaś o b d a rz o n a  b y ła  zd o ln o śc ią  
w p ły w a n ia  na  o to czen ie , te  w sie . do  k tó ry c h  
z a g lą d a ła  czę śc ie j, s to p n io w o  zaczę ły  c o raz  
p o rz ą d n ie j  w y g lą d ać . O czy w iśc ie  n ie  bez  
w p ły w u  n a  m ie jsc o w ą  lu d n o ść  p o z o s ta w a ł 
fa k t. że  L u c ja  b y ła  a s y s te n tk ą  W ilczu ra  
i d z ia ła ła  n ie ja k o  w  p ro m ie n iu  je g o  a u to r y te 
tu . W k a żd y m  ra z ie , dość  sz y b k o  z y sk a ła  z a u 
fa n ie  w  p o b lisk ic h  o s ie d la c h  i ży cz liw ość  
lu d zk ą .

C zysto  z w ra c a n o  s ię  d o  n ie j o ra d ę  w  ró ż 
n y ch  s p ra w a c h , n ie  m a ją c y c h  ju ż  n ic  w sp ó l
neg o  je j  fa ch e m . I rz e c z y w iśc ie  m ia ła  p r a 
w o  p o w ied z ieć , że  le p ie j  od  p ro fe s o ra  z n a ła  
o k o lic z n y c h  m ie sz k ań c ó w .

T o też  n ie  b e z  s łu szn o śc i, z a u w a ż y ła  te ra z :
— W ie p a n . p ro fe so rz e , że  n ie  n a le ży  ży w ić  

z b y t w ie lk ie j n a d z ie i n a  to , ż e  czyn  ty ch  lu 
dzi z n a jd /.ie  z b y t sz e ro k ie  n a ś la d o w n ic tw o . 
C h y b a  że  p o  k r a ju  ro z s ied li się  k i lk a  ty s ięcy  
p ro fe s o ró w  W ilczu ró w .

—  M ó w iłem  p rz ec ie ż , że  le k a rz e  n a  p e w n o  
ru sz ą  na  w ieś.

— T a k  — z a o p o n o w a ła . —  A le  ch o d zi tu  
w ła śn ie  n ie  o  b y le  le k a rz a , le c z  o  c z ło w iek a , 
d la  k tó re g o  lu d n o ść  b ę d z ie  ż y w iła  p ie ty z m  t a 
k i. ja k i  ży w i d la  p a n a .

—  M yli s ię  p a n i, p a n n o  L ucjo . M o ja  o so b a  
o d g ry w a  tu  b a rd z o  d ru g o rz ę d n ą  ro lę . N ie  ja  
d a łe m  in ic ja ty w ę , a n i też n ie  z a c h ę c a łe m  ich  
d o  b u d o w a n ia  leczn icy . S am i to w y m y ślili , 
p o s ta n o w ili  i z o rg a n iz o w a li. J a  n a w e t p a lc a  
d o  te g o  n ie  p rz y ło ż y łe m .

—  A le  on i z a b ra li  s ię  do  teg o  je d y n ie  z  te j 
r a c j i,  że p a n  tu  je s t.  że p a n a  u w a ż a ją  za  sw e 
go w ie lk ie g o  d o b ro d z ie ja , że w ie rz ą  p a n u  
b e z g ra n ic z n ie , że  c h cą  p a n u  u ła tw ić  p ra cę . 
N a w e t n ie  z d a je  p a n  so b ie  s p ra w y  z  tego. ja k  
w ie lk im  m ire m  c ieszy  się  p a n  u  n ich . N ie  ty l
k o  m ire m : czc ią , u w ie lb ie n ie m .

W ilc z u r  m a c h n ą ł  r ę k ą :
— P rz e sa d z a  p a n i. N ie  t rz e b a  p rz esa d z ać , 

p a n n o  L ucjo .
— N ie  p rz e sa d z a m . G d y b y  b y ło  in ac ze j n iż  

m ó w ię , n ie  p rz y c h o d z ilib y  do  p a n a  ja k  Ż ydzi 
d o  ra b in a  z p ro śb ą  o  ro z s trz y g a n ie  ich  sp o 
ró w . o m e d ia c je , o p o s k ra m ia n ie  o p o rn y c h , 
lu b  p rz e m a w ia n ie  d o  ro z są d k u  ty m  sw o im  
b lisk im , k tó rz y  c h cą  p o p e łn ić  coś złego. I n ie  
p o w in ie n  p a n . p ro fe so rze , p o m n ie jsz a ć  sw o je j 
ro l i  i sw eg o  z n a c z e n ia  w 'śród n ich . N ie  p o w i
n ie n  p a n  im  o d b ie ra ć  w ia ry , że sam a  O p a trz 
ność  im  p a n a  zes ła ła . T a k a  w ia r a  je s t  tw ó r 
cza  i p o ż y te cz n a ...

— A le  n ie u z a s a d n io n a  — p rz e rw a ł W ilczu r.
—  N iczym  n ie u z a sa d n io n a .

L u c ja  p a tr z y ła  p rz e d  s ie b ie  w  m ilc ze n iu  
i po  c h w ili o d e z w a ła  s ię  c ich o :

— K to  to  m o że  w ied zieć , p ro fe so rze ? ... Czy 
p a n  sa m  m oże w ied zieć? ... W  ja k i sp o só b  zd o 
b yć  p e w n o ść , c zy  n ie  je s te śm y  z aw sze  ty lk o  
n a rz ę d z ie m  p o n a d lu d z k ic h  m ocy . k tó re  p rz ez  
n a s  d z ia ła ją ,  tk ó re  n a m i k ie ru ją .

W ilc zu r  m a c h n ą ł  rę k ą :
— T o te ż  i n ie  p o trz e b u je m y  w ie d z ieć  — 

p o w ie d z ia ł p r a w ie  su ro w o .
—  A  je d n a k  — zaczę ła  L u c ja .
P rz e rw a ł  j e j :

—  N ie  t r z e b a . N ie  trz e b a  z ag łęb ia ć  się  w  to . 
co jes t po za  n a m i. N a leży  w  so b ie  szu k ać  
i p ra w  i b u so li. I po  p ro s tu  ro b ić  sw o je . R obić 
to. co s u m ie n ie  n a m  n a k a z u je . B yć w  zgodzie 
z sobą . T a k  z aw sze  m y śla łe m ...

—  T a k  p ro feso rze . W iem  o tym . — o d p o 
w ie d z ia ła  L u c ja . —  T rz e b a  je d n a k  m ieć  ty le  
w e w n ę trz n e j  w a r to śc i i ró w n o w ag i d u c h a  co  
p a n , by  n ie  sz u k a ć  n a  z e w n ą trz  u s p ra w ie d l i 
w ie ń  i w y ja śn ie ń , b y  m ieć  p o czu c ie  w ła sn e j 
p ra w d y . W idzi p a n , to  w  p a n u  je s t. w ła śn ie  
s iła . k tó ra  p o c iąg a , k tó r a  n a rz u c a  in n y m  n ie  
ty lk o  sz a cu n e k , a le  i tę s e rd e c z n ą , tę  g łęb o k ą  
ży cz liw o ść, ja k a  p a n a  o tac za .

— N iech że  p a n i n ie  o p o w ia d a  ta k ic h  rz e 
czy. p a n n o  Ł u c jo  — p o w ie d z ia ł p ra w ie  zaże 
n o w a n y . —  Je s te m  n a jz w y k le js z y m  c z ło w ie 
k ie m  pod s ło ń c e m  i B ogu  za to  d z ię k u ję . J e 
m io ł p o w ia d a , że trz e b a  być  n iczy m , że  d o p ie 
ro  w te d y  m o żn a  b y ć  szczęśliw y m . J a  sądzę, 
że w  ty m  je s t  d u ż o  p rz e sa d y . T rz e b a  być  
czym ś, lecz  czym ś n iew ie lk im . O t. d o b ry m  
c h iru rg ie m , d o b ry m  m ły n a rz e m , d o b ry m  b u 
d o w n ic zy m . m ieć  ja k ą ś  sw o ją  p o zy c ję  w e  
w sze ch św iec ie . cen ić  ją . w  m ia rę  m o żności 
u d o sk o n a la ć  i żyć p o  .p rostu , p ó ź n ie j u m rzeć  
p o  p ro s tu  i z o s ta w ić  po  so b ie  p a m ię ć  d o b rz e  
sp e łn io n e g o  o b o w ią zk u ... T o  w szy s tk o .

S ie d z ia ł  n a  d u ż y m  k a m ie n iu  i p a trz y ł  p rz ed  
s ie b ie  w  z a m y ś le n iu .

L u c ja  p o w ie d z ia ła :
—  J e d n e g o  b ra k  w  ty m  p ro g ra m ie ...
— B rak ? ...
— T ak . T o  je s t  p ro g ra m  b a rd z o  sa m o lu b n y . 

T rz e b a  b y ć  p rz y n a jm n ie j  ta k  b o g a ty m  i tak  
sz c zo d ry m , b y  s ię  z k im ś  d ru g im  p o d z ie lić  s o 
b ą , by  k o m u ś  d ru g ie m u  d a ć  b o d a j c ząs tk ę  
sw o ich  uczuć , sw o ic h  p rzeży ć ...

S p o jrz a ł  n a  n ią  z  u śm ie c h e m :
—  Je ż e li są  co  w a r te  —  p o w ie d z ia ł. —  J e 

żeli n ie  s ą  to  s trz ę p y , ty lk o  s trz ę p y , ty lk o  
re sz tk i czegoś, co  ju ż  od  d a w n a  sp ło w ia ło , 
z u ży ło  się , z am arło ...

cd n . (54)
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Rozmowy 
z Czytelnikami

C zyteln ik  z G orzkow a cteszy  
się  sw obodą, z jaką m ożem y ob e
cn ie  żyć, pracow ać i g łosić  ideę  
naszego K ościo ła  P o lsk o k a to lic -  
kiego. D z ięk u je  w szy stk im  k s ię 
żom  p iszącym  na łam ach  „R odzi
n y ” w  duchu B isk upa H odura, 
którego k ied yś B óg zes ła ł do ra
tow an ia  b iedn ego  p o lsk iego  ludu. 
N a stęp n ie  sn uje  gorzk ie w sp o m 
n ien ia  z tych  czasów , gd y  w y z y s 
k iw a n i i p o n iew iera n i przez sw o 
ich rzym sk ich  duszpasterzy ,
ch łop i z G orzkow a 1 oko licy  roz
poczęli w a lk ę  o sp ra w ied liw y  
K ośció ł i sw o ją  ludzką godność. 
Założono w  G orzkow ie  parafię  
polsk okato lick ą . Ile  m u sie li w y 
c ie l pieć ci odw ażn i ludzie! P o n ie 
w ieran o icb p iętn ow an o  z am bon, 
szykan ow an o, c iągano po sądach , 
zam ykano cm entarze, a n a w et po 
jed n ym  p ogrzeb ie  narodow ca, 
niezn ani sp ra w cy  rozkopali grób
i do dziś n ie  w iadom o, gdzie w y 
rzucili zw łoki! W czasie okupacji 
skarżono na członk ów  K ościo ła  
N arodow ego, że  w szy scy  należą  
do partyzan tów  i raz po raz g e s 
tapo zabierało  n aszycb  ludzi i 
w ie lu  z u w ięz ion ych  zginęło  
śm ierc ią  m ęczeń ską  osierocając  
żony  i dzieci.

P o d a liś m y  w  w ie lk im  sk ró c ie  
tre ś ć  l is tu . N ie k tó rz y  czy te ln icy  
d e n e rw u ją  się , że  dz iś , w  do b ie  
e k u m e n iz m u  p isz em y  o ty ch  
p rz y k ry c h  s p ra w a c h , p rz ec ie ż  
C h ry s tu s  n a k a z y w a ł m iło w a ć  n ie 
p rz y ja c ió ł i p rz e b a c z y ć  im .

W sp o m in a m y  i jeszcze  d łu g o  
b ę d z iem y  w ra c a ć  m y ślą  do  b o le s 
n y c h  la t  c ie rp ie ń  n a sz y ch  O jcó w
i B ra c i p rz e ś la d o w a n y c h  za w ia 
rę . C zy n im y  ta k  n ie  po to , by

p o d n iec ać  n ie n a w iść  do p rz e ś la 
do w có w . lecz by  n o w e  p o k o len ia , 
k tó re  ro śn ie  ju ż  w  in n y c h  w a 
r u n k a c h  sp o łe cz n y ch  i a tm o s fe 
rz e  to le ra n c ji  z n a ły  p ra w d ę  h is 
to ry c z n ą  i k o sz m a r  ta m ty c h  dn i. 
N iech  m łodzi w y z n aw cy  naszeg o  
K o ścio ła  w ie d zą , że  s to ją  pod 
s z ta n d a re m , k tó ry  trz y m a li  ich  
b o h a te rs c y  o jco w ie . N iech  będ ą  
c zu jn i, gdyż  w ro g o w ie  naszeg o  
K o śc io ła  i s tn ie ją  n a d a l. P r a w d z i 
w y e k u m e n iz m  i to le ra n c ja  n ie  
z ap u śc iły  jeszcze  k o rz en i w e 
w sz y s tk ic h  se rca c h .

P an A .K . z krak ow sk iego  pisze, 
że jego  m ałżon ka założyła  sp raw ę  
rozw od ow ą pod ając jako p rzy 
czyn ę różn ice św ia to p o g lą d o w e a 
m ian ow ic ie , że ona je s t  a te istk ą  
a m ąż fa n atyczn ym  kato lik iem . 
„G dybym  w ied z ia ł przed ślubem , 
że ona taka, n ie  zaw arłb ym  ta 
kiego zw iązk u. Czy K uria K o śc io 
ła R zym sk ok ato lick iego  u n iew a ż
ni m oje m a łżeń stw o  z pow odu, że  
za istn ia ła  różn ica  co do osoby?  
Co robić, by zaw rzeć zw iązek  
m ałżeń sk i z w y zn a w czy n ią  K o ś
c io ła  P o lsk o k a to lick ieg o ? ”

N ie m o żem y  p rz ew id z ie ć , ja k i  
b ę d z ie  w e rd y k t  są d u  k o śc ie ln eg o  
(rzy m sk o k a to lic k ie g o )  w  sp ra w ie  
p a ń sk ie g o  m a łż e ń s tw a . N iech  p a n  
z a s ię g n ie  in fo rm a c ji  w  sw o je j 
K u r i i  B isk u p ie j. T w ie rd z e n ie  j a 
k o b y  p a n  p o m y lił  s ię  co do o so 
by  n ie  m oże  b y ć  b r a n e  w  r a 
c h u b ę . P rz e c ie ż  żen ił się  p a n  z 
k o n k re tn ą  k o b ie tą ,  a n ie  z je j  p o 
g lą d a m i. By m óg ł p a n  zaw rz e ć  
zw iąz ek  m a łż e ń sk i w  n a sz y m  
K o śc ie le , m u si p a n  być  w o ln y m  
cz ło w iek ie m , to zn aczy  u z y sk a ć  
ro zw ó d  c y w iln y  i k o śc ie ln y . N ie

ra d z im y  je d n a k  b ra ć  żony  z in n e 
go w y z n a n ia  n iż  rz y m s k o k a to lic 
k ie . P ie rw sz a  m a łż o n k a  m ia ła  
c h y b a  tro c h ę  ra c j i,  m ó w iąc  o 
sw o im  m ężu , ja k o  f a n a ty k u . 
W szelk i fa n a ty z m  z aś le p ia , n ie  
to le ru je  o d m ie n n y c h  p rz e k o n a ń
i ła m ie  w o ln o ść  s u m ie n ia  d ru g ie 
go c z ło w iek a , je ś li  te n  o s ta tn i  m a  
in n e  p o g ląd y . M o g łab y  się  p o w 
tó rzy ć  p rz y k ra  h is to r ia  z p o p 
rz ed n ieg o  m a łż e ń s tw a . N a leży  
n a jp ie rw  z m ie n ić  w ła sn e  u sp o so 
b ien ie , sz a n o w ać  cu d ze  p o g ląd y , 
a c z ło w iek a  o c en iać  w  o p a rc iu  o 
jego  czyny . Bo w ie le  je s t  w ie rz ą 
cy ch  lu d z i, lecz  b e z w a r to śc io 
w y ch , w ie le  też  je s t  n ie w ie rz ą 
cych , lecz  u czc iw y ch  i w a r to śc io 
w y ch . J a k  P a n  sąd z i, k tó rz y  z 
n ich  b a rd z ie j  p o d o b a ją  s ię  B ogu?

P a n  R y sz a rd  W . z L u b e lsk ie g o  
u ło ży ł sz e re g  p ie śn i, h y m n ó w  i 
k o lęd , część  z n ich  p rz y s ła ł do 
re d a k c ji  i p ro si, by  „ R o d z in a"  z a 
w y ro k o w a ła , czy są  d o b re . „ Je śli 
ta k , p ro szę  p rz y ją ć  je  ode  m n ie  
w d a rz e  d la  K o śc io ła , p ro szę  też 
u łożyć  d la  n ich  m e lo d ie  i w y d ru 
k o w ać  je ” .

D ro g i P a n ie  R y sz a rd z ie !  D oce
n ia ją c  p a ń sk ą  d o b rą  w olę  z ro 
b ie n ia  p re z e n tu  d la  K o śc io ła ,
szczeg ó ln ie  u w a ż n ie  p rz e c z y ta liś 
m y n a d e s ła n e  u tw o ry . Z p rz y 
k ro śc ią  m u s im y  s tw ie rd z ić , że
n ie  m a w ty ch  u tw o ra c h  p r a w 
d z iw e j p o ez ji, an i też  g łęb sze j 
re lig i jn e j  tre śc i. N ie  r a tu j e  w ie r 
szy p isa n ie  ich  s y s te m e m  M a ja 
k o w sk ie g o , to  zn aczy  sc h o d k a m i, 
czy w y m u sz o n e  c zę s to ch o w sk ie
ry m y , a n i n ie  d o d a ją  im  se n su  
r e lig i jn e  f ra z e sy  o g rz ec h u , w ie 
czności, m iło śc i i w ie rze . W sz y s t
ko  p rz e g a d a n e , p rz e ła d o w a n e

z a im k a m i ro z m a ity c h  o d m ia n  i 
g a tu n k ó w . K o n ia  z rz ę d e m  tem u , 
k to  m ó g łb y  do ty ch  s t ro f  d o p i
sać n a d a ją c ą  się  do  z a ś p ie w a 
n ia  i z g o d n ą  z w y m o g am i 
h a rm o n ii  m elo d ię . Z te j  r a 
cji re z y g n u je m y  z p u b lik o 
w a n ia  ty c h  w ie rszy . D r u k u 
je m y  je d y n ie  p ró b k ę  d la  u d o k u 
m e n to w a n ia  w y tk n ię ty c h  w y że j 
b łęd ó w : „O ch , ty  m a  d o b ra , w ie r 
n a  p rz y ja c ió łk o , śm ie rć , ja k  m am  
c ię  n ie  p rz y w ita ć . P o w ie d z  m i ty 
m a, ja k  m a m  cię  uczcić  i czym  
c ię  p o w itać . Ż e ta k ą  w ie rn ą  je s 
te ś  sw e j m iło śc i i n ig d y  z n a m i 
s ię  n ie  ro z s ta je sz . I n a  łono  sw e j 
m a tk i  B oga O jca  n a s  o d d a je sz ” .

M usi P a n  z a p rz e s ta ć  p is a n ia  
w ie rsz y  i ro zp o cząć  od p o c z ą tk u  
n a u k ę  i p ra c ę  n a d  k s z ta ł to w a 
n iem  sk ło n n o śc i p o e ty c k ic h , k tó re  
bez w ą tp ie n ia  is tn ie ją ,  b r a k u je  
je d n a k  p a n u  z n a jo m o śc i e le m e n 
ta rn y c h  zasad  w e rsy f ik a c ji.  P o  
k ilk u  la ta c h  w y trw a łe j  p ra c y  
(w y trw a ło ść  je s t  z n a k ie m  p r a w 
d z iw o śc i p o w o ła n ia )  n a d  o p a n o 
w a n ie m  w szy s tk ic h  a rk a n ó w  p o 
ez ji, s a m  sp o s trz e że sz  m łody  
P rz y ja c ie lu , czy b ęd ziesz  m ógł 
p o w tó rz y ć  za M ick iew iczem : „ Ja  
p a n  ry m ó w , s iłą  d u c h a  — w s k rz e 
szam  tem u , k to  m n ie  s łu c h a  z 
p ie rs i  m o je j  p ie śń !"
K o śció ł c ie rp liw ie  p o c ze k a  na  
p re z e n t  od P a n a .

W szystk ich  C zyteln ik ów  se r d e 
czn ie pozdraw iam y.

KS. A L E K SA N D E R  BIELEC

Odpowiedzi
lekarza

P an  A lojzy  L. z B ydgoszczy . 
O b sze rn y  lis t  P a n a  p rz e c z y ta ła m  
z z a in te re so w a n ie m . O g ra n icz o n e  
m ie jsc e  n a  ła m a c h  „R o d z in y "  p o 
zw oli m i je d y n ie  n a  o d p o w ied z i 
sk ró to w e . U lu d z i po  p ię ć d z ie s ią t
ce  s k ó ra  z w y k le  je s t  dość su c h a . 
S p o w o d o w a n e  to b y w a  p rz ez  
z m n ie js z e n ie  się  tk a n k i  tłu szc zo 
n e j p o d sk ó rn e j  (to  ró w n ie ż  je d n a  
z  p rz y c z y n  zm a rsz cz ek ) o ra z  g o r 
szym  w y d z ie la n ie m  g ru c zo łó w  
ło jo w y ch . D odać trz e b a , że ro d z a j 
sk ó ry  m oże b y ć  w ro d z o n y . S ą  
o so b y  z u p e łn ie  m ło d e , m a ją c e  
sk ó rę , a  szczeg ó ln ie  c e rę  tw a rz y  
su c h ą , ła tw o  p ie rz c h n ą c ą . N ie  m a  
to  n ic  w sp ó ln e g o  ze  sc h o rze n iem  
se rca . P o d o b n ie  ja k  i b r a k  a p e 
ty tu ,  n a  k tó ry  sk a rż ą  się  ta k ż e  
lu d z ie  o  c a łk o w ic ie  z d ro w y m  s e r 
cu. P rz y c z y n ą  m oże  być  m ięd zy  
in n y m i b r a k  n ie k tó ry c h  s k ła d n i
k ó w  w  so k u  t r a w ie n n y m  ż o łąd k a .

B ó le  w  o k o lic y  serca  p rz y  ch o 
ro b ie  s e rc a  często  p ro m ie n iu ją  od 
le w e j rę k i i pod ło p a tk ę . J e s t  to  
o b ja w  z w iąz an y  z z a sad n icz ą  c h o 
ro b ą  se rca . O b rz ęk i nóg  w y s tę p u 
ją  ró w n ie ż  w  sc h o rz e n ia c h  n e re k
i w sc h o rz e n ia c h  se rc o w o -k rą ż e -  
n io w y ch . szczeg ó ln ie  p rz y  n ie 
w y d o ln o śc i k rą ż e n ia

M a rsko ść  — to  p rz e w le k łe  
z m ia n y  c h o ro b o w e  n ie k tó ry c h  n a 
rz ą d ó w  w e w n ę trz n y c h  (w ą tro b y , 
n e re k , t r z u s tk i ,  p łuc). I s to tą  ty ch  
zm ia n  je s t  z a n ik  w ła śc iw y c h  d a 
n e m u  n a rz ą d o w i k o m ó re k  i n a d 
m ie rn y  ro z ro s t  k o m ó re k  tk a n k i  
łą c zn e j. D la  m a rsk o śc i w ą tro b y  
c h a ra k te ry s ty c z n y  je s t  z a s tó j 
k rw i  w  u k ład z ie , ży ły  w ro tn e j  i 
z w ią z a n e  z n im  w o d o b rz u sz n e  i 
ż y la k i p rz e ły k u .

C horoba  r e u m a ty c z n a  m oże  być  
p rz y c z y n ą  zn aczn eg o  n a w e t  z w ę 
żen ia  lew eg o  u jśc ia  ży ln eg o , co 
w ła śn ie  u  P a n a  s tw ie rd zo n o .

Z a w r o ty  g ło w y  w y s tę p u ją  z 
ro z m a ity c h  p rz y cz y n , m ięd zy  in 
n y m i p rz y  n ie k tó ry c h  sc h o rz e 
n iach  o śro d k o w e g o  u k ła d u  n e rw o 
w ego , p rz y  c h o ro b ac h  b łę d n ik a , a 
ró w n ie ż  w  n a d c iśn ie n iu .

J e s t  P a n  pod o p iek ą  re u m a to lo 
ga, w ięc  je s t  P a n  leczo n y  ja k  n a j 
b a rd z ie j  p ra w id ło w o . Ze w zg lędu  
n a  u p o rc z y w y  b ra k  a p e ty tu  w a r 
to by  m oże jeszcze  p o ra d z ić  się  
in te rn is ty  lu b  g a s tro lo g a  i e w e n 
tu a ln ie  w y k o n a ć  b a d a n ia  tre śc i 
ż o łą d k o w e j.

P ani K arolina  L. z G ozdnicy. 
Za m iłe  ż y czen ia  d z ię k u ję . B io 

rą c  p o d  u w a g ę  P a n i  s y tu a c ję ,  w y 
ją tk o w o  p o p rz e d n ią  o d p o w ied ź  
sk ie ro w a łe m  do  P a n i  l is te m . S ą 
dzę. że  m ó j l is t  P a n i  o trz y m a ła . 
Ż eby  p o p ra w ić  w ag ę , p o w in n a  
P a n i  j a d a ć  sp o ro  p o tr a w  m ącz- 
n y ch , p iec zy w a , m as ła , śm ie ta n } , 
n ie  o g ra n ic z a ć  c u k ru . J a d a ć  m oż
liw ie  5—6 ra z y  d z ie n n ie , m n ie jsz e  
p o s iłk i, a le  czę śc ie j. W  o k re s ie  
w io se n n o - le tn im  d o d a tk o w o  n a 
leży  sp o ż y w a ć  du żo  ja rz y n , ow o- 
co w  i m le k a . P o  g łó w n y m  p o s ił
k u  d o b rz e  je s t  po ło ży ć  się  n a  go
dz inę .

P an S ta n is ła w  Sz. z M ircszow a.
E le k tro k a rd io g ra m  w s k a z u je  u 
c h o reg o  s ta n  po  z a w a le  m ię śn ia  
se rco w eg o  w  częśc i w e w n ę trz n e j  
o ra z  p rz e w le k łą  n iew y d o ln o ść  
k rą ż e n ia . P a c je n t  p o w in ie n  być  
s ta le  p o d  o p ie k ą  le k a rz a  i s to so 
w ać  się  do  jeg o  za leceń . Z d ie ty  
w y k lu c zy ć  p o tra w y  t łu s te  i c ięż- 
k o s tra w n e , a lk o h o l, m o cn ą  c z a rn ą  
k a w ę , m o cn ą  h e rb a tę .  Z a b ro n io n e  
p a le n ie  T ry b  ż y c ia  o szczęd za jący , 
bez d u ż y ch  w y s iłk ó w , a le  k o n ie 
c zn y  c o d z ien n y  n iem ę cz ąc y  sp a c e r
i p rz e b y w a n ie  dużo  n a  św ieży m  
p o w ie trz u , r a c z e j  w  c ie n iu  i p ó ł
c ie n iu , n ie  n a  p e łn y m  s ło ń cu .
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Na t r z y d z ie s te  u r o d z i n y  na sz e j  soc ja  li s t y r a n e j  O jc z y z n y  w ś r ó d  Wielu „ p r e 
z e n t ó w "  j e s t  g d a ń s k i  „ P o r t  P ó ł n o c n y " ,  w  llpcu  n a s t ą p i  u ro c z y s te  u r u c h o m i e n i e  
te j n a jw ię k s z e j  w  X X X -1 e r iu  in w e s ty c j i  m o rs k ie j .  Ale  z a n i m  n a d e j d z i e  ta  
ch w i la ,  z a p o z n a j m y  sią z h is to r ią  b u d o w y  „ P o r t u  P ó ł n o c n e g o 1*.

P r a c e  n a u k o w o - b a d a w c z e ,  ob l iczen ia ,  p la n y ,  a n a l iz y  ro z p o c z ę ły  s ię  w  la ta c h  
1966— 10. B iu ra  P r o j e k t ó w  B u d o w n ic t w a  M o rsk i eg o  i I n s ty tu t  M o rsk i  w G d a ń s k u  
p rz y j ę ły  o p r a c o w a n ie  p r o g r a m u  r o z w o ju  n a sz y c h  p o r tó w  o ra z  p r o g r a m  b u d o 
w y  g ł ę h o k o w o d n y c h  n a b r z e ż y  do obs ług i  s t a t k ó w  o n o ś n o śc i  100 ty s i ę c y  ton ,  
k tó re  są p rz e z n a c z o n e  do  p rz e w o zu  m a s o w y c h  ła d u n k ó w .  W sz e lk ie  a n a l i z y  
i p r o w a d z o n e  b a d a n i a  w y k a z a ły ,  że  n a j d o g o d n ie j s z ą  lok a l i z ac ją  b u d o w y  t e g o  
ty p u  je s t  c e n t r a ln a  część  Z a to k i  G d a ń s k ie j .  P o s t a n o w i o n o  W'ięc w  m ie j s c u  n a  
w sc h ó d  od p o r tu  g d a ń s k ie g o  z lo k a l iz o w a ć  n o w y ,  s a m o d z ie ln y  P o r t  P ó łn o c n y .

W a r u n k i  n a t u r a l n e  w y b r a n e g o  t e r e n u  c a łk o w ic ie  o d p o w ia d a ł y  p l a n o m .  D o 
d a t k o w y m  a tu t e m  w y b r a n e g o  m ie j s ca  by ło  d o b re  p o łą c z e n ie  z  z a p l e c z em  
p rz e m y s ł o w y m  siec ią  d ró g  i lin i i  k o l e jo w y c h  o ra z  po ło żen ie  n a d  W isłą ,  co 
w przysz ło śc i  pozwoli  na  k o r z y s ln e  rozw in ięc ie  ś r ó d lą d o w e g o  t r a n s p o r t u  w o d 
nego.  D y r e k to r  b u d o w y  P o r iu  P ó łn o c n e g o ,  m g r  i n ż y n ie r  A l e k s a n d e r  B ia łeck i  
z Z a r z ą d u  P o r tu  G d a ń s k ,  wT w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  m ie s ię c z n ik o w i  „Morze** ta k  
w y p o w ia d a  się o p o c z ą tk o w y m  ok re s ie  t e j  i n w e s ty c j i :  „W  fazie  p r o j e k t o w a n i a  
P o r tu  P ó łn o c n e g o  z a a n g a ż o w a n o  do p r a c  s p e c ja ln e  z e s p o ły  p r a c o w n i k ó w  s z e 
regu  in s ty tu c j i  n a u k o w y c h  i b iu r  p r o j e k to w y c h .  J e d n o s t k ą  w io d ą cą  w y z n a 
c zo n y  zosta ł  I n s t y t u t  M orsk i ,  k t ó r y  dla  z a p e w n ie n ia  k o m p le k s o w o ś c i  b a d a ń  
w s p ó ł p r a c o w a ł  z  I n s t y t u t e m  B u d o w n ic t w a  W o d n eg o  P A N ,  P o l i t e c h n ik ą  G d a ń 
ska ,  U n i w e r s y t e l e m  G d a ń s k im .  R o zw a ż o n o  z a g a d n ie n ia  e k o n o m ic z n e  w  szcz e 
gólności  w  z ak r e s ie  e f e k t y w n o ś c i  in w e s ty c j i ,  e k s p lo a t a c j i ,  o r g a n i z a c j i  p ra c y ,  
m e c h a n iz a c j i  i a u to m a t y z a c j i ,  powigzaf i  t r a n s p o r t o w y c h ,  p r o b l e m y  e k o lo g ic zn e ,  
o c h r o n y  a t m o s f e r y  i wód p o r to w y c h  o ra z  z ab e z p ie cz e ń  a n t y k o r o z y j n y c h ,  a t a k 
że k w e s t ie  z d z iedz iny  ro z p o z n a n ia  w a r u n k ó w  h y d r o d y n a m i c z n y c h  r e j o n u  b u 
dowli  h y d r o t e c h n ic z n y c h .  P r a c e  b a d a w c z e  re a l i z o w a n e  b y ł y  na d r o d z e  b a d a ń  
te r e n o w y c h ,  łpczn ie  z w y k o r z y s t a n i e m  s p e c ja ln e g o  s t a t k u  b a d a w c z e g o ,  j a k
i od s t r o n y  t e o r e ty c z n e j  i l a b o r a t o r y j n e j  — p o p rz e z  h y d r a u l i c z n e  p r ó b y  
m o d e l o w e ” .

T ak  więc,  z an im  p o d ję ło  o s ta t e c z n e  d ec y z je  o b u d o w ie  P o r tu  P ó łn o c n e g o ,  
p rzez  p r a w ie  cz te ry  la ta  t r w a ł y  b a d a n i a ,  an a l i zy ,  I l o p i e r o  ścis łe  i o p ra c o w a n e  
za łożen ia  t e c h n ic z n o - e k o n o m ic z n e  s t a ł y  sią p o d s ta w ą  p o d ję c ia  w  l ip c u  1970

r o k u  decyz j i  p rz e z  P r e z y d i u m  R ządu  o rozp o c zę c iu  b u d o w y  P o r t u  P ó łn o c n e g o  
w  G d a ń s k u .

W p ie r w s z y m  e ta p ie  r e a l iz ac j i  b u d o w y  b u d o w a n e  są  s p e c ja l i s ty c z n e  b a z y  
p r z e l a d u n k o w o - s k l a d o w e  na węgiel .  Z a s to s o w a n e  tu n a j b a r d z i e j  n o w o c ze s n e  
u rz ą d z e n ia  i te c h n o lo g ia  w y ł a d u n k u  u m o ż l iw ią  ł a d o w a n ie  np.  50 ty s i ę c y  to n  
w ęg la  w c iągu  j e d n e j  doby .  W ie lk ie  p lace  s k ła d o w e  u m o ż l iw ią  z m a g a z y n o w a n ie  
j e d n o r a z o w o  5011 ty s ię cy  ton  WĘgla. Bazy  p r z e ł a d u n k o w e  p a l iw  p ł y n n y c h  d y s 
p o n o w a ć  h ę d ą  n o w o c z e s n y m  w y p o s a ż e n ie m ,  k tó r e  u m o ż l iw i  ro z b u d o w a n ie  
zb io rn ik a  100 t y s ię c y  ton  w  c ią g u  j e d n e j  doby.

P o r t  P ó łn o c n y  p o m y ś l a n y  je s t  z o g r o m n y m i  m o ż l iw o ś c ia m i  p e r s p e k t y w i c z 
nym i .  Będzie  w z b o g a c a n y  s u k c e s y w n i e  o n o w e ,  p o t r z e b n e  g o s p o d a r c e  k r a j u  
in w e s ty c j e .  J e d n o c z e ś n ie  z a p l a n o w a n o  te ż  z a g o s p o d a r o w a n ie  d l a  p o t r z e b  g o s 
p o d a r k i  i p r z e m y s ł u  te renów ' s ą s i a d u ją c y c h  z P o r t e m  P ó łn o c n y m ,  M a ją  t a m  
b y ć  z lo k a l iz o w a n e  nowe s toczn ie  b u d u ją c e  d u że  m a s o w e  s to cz n ie  r e m o n t o w e .  
P o w i t a n i e  więc  nie  ty lk o  P o r i  P ó łn o c n y  lecz c a ły  o g r o m n y  k o m p l e k s  p r z e m y 
s ło w o - p o r t o w y  o  o g r o m n y m  z n ac z e n iu  dla  d y n a m ic z n e g o  rozw*oju n a s z e j  g o s p o 
d a rk i .  R o zm ach ,  n o w o c z e s n o ś ć  — oto ce c h y  tej n a jw ię k s z e j  z m o r s k i c h  b u 
dowli  w B asen ie  M orza  B ał ty ck ieg o .  P r z y p o m n i j m y  je sz cze ,  że  z o g ó ln e j  p o 
w ie rz ch n i  llfl h e k t a r ó w ,  j a k i e  z a j m u j e  b u d o w a ,  ty lk o  h e k t a r ó w  S ta now i  s ta ły  
ląd.  pozos ta ła  część  p o w ie rz c h n i  zos ta ła  u z y s k a n a  d ro g ą ,  j a k  m ó w ią  fachow’cy, 
„ z a l ą d o w a n i a "  o b s za ru  w o d n eg o .  G l ó w ^ r  f a lo c h ro n  P o r t u  P ó łn o c n e g o  w y s u 
n i ę ty  j e s t  w m o rz e  na oko ło  3 k i lo m e t ró w ,  a  w y k o n a n y  je s t  z ż e l b e to w y c h  p ó ł 
f a b r y k a t ó w .  G łę b o k o ść  a k w a t o r i ó w  p o r to w y c h  w y n o s i  16,5 m ,  a t o r u  w’o d n eg o  
17 m, co pozwoli  na o b s łu g iw a n ie  s ta tk ó w  o n o śnośc i  100—150 ty s ię c y  *On — czyl i 
n a jw ię k s z y c h  j e d n o s t e k ,  j a k ie  m o g ą  w p ły n ą ć  na w o d y  B a ł ty k u .

Z a c y t u j m y  na z a k o ń c z e n ie  r a z  je sz cze  w y p o w ie d ź  d y r e k t o r a  b u d o w y  P o r t u  
Pó łn o c n e g o ,  m g r  inż. A le k s a n d r a  B ia łec k ie g o :  „ U r u c h o m i e n i e  b azy  p r z e ł a d u n 
k o w e j  węgla ,  j a k k o l w i e k  s ta n o w i  ty lk o  e tap  w d o c e lo w y m  z a g o s p o d a r o w a n i u  
P o r tu  Pó łn o cn eg o ,  je s t  w y d a r z e n i e m  o tw ie r a j ą c y m  no w ą  e r ę  w  p o ls k im  b u 
do w n ic tw ie  p o r to w y m .  O z nac za  to  p o w ażn e  je g o  zb l iżen ie  d o  p r z o d u j ą c y c h  
portów ' świata**.

M a m y  w ięc  je szcze  j e d n ą  — p ię k n ą  i n o w o c ze s n a  b r a m ę ,  p rz e z  k t ó r ą  św ia t  
w e jd z ie  do  nas,  a m y  z b l i ż y m y  sią do  świata .
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